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N arodow a Pożyczka Rozwoju S ił Polski — to w ięcej żelaza i stali, w ięcej 

m otorów  i energ ii e lektrycznej, w ięcej węgla i cementu, w ięce j tkanin 

i obuwia, w ięcej m ieszkań i szkó ł!



ORGAN: MINISTERSTWA TRANSPORTU DROGOWEGO I LOTNICZEGO 
OH AZ POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWEGO

Rok \ l  L1PSEC 1951 r . Nr 7

JER ZY K O S Z Y K

W SIÓDMĄ ROCZNICĘ PKWN
W  d n iu  22 lip c a  obchodzić będziem y 7 rocznicę 

P.K.W .N. —  siódm ą rocznicę h is to rycznego M an ifes tu  
L ipcowego. P rzed s ie dm iu  la ty  po łożono zręby pod 
Polskę Lu dow ą  —  państw o, k tó re  z n ie w o li k a p ita l i­
stycznej i  n ie w o li na rodow e j, weszło na drogę postę­
pu, na drogę w a lk i o u s tró j sp ra w ie d liw o śc i społecznej. 
Z rea lizow an ie  podstaw ow ych  re fo rm  społecznych 
i  w sp an ia ły  rozw ó j s ił w y tw ó rc z y c h  do p ro w ad z iło  do 
stanu, z k tó ry m  lu d  p o ls k i —  k lasa robo tn icza  p rze­
sta ła  być przedm io tem  uc isku, a stała się gospodarzeni 
swego k ra ju . M am y za sobą duży dorobek, w ie lk ie  
osiągnięcia w  w a lce  k lasow e j —  idz iem y, jasną drogą, 
k tó rą  w y tk n ą ł ru ch  ro b o tn iczy  i  jego p rzew odn icy  
W KP(b). B u d u je m y  podstaw y soc ja lizm u w  Polsce, k o ­
rzysta jąc  z dośw iadczeń i  pom ocy państw a soc ja liz ­
m u —  ZSRR.

M am y za sobą p rze d te rm inow e  w y k o n a n ie  .planu 
odbudow y i  p ierwszego ro k u  b u do w y  podstaw  socja­
liz m u  w  Polsce. S to ją  jednakże  obecnie przed nam i no ­
w e potężne zadan ia —  przyśpieszenia i  w zm ożenia 
tem pa w yko n a n ia  zadań P la nu  6-le tn iego. Na je dn ym  
z ba rdz ie j w ysu n ię tych  o d c in ków  obszernego f ro n tu  
zadań P lanu  s to im y m y  —  transp o rtow cy . D latego też 
na leży w  roczn icę  P K W N -u  przeana lizow ać na ja k im  
etapie jesteśm y i  ja k ie  zadania przed n a m i stoją.

Nasza d roga  do  soc ja lizm u id z ie  po drodze dośw iad ­
czeń Z w ią zku  Radzieckiego. A  przecież p ierw sza 

1 druga „5 - la tk a “  s tw o rzy ła  fu n d a m e n ty  u s tro ju  
socja listycznego w  Z. S. R. R. Jednym  z tych  fu n ­
dam entów  b y ło  zbudow an ie  p rze m ys łu  sam ocho­
dowego, o k tó ry m  pisze T ow arzysz S ta lin  w  swej 
Pracy „R o k  w ie lk ie g o  p rze ło m u“ : „M y  s ta jem y się k ra ­
jem  m eta lu , k ra je m  samochodów, k ra je m  tra k to ró w . 
A  gdy posadzim y Z. S. R. R. na samochód, a chłopa 
na tra k to r  —  to  n iech  nas spróbu ją  dogonić szanow ni 
ka p ita liśc i, che łp iący się sw ą „c y w iliz a c ją “ . M y  jesz­
cze zobaczym y, k tó re  k ra ję  będzie można ok re ś lić  ja ­
ko zacofane, a k tó re  ja k o  p rzodu jące “ *). W  w y n ik u  
5 -la tek  p a rk  sam ochodów  c iężarow ych w  Z. S. R. R. 
d w u k ro tn ie  p rzew yższy ł p a rk  sam ochodowy N iem iec, 
1.5 raza F ra n c ji i  1,4 A n g lii.

Podobnie i  nasz P la n  6 - le tn i b u do w y  pods taw  so­
c ja lizm u  s taw ia  zadania w yb ud ow a n ia  w  1955 r. 
-5.000 sztuk sam ochodów c iężarow ych, 12.000 sztuk 
samochodów osobowych, 11.000 sztuk tra k to ró w . P o­
dobn ie i  m y  —  ja k  s tw ie rd z ił Tow . B ie ru t na V I  P le ­
num  K o m ite tu  C entra lnego naszej P a r t i i :  „W  ro k u  
bieżącym ju ż  przes iadam y się zdecydow anie na „k o ­
nia  m echan izac ji“ , na au ta  w łasne j p ro d u k c ji“ .

Tak ja k  m ó g ł Tow . S ta lin , podsum ow u jąc w y n ik i 
Pierwszej 5 - la tk i na P lenum  K . C. W K P (b ) p o w ie ­
dzieć — „M y  n ie  m ie liś m y  p rzem ys łu  samochodowego. 
_ ^eraz go m a m y“  **). T a k  i  m y  pod kon iec  P lanu

> Stalin, „Zagadnienie len in izm u“ , w yd. 11, str. 274.
')  Stalin, „Zagadnienie len in izm u", w yd. 11, str. 375.

6-le tn iego  będziem y m o g li s tw ie rdz ić , że m am y prze­
m ys ł sam ochodowy, k tó ry  zabezpieczy rozw ó j s ił w y ­
tw ó rczych  —  ja k o  baza transp ortow a . D latego też za­
dan ia  P la nu  6 -le tn iego w  § 61 m ów ią , że ogólna ilość 
sam ochodów c iężarow ych w żrośn ie  o 100%>, a ilość 
przyczep do sam ochodów i  c ią g n ikó w  zostanie po­
w iększona 4 -k ro tn ie , co u m o ż liw i lepsze w y k o rz y s ta ­
n ie  po jazdów  sam ochodowych.

Zbudow an ie  w łasnego p rzem ys łu  samochodowego 
ja ko  bazy m a te ria ln e j tra n s p o rtu  drogow ego stw arza 
d la  te j dz iedz iny  tra n s p o rtu  zupe łn ie  now ą pe rsp e k ty ­
wę, s taw ia ją c  go ja k o  rów norzędną —  obok k o le i —  
dziedzinę transp o rtu .

Do niedawna jeszcze uważano w  Polsce samochód 
jako pomocniczy środek transportu  i  dopiero zadania 
Planu 6-letniego w ykreśla ją  dla transportu  drogowego 
nowe potężne zadania.

Jasnym  jest, że rów no leg le  z rozbudow ą środków  
przew ozow ych m usi iść organ izacja  tra n s p o rtu  drogo­
wego, bo ty lk o  spraw na organ izac ja  transp o rtow a  m o­
że zabezpieczyć w yko n a n ie  zadań s taw ian ych  przez 
P lan. U ch w a ła  S e jm u Rzeczypospolite j z dn ia  26 lu te ­
go b r. pow o ła ła  M in is te rs tw o  T ra n sp o rtu  Drogowego 
i  Lo tn iczego ja ko  organ zw ie rzchn i tra n s p o rtu  p u ­
b licznego i  ja ko  czynn ik  k o o rd y n a c ji tra n s p o rtu  w ła ­
snego. U ch w a ła  zaś P re zyd iu m  Rządu pow o ła ła  o rga­
n izac ję  służb tra n sp o rto w ych  w e  w szys tk ich  reso r­
tach d la  bezpośredniego nadzo ru  nad taborem  samo­
chodow ym .

P ow o łan ie  w ięc  reso rtu  tra n s p o rtu  drogowego ja ko  
sam odzielnego M in is te rs tw a  oraz reso rto w ych  służb 
transp o rtow ych , s tw arza w  zakresie nadzoru  p lan ow a­
n ia , k o o rd y n a c ji i  sprawozdawczości p ra w id ło w e  roz­
w iązan ie , zabezpieczające zadania zarów no tra n sp o rtu  
publicznego, ja k  i  w łasnego. Jest rzeczą oczyw istą, że 
je s t to dop ie ro  w s tęp ny  etap. S to im y  przed bardzo p o ­
w a ż n y m i zadan iam i, k tó re  m a ją  zabezpieczyć w y k o ­
nan ie  P la nu  i  d la tego dobrze je s t ju ż  na ty m  p ie rw ­
szym  etapie te zadania sobie uzm ysłow ić .

* * *

U staw a o P lan ie  6 - le tn im  w  je d n ym  z podstaw o­
w ych  s fo rm u łow a ń  m ów i, że —- P la n  w y k o n y w a n y  
będzie w  oparc iu  o dośw iadczenia Z w ią zku  Radziec­
k iego i  p rz y  czynne j pom ocy Z. S. R. R. D la tego też 
rozw iązu jąc  tru d n e  zagadnien ia  transp o rtow e  w  na ­
szym  k ra ju ,  op ierać się będziem y o o lb rz y m i dorobek 
n a u k i i  p ra k ty k i ra d z ie ck ie j i  ten  fa k t  gw a ra n tu je , że 
napew no n ie  po p e łn im y  b łędów .

P ie rw szym  w ięc  zadaniem  je s t zapoznanie się za­
ró w n o  z nauką, ja k  i  z rozw iąza n iam i o rg a n iza cy j­
n y m i tra n s p o rtu  drogowego w  Z. S. R. R. W  oparc iu  
o tę  naukę  m ożem y ju ż  teraz okreś lić , ja k ie  zadania 
s to ją  przed tra n sp o rte m  p u b licznym , a ja k ie  przed 
tran sp o rte m  w ła s n y m  (resortow ym ).

Transport publiczny, działający na podstawie usta­
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w y  o transporc ie  d rogow ym , w in ie n  w  szczególności 
rozw iązyw ać następu jące zagadnien ia :

1) tra n s p o rt ła du nków , k tó re  mogą być przew iez io ­
ne taborem  u n iw e rs a ln y m  i  n ie  w ym a ga ją  w y ­
specja lizow anej o rg an izac ji p rzew ozow e j, a w ięc :
a) m iędzy m ia s ta m i oraz m iędzy m iastem  a wsią 

—  ja k o  tra n s p o rt obszarow y;
b) m iędzy stacją  ko le jow ą , a odbiorcą ła du nku , 

t. zn. roz ładunek to ró w  ogólnozaładow czych;
c) w  zakresie  pom ocy o rgan izac jom  tra n sp o rto ­

w y m  w  organ izow anych akc jach  masowego 
¡przewozu;

d) w  zakresie obsług i ¡m iejscowej jednostek uspo­
łeczn ionych n iedysponu jących  w łasnym  tabo­
re m  oraz po trzeb  b y to w y c h  ludności.

2) tra n s p o rt w y ją tk o w o  dużych  c iężarów  w ym aga­
ją cych  najcięższego taboru .

W ym ien ione  pow yże j zadania tra n s p o rtu  pu b liczne ­
go na leży tra k to w a ć  p rzyk ład ow o , ja k o  jedno z g łó w ­
nych  prac. P rzew oźn ik  p u b lic z n y  bow iem , w  św ie tle  
u p ra w n ie ń  u s ta w y  o transp o rc ie  d rogow ym , pow o łany  
je s t do spe łn ian ia  w iększości zadań tra n sp o rto w ych  
sto jących przed gospodarką narodową.

O rgan iza to rem  pub licznych  p rzew ozów  je s t P ań­
s tw ow a K o m u n ik a c ja  Sam ochodowa, rozbudow yw ana 
stosownie do zadań przed n ią  s to jących i  na n ie j spo­
czywać będzie g łó w n y  ciężar p rzew ozów  pub licznych . 
M a ona objąć sw o im  zasięgiem  22°/o ogólnych p rze ­
w ozów  to w a ró w  i  15°/o p rzew ozów  osób w  r. 1955.

P aństw ow a K o m u n ik a c ja  Sam ochodowa uzupe łn ia ­
na będzie ja k o  p rze w o źn ik  pu b liczn y  przez spó łdz ie l­
czość transp o rtow ą , k tó re j zadania w y k re ś li —  z lo ­
ka lizo w a n y  do poszczególnych w o je w ó d z tw  czy m ie j­
scowości —  p lan  przew ozów . Spółdzielczość tra n sp o r­
tow a u m o ż liw i w yko rz y s ta n ie  w  transporc ie  d ro go ­
w y m  ta k  zwanego tab o ru  n ie typow ego i  praca je j 
będzie zsynchron izow ana z p lanem  dz ia ła n ia  P.K.S.

T ra n s p o rt w ła s n y  (resortow y), podobn ie ja k  
w  Z w ią z k u  R adzieckim , pracow ać będzie w  zakresie 
jedno rodnych  po trzeb  jednostek obs ług iw anych, w y ­
m agających specja lizowanego tab o ru  lu b  w y s p e c ja li­
zow anej o rg an izac ji przew ozow e j. Na w zó r tru s tó w  
przew ozow ych w  Z. S. S. R. pow staną i  u  nas branżo­
w e p rzeds ięb io rs tw a przewozowe. Pozostały tra n sp o rt 
reso rto w y  ogran iczy się do obsług i m ie jscow ych  po­
trzeb  jednostek n im  zarządzających.

Taka  organ izac ja  tra n s p o rtu  w łasnego m oż liw a  bę­
dzie  w  m ja rę  rozros tu  tra n s p o rtu  publicznego i  po 
uzyskan iu  dośw iadczeń dz ia ła ją cych  ju ż  przedsię­
b io rs tw  b ranżow ych  w  g ó rn ic tw ie  i  budo w n ic tw ie . 
T ru d n o  b y  by ło  w  te j c h w ili w y ra ź n ie  precyzow ać 
gdzie na leży po w o ływ a ć  b ranżow e p rzeds ięb io rs tw a 
przewozowe. W yda je  się jednak , że gó rn ic tw o , bu d o w ­
n ic tw o , le śn ic tw o  i  hande l są predystynow ane do tego 
rod za ju  o rg an izac ji transp o rtu .

Jasne określen ie  zadań ja k ie  s to ją  przed tra n s p o r­
tem  p u b lic z n y m  i  transp o rtem  w łasnym  (reso rtow ym ) 
po zw o li na zastosowanie k o n tra k ta c ji us ług  przew oź­
n ik ó w  p ry w a tn y c h .

W ypróbow ana m etoda k o n tra k ta c ji zastosowana do 
tra n sp o rtu  zezw oli na ra c jo n a ln e  w yko rzys ta n ie  
is tn ie jącego tab o ru  p ryw a tne go , zabezpieczając jedno ­
cześnie p ra w id ło w ość  s tru k tu ry  k la sow e j państw a id ą ­
cego do socja lizm u.

P ow o łan ie  służb tra n sp o rto w ych  w e w szys tk ich  re ­
sortach s tw arza n ie w ą tp liw ie  m ożliw ość rozw in ię tego  
p lan ow a n ia  gospodarczego w e  w szys tk ich  kom órkach  
tra n sp o rto w ych  k ra ju . P la no w an ie  gospodarcze oparte 
o m etodolog ię  p lan ow a n ia  i  sprawozdawczość w y p ró ­
bow aną w  Z w ią z k u  R adz ieck im  s ta je  się e lem entem  
po zw a la jącym  na sporządzenie ogó lnokra jow ego p lan u  
tra n sp o rtu . O pa rc ie  pe łne j p ra c y  kom ó re k  tra n s p o r­
tow ych  o d y re k ty w y  p la n u  zezw oli na rac jon a ln e  w y-, 
ko rzys tan ie  sprzętu, na pow iązan ie  zapotrzebow ania 
na przew ozy  ze zdolnością przew ozow ą taboru , po­
z w o li na w a lk ę  z p u s ty m i przeb iegam i, u m o ż liw i w y ­
k ry c ie  i  w yko rzys ta n ie  d rzem iących  reze rw  p rzew o­
zow ych. Bez o rg an izac ji służb transp o rtow ych , bez 
je d n o lity c h  m e tod  p lan ow a n ia  i  sprawozdawczości —■

stw orzen ie  ogó lnokra jow ego p la n u  tra n s p o rtu  d rogo­
w ego b y ło b y  n ie  do pom yślen ia . Obecnie ju ż  te pod­
staw ow e e lem enty  p lan u  zosta ły stworzone.

* * *
R ów no leg le  ze s tw orzen iem  p rzem ysłu  samochodo­

wego, organ izac ją  tra n s p o rtu  pub licznego i  w łasnego 
(resortowego), w ra z  z zastosowaniem  rozw in ię tego  p la ­
now an ia  transportow ego —  m usi iść organ izac ja  za­
plecza technicznego tra n s p o rtu  drogowego. Zaplecze 
techniczne d la  tab o ru  w in ie n  zabezpieczyć pow o łany 
w  ram ach M in is te rs tw a  T ransp ortu , C e n tra ln y  Z a­
rząd Sprzętu Samochodowego. C e n tra ln y  Zarząd 
S przętu Samochodowego m a być organem  zw ie rzch ­
n im  zarów no zak ładów  na p ra w  g łów nych , na p ra w  
średn ich  oraz s ta c ji obsług. Rozbudow anie p u b lic z ­
nych  s ta c ji obsług, ja k  i  s ta c ji obsług d la  przew ozów  
pu b licznych  i  b ranżow ych  p rze ds ięb io rs tw  przew ozo­
w ych , jes t je d n ym  z decydu jących  czynn ikó w  zaple­
cza technicznego taboru . S tosowanie na p ra w  zapobie­
gawczych, po łączonych z w ym ia n ą  zespołów, n ie ty lk o  
zm n ie jszy pracę zak ładów  na p ra w  g łów nych , ale p rze ­
de w s zys tk im  zabezpieczy lepszą eksp loatac ję  samo­
chodów przez przed łużen ie  okresów  m ię dzyn ap ra w - 
czych.

S topn iow e wchodzenie do eksp lo a tac ji tab o ru  p ro ­
dukow anego w  k ra ju  i  ła tw ość dostaw y części zam ien­
nych  d la  tego ta b o ru  stw arza jasną pe rspektyw ę d la  
zaplecza technicznego. M u s im y  je d n a k  zdawać sobie 
sprawę, że do czasu do pó k i ko rzys tam y z tab o ru  im ­
portow anego, a  szczególnie dopók i będą p ra cow a ły  
u nas sam ochody im p o rtow a ne  z k ra jó w  k a p ita lis ty c z ­
nych, ¡problem części zam iennych będzie g łów ną tro -  
¡^tą zak ładów  C entra lnego Zarządu S przętu Samocho­
dowego.

Pog łęb ia jące się sprzeczności m iędzy obozem  p o ko ­
ju  a obozem podżegaczy w o je n n ych  i  pog łęb ia jąca się 
w  ślad za ty m  d y s k ry m in a c ja  po lsk iego ha n d lu  zagra­
nicznego je s t d la  nas w yra źną  w skazów ką, że po trze b ­
ne części zam ienne dla  sam ochodów im p o rto w a n ych  
z k ra jó w  ka p ita lis ty c z n y c h  będą m ia ły  ty lk o  częścio­
we p o k ry c ie  w  im porc ie . Zapo trzebow an ie  na części 
p o k ry te  będzie rów n ie ż  ¡przez regenerację  oraz czę­
ściowo przez p ro d u kc ję  tych  części w  k ra ju ,  lu b  im ­
p o rt z  k ra jó w  D e m o kra c ji L u do w e j. D latego też Cen­
t ra ln y  Zarząd S przętu Samochodowego, spec ja lizu jąc 
na p ra w y  g łów ne ¡poszczególnych typ ó w  sam ochodów 
na okreś lonych  zakładach, w iązać m us i n a p ra w y  
g łów ne z p ro d u k c ją  i  regeneracją  części zam iennych 
na tych  zakładach.

N ie  m am y do tąd  pełnego b ilan su  po trzeb  w  zakre ­
sie części zam iennych, w ie m y  że m ożem y liczyć  na 
p ro d u kc ję  części zam iennych  d la  sam ochodów k ra jo ­
w ych  oraz d la  sam ochodów sprow adzanych z Z.S.R.R. 
i  k ra jó w  D e m o kra c ji Lu d o w e j. W iem y, że czeka nas. 
zadanie w łaściw ego rozw iązan ia  sp raw y pozostałych 
części, k tó re  będą p ro d u k o w a ły  zak ład y  C. Z. S. S. 
i  spó łdz ie ln ie  w a rsz ta to w o -tra nspo rtow e . Zastosowanie 
regenerac ji części po przez m eta lizac ję , a przede 
w szys tk im  sporządzenie b ilan su  po trzeb —  jest g łó w ­
nym  zadaniem , ja k ie  s to i przed zapleczem techn icz­
n ym  tra n s p o rtu  drogowego.

* * *

Zadan ia  tra n s p o rtu  drogowego i  jego zaplecza tech ­
nicznego n ie  ¡będą m og ły  być rozw iązyw ane  bez fo r ­
sownego szkolen ia k a d r techn icznych  i  eksp lo a tacy j­
nych  na w szystk ich ' szczeblach. K a d r p rzepo jonych  
ideo log ią  m arks is tow ską , k a d r  św iadom ych zadań ja ­
k ie  s taw ia  przed n im i Polska Ludow a . T rzeba w ięc 
rozbudow ać sieć szkół, opracować p ro g ra m y  szkole­
n iow e  1 w a lczyć  o m łode k a d ry .

T rzeba oprzeć p racę  służb eksp loa tacy jnych  i  tech ­
n icznych  o p rzo du jącą  tech n ikę  Z. S. R. R., o w z ra ­
stającą w raz z rozw o je m  w sp ó łzaw odn ic tw a  i  ra c jo ­
n a liza to rs tw a  —  w yda jność  p ra cy . T rzeba s tw orzyć  
szerokie społeczne ram ię , k tó re  by  czynn ie pom agało 
w  szko len iu  k a d r i  k rze w ie n iu  k u l tu r y  techn iczne j.

T y m  społecznym  ram ien iem  m u s i stać się P o lsk i 
Z w ią zek  M o to ro w y . W  oparc iu  o dośw iadczenia A u to -  
m o to k lu b u  w  Z.S.R.R. P o lsk i Z w ią zek  M o to ro w y  m u ­
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si rozw inąć szeroką dz ia ła lność szkolen iow ą i  zbudo­
wać ośrodki k u ltu ry  technicznej. P o lsk i Z w ią zek  M o ­
to ro w y  m us i się p rzy  ty m  w yzbyć  daw nych , jeszcze 
gdzie niegdzie w ys tęp u jących  tra d y c ji e lita rn ych . 
Jak na jściś le jsze pow iązan ie  z k lasą robotn iczą, żyw y  
udz ia ł w  codziennej p ra cy  transp o rtow ców  —  pozw o li 
na rea lizac ję  now ych  zadań P .Z .M o t-u .

* * *
Przed transp o rtem  d ro go w ym  sto ją  o lb rzym ie  za­

dania. E tap p rac w stępnych  m am y ju ż  za sobą. K o ­
rzystam y z dośw iadczeń Z w ią z k u  Radzieckiego oraz 
z szeregu prac przygo tow aw czych , k tó re  'by ły  w y n i-  
k ien» m ałe j g a rs tk i lu d z i skup ionych  w  D epartam en­
cie Sam ochodowym  M . K . P erspek tyw a  je s t jasna, bo 
wyznacza ją ją  zadania P a r t i i i  P lanu  6-letn iego. 
W  p racy  tra n sp o rto w e j korzystać będziem y zarów no 
z na uk i, ja k  i  z codziennej p ra k ty k i tys ięcznych rzesz 
transportow ców . R o zw ija ją cy  się w  Polsce ru ch  s tu ­
tys ięczn ików  św iadczy, że jesteśm y na w łaśc iw e j d ro ­
dze. Pogłębienie tych  fo rm  p racy  i  pomoc in te lig e n ­
c ji technicznej, są gw aranc ją , że zadania P lanu  6 - le t­
niego na pewno będą zrea lizow ane p rzed te rm inow o.

S taw ia jąc  przed transp o rtem  d ro go w ym  o lb rzym ie  
zadania. P ańs tw o Ludow e wyposaża go jednocześnie 
w  nowoczesny sprzęt p ro du kow a ny  w  k ra ju , stw arza 
d la  niego nowoczesną organ izację , zabezpiecza go 
w  dośw iadczenia n a u k i po przez bezpośrednią pom oc 
Z w ią zku  Radzieckiego i  w łasne in s ty tu ty  badawcze, 
po przez św iadom ą sw ych zadań klasę robo tn iczą  i  je j 
k ie row n iczkę  —• P artię .

P lan  ro k u  1952 opracow any będzie ju ż  w -ra m a c h  
now e j s tru k tu ry  o rgan izacy jne j i  now ych  m etod p la ­
now ania . Będzie to  p ie rw szy  ro k  ogó lnokra jow ego 
p la n u  transp o rtu . S taw ia  to  przed s łużbam i tra n s ­
p o rto w y m i zadania pe łn e j m o b iliz a c ji, zarów no w  za­
kres ie  o rg an izac ji w łasne j, ja k  i  rozp racow an ia  zadań 
p lanow ych , oparcia  zadań na. dośw iadczeniu p rzo du­
jące j części transportow ców , na p ro g resyw nych  n o r­
m ach pracy, na dośw iadczeniach uzyskanych w  la tach  
poprzednich.

S łużby transp o rtow e  sto ją  p rzed  w ie lk im  egzam i­
nem : dobre  rozp racow an ie  zadań p lanu, w yzbyc ie  się 
na różpyeh szczeblach b iu ro k ra ty z m u  i  bezdusznego 
stosunku do .cz łow ieka —  to  w ie lk a  próba, k tó ra  
wskaże czy zadania s taw iane przez P lan  6 - le tn i są na­
leżycie rozum iane i czy będą w ykonane.

S łużba transp o rtow a  n ie  ma na ogół obciążenia w y ­
n ika jącego z k a p ita lis tyczn e j t ra d y c ji —  pracę swą 
opiera w  w iększości na kad rach  w ych ow a nych  w  P o l­
sce L u d o w e j i  d la tego próbę, k tó ra  przed nią. stoi, po­
w in n a  w ykonać pom yśln ie .

W ykonan ie  tych  zadań je s t równoznaczne z w łącze­
n iem  się służb tra n sp o rto w ych  do f ro n tu  narodowego, 
do w a lk i o pokó j i  w yko n a n ie  P lanu  6-le tn iego.

W zm acnia jąc Polskę Ludow ą, kroczącą do soc ja liz ­
m u, po tęgu jąc w a lk ę  o pokó j, u rze czyw is tn ia jąc  i  p rze­
wyższając p la n y  p ro d u kcy jn e  —  p rzyg o tu jem y godnie 
św ię to  narodowe, rocznicę M an ifes tu  P K W N .

Jerzy K oszyk

IN Ż . R Y S ZA R D  G D U L E W S K I

DROGI ROZWOJU I USPRAWNIENIA 
RUCHU STUTYSIĘCZNIKOW

Przed przeszło ro k ie m  w  „M o to ry z a c ji“  p o ja w ił się 
a r ty k u ł inż. Z. A nd rze jew sk iego  pod na g łó w k ie m  „ K o ­
nieczność k o n tro li techn iczne j p rzy  w y k o n y w a n iu  
w spó łzaw odn ic tw a d ługo fa low ego“ . W  a rty k u le  tym  
au to r uzasadnia konieczność stosowania zaostrzonej 
k o n tro li techn iczne j, w  stosunku do wozów, k tó ry c h  
k ie ro w cy  p o d ję li zobow iązania osiągnięcia dłuższego 
Przebiegu m iędzynaprawczego, n iż  to  z n o rm  w y n ik a . 
M in ą ł ro k  i  o ten  ub ie g ły  ro k  jesteśm y boga ts i w  do­
świadczenia zarów no naszych ja k  i  radz ieck ich  p rzo ­
dow n ików . Dośw iadczenia te s tanow ią  źród ło  dalszych 
osiągnięć i  d latego n ie  od ¡rzeczy będzie przytoczenie 
n iek tó rych  z n ich  i w yc iągn ięc ie  pew nych  ogólnych 
Wniosków.

W  ciągu ub iegłego ro k u  ru ch  s tu tys ięczn ików  
w  ZSRR, ro z w ija ją c  się w  dalszym  ciągu, o b ją ł na 
w ie lu  au toko lum nach znaczny p rocen t za trudn ionych . 
Ponad 25°/o lic zb y  k ie row ców , b io rących  ud z ia ł w  ty m  
ruchu, w yp e łn ia  sw oje zobow iązania. W y n ik i ekono­
m iczne tego ruch u  przynoszą pa ńs tw u  znaczne oszczęd­
ności. Np. k ie row ca  W. K oz łow  na sw o im  samochodzie 
ciężarow ym  Z IS  —  5 p rze by ł bez g łów ne j na p ra w y  
dwa i  pó ł raza w ięce j k ilo m e tró w , n iż  p rze w id u je  n o r­
ma dla  tego ty p u  samochodów. W  ty m  czasie w y m ie n ił 
°n  s iln ik  po 105.000 km . k ie ro w n icę  po 88.000 km  
i przedn i m ost po 105.000 km . Oszczędność osiągnięta 
Przez niego w  ty m  czasie w yn io s ła : 2 s iln ik i,  1 k ie ­
row nica, 6 p rzedn ich  m ostów , 1 t y ln i  m ost i  1 sk rz y n ­
ka biegów. Oszczędność ta w yra ża  się sum ą 18.870 
ru b li.  D z ięk i w y s iłk o m  k ie ro w c ó w  w  sam ym  ty lk o  M o ­
sk iew sk im  O kręgow ym  A u to tre śc ie  oszczędność 
'w ro ku  1949 w y ra z iła  się sum ą 1.230.000 ru b li.

K ie row cy , b io rą cy  ud z ia ł w  ty m  ruchu, w y ra b ia ją  
znaczne prem ie, •— np. zarobek m iesięczny cy tow ane­
go w yże j k ie ro w c y  W. K oz łow a średn io  w yn os i 1.600 
ru b li.

A b y  k ie row ca , zobow iązu jący się do dłuższego p rze­
biegu m iędzynaprawczego, n ie  b y ł zm uszony do czeka­
n ia  na p rem ię  do końca trw a n ia  zobow iązania, M in i­
sterstwo A u to tra n s p o rtu  ZSRR w p ro w a d z iło  . w  paź­

dz ie rn iku  ufo. r. „ks iążkę  szofera s tu tys ięczn ika“ . 
W  książce te j zna jd u ją  się w ykresy, z zap lanow anym i 
—  zgodnie z obow iązu jącym i no rm am i —  w szys tk im i 
p rze w id z ia nym i na p ra w am i i  w y m ia n a m i zespołów. 
D a je  to możność a d m in is tra c ji au tobazy-ob liczan ia  p re ­
m ii d la  ¡danego k ie ro w c y  do 19-go dn ia  następnego 
m iesiąca —  za ¡miesiąc poprzedni. Ostateczne roz liczen ia 
następu ją  po zakończeniu zobow iązania. System  ten 
pow oduje, że za in teresow anie k ie ro w có w  zobow iąza­
n ia m i d łuższych przebiegów  znacznie wzrosło, um oż­
liw ia ją c  ty m  sam ym  szerokie zastosowanie w spółza­
w o d n ic tw a  oraz u trzym a n ie  k ie ro w có w  w  s ta łym  na ­
p ięc iu  w a łk i o lepsze w y n ik i.

Z p u n k tu  w id ze n ia  gospodarczego ruch  ten  ma 
o lb rzym ie  znaczenie, gdyż um o ż liw ia  przekraczanie 
p lan ów  przewozów. Np. tenże k ie row ca  W. K oz łow  
w  ciągu 13-tu  m iesięcy p ra cy  w y p e łn ił p lan  przew o­
zów w  139°/» w ed ług  ton, a w  189°/o w e d łu g  to n o -k ilo -  
m etrów . W y k o n a ł on  w ięc  pow yże j p la n u  86.600 tono- 
k ilo m e tró w , co autobazie p rzysporzy ło  53,500 ru b li do­
chodu.

*  *  *

Ruch s tu tys ięczn ików  je s t n iew ycze rpanym  źród łem  
obserw ac ji i  dośw iadczeń techniczno -  eksp loa tacy j­
nych , k tó re  są coraz szerzej i  powszechnie j w y k o rz y ­
styw ane przez radz ieck ich  transp o rtow ców  —  ja ko  
norm alne, codzienne m etody pracy.

Ruch ten jes t ta k ż e . źród łem  obse rw ac ji i  dośw iad­
czeń d la  k o n s tru k to ró w  radz ieck ich . U lepsza ją on i 
daw ne ty p y  i  p ro je k tu ją c  now e ty p y  sam ochodów 
czerpią z niego pom ysły  now ych  rozw iązań k o n s tru k ­
cy jnych , zapew n ia jących  coraz to w yższy stop ień 
spraw ności ta b o ru  przystosowanego do nowoczesnych 
m etod p racy  techn iczno-eksp loa tacy jnych .

W  k lu b a ch  k ie ro w có w  odbyw a ją  się spo tkan ia  k ie ­
row ców  s tu tys ięczn ików  z p ro fe so ra m i in s ty tu tó w  n a ­
ukow ych , na k tó ry c h  to  spo tkan iach następu je w y ­
m iana  doświadczeń i  obserw acji. Na spo tkan iach tych  
k ie ro w c y  om aw ia ją  m etody pracy, dz ięk i k tó ry m  u z y ­
ska li sw o je o-siągnięcia. Te dyskus je  uczą pozostałych
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k ie ro w có w  w łaśc iw ych  m etod i  zachęcają do czynne­
go w zięc ia  u d z ia łu  w  podobnych zobow iązaniach.

* * *

T rudnośc i obserwowane w  naszej gospodarce samo­
chodowej zachęcają do naś ladow an ia  tego ru c h u  i  da­
ją  n ie  ty lk o  w ie le  korzyśc i gospodarce na rodow e j, ale 
mogą także pomóc w  rozw iązan iu  szeregu trudn ośc i 
gospodarczo -  eksp loatacy jnych.

N ie k tó rz y  po lscy k ie ro w c y  po de jm u ją  —• w zorem  ra ­
dz ieck ich  ko legów  —  podobne zobow iązania. P rz y ­
p a d k i te m a ją  je d n a k  c h a ra k te r sporadyczny i  n ie  
p rz y b ra ły  dotychczas ta k  m asowego c h a ra k te ru  ja k  
w  ZSRR. S kłada się na to szereg w ażnych czynn ików .

N iezależnie od tego, od p o lsk ich  uczestn ików  ruchu  
s tu tys ięczn ików  m am y ba rdzo  skąpe w ypow iedz i, gdyż 
na jczęście j n ie  dzie lą  się on i s w y m i dośw iadczeniam i 
z pozosta łym i k ie row ca m i. In s ty tu c je  zaś, k tó re  po­
w in n y  otoczyć op ieką ten  ruch , n ie  o rg an izu ją  zebrań 
d la  uczestn ików  tego ruchu , na k tó ry c h  to  zebran iach 
reko rdz iśc i m o g lib y  się podzie lić  z ko legam i sw ym i 
spostrzeżeniam i i  stosow anym i przez n ic h  m etodam i, 
k tó re  im  u m o ż liw iły  uzyskanie tych  osiągnięć. •

K ie ro w ca  b io rą cy  u d z ia ł w e w spó łzaw odn ic tw ie  d łu ­
go fa low ym , dow odzi swego w yro b ie n ia , do jrza łośc i 
społecznej oraz p o lityczn e j i  d la tego w łaśn ie  pow in ien  
odczuwać potrzebę dzie len ia  się sw o im i spostrzeżenia­
m i z ko legam i. Jeże li m a trudn ośc i w  w yp o w ia d a n iu  
się, lu b  w y p is a n iu  sw oich m yś li, to  na leży s tw orzyć 
m ożliw ośc i dopom ożenia m u  przez ko legów  in ż y n ie ­
rów , czy te c h n ik ó w  —  p racu jących  w  ty m  p ion ie  za­
gadn ień technolog iczno -  eksp loatacy jnych.

O rgan izow an ie  ta k ic h  zebrań, m a jących  na celu w y ­
m ianę  doświadczeń w  ram ach ty lk o  jednego, naw e t 
na jw iększego p rzedsięb iorstw a, je s t zwężaniem  zagad­
n ien ia . Z ebran ia  tak ie , z m ożliw ośc ią  u d z ia łu  w szyst­
k ic h  k ie ro w có w  oraz osób in te resu jących  się zagad­
n ie n ia m i eksp loa tacy jno  -  obsługow ym i, p o w in n y  o r ­
ganizować Z w ią z k i Zaw odow e i  O ddz ia ły  Polskiego 
Z w ią zku  M otorow ego.

Zobow iązan ia  d łuższych przebiegów  m ię dzyn ap ra w - 
czych p o w in n y  odpow iadać następu jącym  w a run kom . 
Jednostk i gospodarcze eksp loatu jące samochody, 
w  k tó ry c h  k ie ro w c y  zgłaszają chęć pod jęc ia  zobow ią­
zań, p o w in n y  pow ołać kom is ję  fachową, k tó ra  by  
orzekła , czy stan w ozu pozw ala na w y k o n y w a n ie  tego 
rod za ju  zobow iązania. D a le j p o w in n y  pouczyć k ie ro w ­
cę, ja k  na leży przeprow adzić  w yko na n ie  ty c h  zobo­
w iązań  oraz pouczyć go o konieczności s tarann ie jsze j, 
n iż  no rm a lna , op ie k i nad wozem.

K om is je  te p o w in n y  w  czasie w yk o n y w a n ia  zobo­
w iązań  dostatecznie często przeglądać wóz, s tw ie rdza ­
ją c  jego stan. K ie row ca , zobow iązu jący się do d łuż ­
szego przeb iegu m iędzynaprawczego, m usi sobie zda­
w ać sprawę, że zobow iązanie to  n ie  da się w ykonać 
by le  ja k , że zobow iązanie je s t w yko n a ln e  dopiero w te ­
dy, gdy k ie row ca  sw ój w óz otoczy szczególnie s ta ran ­
ną op ieką i  będzie go dogląda ł i  u trz y m y w a ł n ie ­
p rze rw an ie  w  stan ie na jw yższe j spraw ności techn icz­
ne j.

P rób y  p rze jechan ia  na w ozie znacznie w iększe j ilo ś ­
c i k ilo m e tró w , n iż  przew idz iana  no rm a przebiegu m ię ­
dzynaprawczego, bez bardzo sum iennej op ie k i i  sta­
rannośc i ze s tro n y  k ie ro w cy , prow adzą n ieuch ronn ie  
do przedwczesnego zniszczenia wozu, a w ięc w y w o łu ją  
w ręcz  p rze c iw n y s ku te k  gospodarczy i  są p rze jaw em  
szkodnictw a, w yn ika jące go  może n ie  ty le  z n ie d b a l­
stwa, ile  z lekceważenia.

N a leży ja k  na jm o cn ie j podkreś lić , że ty lk o  w  ty m  
p rzyp a d ku  w yko na n ie  dw u, bądź trz y k ro tn e j no rm y  
przebiegu naprawczego sam ochodu jes t dopuszczalne 
i  celowe techn iczn ie  oraz gospodarczo, o ile  —  po w y ­
kon a n iu  przebiegu ponad norm ę —  stan techn iczny 
samochodu n ie  będzie gorszy, n iż  p rze w id z ia ny  dla  
okresu, w  k tó ry m  p rzy  n o rm a ln e j eksp loa tac ji zosta­
n ie  w yko na na  z w y k ła  no rfna  przebiegu.

S um ienny k ie row ca , je że li s tw ie rd z i w  czasie w y ­
ko n yw a n ia  zobow iązania, że jego w óz lu b  poszczegól­
ne zespoły z b y t szybko u lega ją  zniszczeniu, zaw iadom i

ko m is ję  i  —  je że li tęgo w ym aga dobro gospodark i — 
p rze rw ie  da lszy przebieg 1 odda w óz do nap raw y.

D o b ry  k ie row ca  rozum ie, że od stanu technicznego 
wozu zależy bardzo w ie le , dba o ten  stań, p rzed w y ­
jazdem  sprawdza u k ła d  k ie row n iczy , ham ulce, koła, 
stan o le ju , w o dy  itp . W  czasie p ra cy  dba, by  roz­
m ieszczenie ła d u n k u  by ło  rów nom ierne , b y  n ie  p rze­
ciążać w ozu nadm ie rn ie  ciężarem, ła d u n k i dużych roz­
m ia ró w  s ta rann ie  mocować, jechać ostrożn ie po d ro ­
dze złe j. Z w raca  uwagę i  żąda w łaściw ego dojazdu, 
w łaściw ego za ładow ania i  system u za ładow ania (np. 
n ie  pozw ała zrzucać z dużych w ysokości c iężaru na 
wóz), p rzy  w y jeźdz ie  np. z w y k o p u  po m ię k k ie j z iem i 
jedzie  z w łaśc iw ą  szybkością itp . W szystk ie  te  czyn­
ności zab ie ra ją  trochę  czasu przed i  po  pracy, da ją  
je d n a k  k ie ro w c y  gw aranc ję  w yko n a n ia  dużego p rze­
biegu m iędzynapraw czego i  zabezpieczają go od d łu ­
g ich i  p rz y k ry c h  przesto jów  oraz od kon ieczności do­
raźnych na p ra w  na trasie .

K ie row ca , k tó ry  chce długo jeździć na samochodzie 
i  n ie  m ieć w ie le  z n im  k łopo tów , m usi pam iętać, że
0 wóz trzeba dbać zawsze, ale specja ln ie  trzeba z w ra ­
cać uwagę na okres jego docieran ia, zarów no w  ok re ­
sie, k ie d y  wóz je s t now y, ja k  i  po g łów ne j na p ra w ie
1 w ym ia n ie  s iln ika .

K ie ro w ca  p rzodow n ik , k ie row ca  św iadom y budow ­
n iczy  socja lizm u, uważa s taranną i  sum ienną obs łu ­
gę i  opiekę nad sw ym  wozem za sw ó j podstaw ow y 
obow iązek.

K ie row ca , uczestnicząc w  obsłudze w ozu na s tac ji 
obsług i  ś redn ich  nap raw , pogłęb ia  swoją, osobistą 
w iedzę i  podnosi sw oje k w a lif ik a c je , a jednocześnie 
in fo rm u je  m echan ika  o s tw ie rdzonych  uste rkach  
i  b rakach  w  ekspo la tac ji, czym  przyspiesza napraw ę 
wozu.

D a le j chodzi o to, by  n iesum ienn i, czy m ało w y k w a ­
l i f ik o w a n i k ie row cy , zosta li pociągn ięc i p rzyk ład em  
ko legów  i  na uczy li się od n ic h  w łaśc iw e j i  sum iennej 
obsługi, podn ieś li sw o je k w a lif ik a c je  i  dop ie ro  w  ten  
sposób zas łuży li na w e jśc ie  do grona p rzo do w n ików  
p racy  na tym , ta k  w ażnym  d la  gospodark i na rodow e j 
odcinku.

W łaśc iw ie  postaw ione zagadnienie pode jm ow an ia  
zobow iązań przez k ie ro w có w  będzie m ia ło  n ie  ty lk o  
znaczenie gospodarcze, ale przede w szys tk im  m usi 
m ieć duże znaczenie wychowawcze. A b y  osiągnąć cel, 
k ie row ca  m usi być in fo rm o w a n y , ja k ie  oszczędności 
p rzynos i jego zobow iązanie oraz ile  gospodarka n a ro ­
dowa zysku je  na jego w y s iłk u . W  ty m  ce lu jednos tk i, 
w  k tó ry c h  k ie ro w c y  p o d ję li zobow iązania, p o w in n y  
w y liczyć  w szys tk ie  gospodarcze w y n ik i ty c h  zobow ią­
zań, poda jąc je  za in teresow anym  do w iadom ości.

O siągnięcia, m ające w iększe znaczenie gospodarcze 
lu b  mogące służyć ja k o  p rzyk ła d , a w ięc o znaczeniu 
w ychow aw czym , na leży p u b lik o w a ć  w  prasie.

Chodzi także o to, by  oddo ln ie  pow sta jący  ruch, 
s łuszny i  uzasadniony, w y n ik a ją c y  z k lasowego i  so­
c ja lis tycznego podejścia św iadom ych k ie row ców , przez 
m echaniczne i  n ieprzem yślane decyzje n ie  w y w o ła ł 
na pew nych  odcinkach s tra t, a w ychow aw czo i  p o li­
tyczn ie  w ręcz p rze c iw n ych  sku tków , n iż  zamierzone..

* * *

N iew spó łm ie rn ie  m n ie jszym  zagadnieniem , ale b ą r-  
• dzo podobn ie  p rzedstaw ia  się zagadnienie oszczędności 
ogum ienia. Is tn ie ją  w  Polsce za k ła d y  n a p ra w y  ogu- 
m enia, w  k tó ry c h  na oponę m ającą z d a rty  b ieżn ik  
(p ro te k to r) m ożna na łożyć now y, je że li k o rd  je s t n ie ­
uszkodzony i  n ie z b u tw ia ły . Opona ta k  na p ra w io na  m a 
n iew ie le  k ró tszy  przebieg od no w e j (pow yże j 75l)/o 
przebiegu now e j opony).

D la  uzyskan ia  p re m ii za eksp loatow anie opon d łu ­
żej, n iż  w y n ik a  to z no rm y, w iększość k ie ro w có w  eks­
p lo a tu je  opony aż do zupełnego zda rc ia  b ieżn ika , lu b  
uszkodzenia ko rd u . K ie row ca  w p ra w d z ie  zysku je  p re ­
m ię, ale opona z uszkodzonym  ko rd em  nada je  się ju ż  
ty lk o  na złom . A b y  tego un ikn ąć , na leży prem iow ać 
k ie ro w có w  n ie  ty lko , za d łu g i przebieg, ale rów n ież  za 
oddanie opony w  stan ie  nada jącym  się do napraw y.

I Inż. R. G du lew sk i
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IN Ż . A N D R Z E J P R Z E W O R S K I

NIEKTÓRE WNIOSKI PŁYNĄCE Z WYNIKÓW
ZOBOWIĄZAŃ

M ija  okres dw óch la t . od m om entu  pod jęc ia  p ie rw ­
szych zobow iązań zw iększen ia  przebiegu k ilo m e tro w e ­
go przez k ie row ców  naszej k o m u n ik a c ji i  tra n sp o rtu  
drogowego. Z obow iązan ia  te pociągnę ły za sobą w sp ó ł­
zaw odn ic tw o w  in n y c h  dziedzinach m o to ryza c ji, o b e j­
m u jąc  ca łokszta łt zagadnień techn icznych  i  eksp loata­
cy jnych.

W spaniałe w y n ik i re a liz a c ji zobow iązań b y ły  m o ż li­
we dz ięk i oparc iu  o dośw iadczenie osobiste k ie ro w ­
ców i  sp raw n ie  dz ia ła jące zaplecze techniczne. Jest 
ju ż  czas d z is ia j zebrać te dośw iadczenia i  w  fo rm ie  
Usystem atyzowanej podać do w iadom ości szerokie j 
rzeszy p ra cow n ikó w  transp ortu .

Redakcja czas. „ M o to ryza c ja “  rozpoczyna akc ję  og ła­
szania a r ty k u łó w  napisanych przez p rzo do w n ików  i  ra -

Podjęte przed dw om a la ty  p ierw sze d ługo fa low e  zo­
bow iązan ia k ie ro w c ó w  są ju ż  częściowo w ykonane. 
A  b y ły  one n ie  by le  ja k ie , s ięga ły  bo w iem  —  na sa­
m ochodach różnych  m arek i  ty p ó w  —  od 100.000 km , 
do 250.000 km . przeb iegu do na p ra w y  g łów n e j.

N ie  są to  po jedyncze w yczyn y  k i lk u  k ie ro w có w  — 
liczba tych, k tó rz y  s tanę li do w spó łzaw odn ic tw a, do 
na jsz lache tn ie jsze j w a lk i,  w yka zu ją ce j poszanowanie 
sprzętu i  w iedzę fachową, w y ra ża  się w  setkach.

Osiągnięcia te  da ją  nam  w ie le  m a te ria łu  p o ró w ­
nawczego. K ie d y  bow iem  zasta ły w  sw o im  czasie opu­
b likow ane  —  ja k o  obow iązu jące —  n o rm y  przebiegów 
m iędzynapraw czych, k ry ty k o w a n o  je ,- tw ie rdząc, że 
są n ierea lne i  n ieosiągalne. S koro  zaś p a d ły  z us t 
k ie row ców  p ierw sze . d ługo fa low e  zobow iązania prze­
kroczenia n o rm y  urzędow ej, uw ażano że tego rod za ju  
przebiegi zniszczą doszczętnie eksp loatow ane samo­
chody.

Przytaczam  ówczesne głosy, by  teraz, k ie d y  m am y 
ju ż  na jdok ładn ie jsze  dane, uspoko ić w szys tk ich  „n ie ­
do w ia rkó w “ , że zobow iązania d ługo fa low e  okazały się 
realne, osiągalne i  n ie  zn iszczyły  po jazdów  samocho­
dowych.

K ilo m e tr  aż przebiegu m iędźym aprawczego został 
szczegółowo, k o m is y jn ie  sprawdzony. K a żd y  p raw ie  
samochód, na k tó ry m  k ie row ca  osiągnął p rzebieg m ię - 
dzynaprawczy —  zgodny z jego zobow iązaniem  —  zo­
sta ł rów nież techn iczn ie  zbadany. D latego też dziś 
możemy w yciągnąć pierw sze w n iosk i.

P rzy  ba dan iu  ukończonych zobow iązań, na p ie rw ­
szy p lan  w ysu w a  się w n iosek, że na jw iększych  prze­
biegów  dokona li tacy  k ie ro w cy , k tó rz y  p ro w a d z ili sa­
mochody od p ie rw szych  k ilo m e tró w , to znaczy, że sa­
m i ję  doc ie ra li i  bez p rz e rw y  je  eksp loa tow a li. B y w a ł 
to jeden k ie row ca , lecz często b y ły  to  dobrane pa ry  
(zwłaszcza w  p rzedsięb iorstw ach kom u n ika cy jn ych ), 
Wspólnie sk łada jące zobow iązania, p rzy  czym  k ie ro w ­
cy p ro w a d z ili sam ochód na zm ianę.

N ie  o trzym a łem  dotychczas danych o ukończonym  
zobow iązaniu k ie ro w cy , k tó ry  o b ją ł sam ochód po sw ym  
koledze, pode jm u jąc jego zobow iązanie. Stąd wn iosek, 
że s ta ły  k ie row ca  na danym  samochodzie da je  n a j­
lepszą gw aranc ję  osiągnięcia w łaściw ego przebiegu 
m iędzynaprawczego.

Zobow iązanie w y p e łn il i tacy  k ie ro w c y , k tó rz y
oprócz dobre j jazdy, in te re so w a li się rów n ież  obs łu -

KIEROWCÓW
c jo na liza to rów , k tó rzy  os iągnęli w y b itn e  w y n ik i w  w y ­
p e łn ia n iu  zobow iązań d ług o fa lo w ych . Z w raca m y się 
tą  drogą do k ie row ców , personelu obsługowego, tech ­
nicznego, a d m in is tra cy jn eg o  —  z prośbą o nadsyłan ie  
a rty k u łó w  om aw ia jących  oko liczności i  sposoby uzy ­
skan ia  d ług iego przebiegu k ilom etrow ego, ulepszenia  
lub  usp raw n ie n ia  obsługi, u lepszenia ob rób k i części 
zam iennych, l i ib  ich  regenerac ji, sk ra ca n ia  czasu za  —  

i  —  w y ła d u n ku , p lan ow a n ia  i  k o n tro li przebiegów  itd .

Jako  p ie rw szy  a r ty k u ł,  z s e r ii om aw ia jących  w n io ­
s k i p łynące z w y k o n yw a n ych  zobow iązań przez k ie ­
row ców , zam ieszczamy a rt. kol. inż. A . P rzew orsk iego .

(red.)

gą wozu, w zg lędn ie  sam i go ob s ług iw a li. Sądząc ze 
sprawozdań, każd y  z ty c h  k ie ro w c ó w  dopóty p raco ­
w a ł p rzy  sw ym  ¡samochodzie, dopóki n ie  b y ł pew ny, że 
obsługa została w ykonana  należycie. Szczególną u w a ­
gę zw racano na czyszczenie f i l t r ó w  p a liw ow ych .

Dość często k ie ro w cy  żąd a li od fachow ców  zbadania 
wozu, p ro s ili o p o rad y  techniczne, s łow em  -—  in te re ­
sow a li się pojazdem , d ą ż y li do osiągnięcia w y tyczo ­
nego celu.

* * *

P rze jdę te raz do zagadnień technicznych. C h a ra k te ­
rys tyczną  cechą w szys tk ich  po jazdów , na k tó ry c h  
ukończono zobow iązania, jeist ich  w y g lą d  zew nętrzny. 
N ie  m a na  n ich  śladów  uszkodzeń a w a ry jn y c h  na d -\ 
wozia. Św iadczy to  wiięc o tym , że ¡k ie rowcy p ro w a ­
d z ili p o ja z d y  ostrożnie, dbając n ie  ty lk o  o część m a ­
szynową pojazdu, lecz i  o jego w yg ląd .

M e try k a  techniczna każdego po jazdu  m a rów n ież  
swoiją w ym ow ę. P rocentow o na jm n ie jsza  ilość pę kn ię ­
ty c h  p ió r resorow ych, k ró tk ie  p rzes to je  p rzy  d robnych  
napraw ach, p k ła d z in y  i  bębny ha m ulcow e n o rm a ln ie  
zużyte, dobre w y n ik i w  oszczędzaniu p a liw a  i  opon.

N a leży podkreś lić , że szereg sam ochodów  p racow a ło  
łącznie z przyczepam i (osobowym i i  c iężarow ym i).

N asuw a się te ra z  p y ta n ie  co w yka za ły  dalsze ¡bada­
n ia  techniczne po rozebran iu  ty c h  pojazdów?

Posta ram  się to  okreś lić  b liże j, p rzytacza jąc szereg 
danych.

Z U Ż Y C IE  S IL N IK A

Poniższa tabe la  dziesięciu po jazdów  da je  nam  obraz 
zużycia zasadniczych części s iln ika .

Przebieg do 
naprawą 

g łów ne j kra

W yrob ien ie  
g ładzi cyl. 

w  mm

O w alizacja  
czopów kor- 
bow . w mm

1. 254.500 od 0.30 do 0.38 do 0.04
2. 232.500 „  0.38 „  0.43 od 0,05 „ 0,07
3. 216.700 „  0.27 :„ 0.40 55 0.04
4. 213.700 „  0.45 „  0.45 0.03
5. 202.208 „  0.35 „  0.53 >5 0.05
6. 200.300 „  0.32 „  0.40 „ 0.04
7. 181.980 „  0.32 „  0.50 55 0.06
8. 179.440 ,„ 0.38 „  0.40 55 0.06
9. 172.780 „  0.25 „  0.40 55 0.02

10. 163.690 0.35 ,3 0.48 55 0.04
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Jak  w idać  z przytoczonych pow yże j c y fr, zużycie 
g ładzi c y lin d ro w e j i  w a łu  korbow ego jes t norm alne. 
N o rm y  urzędow e p rz e w id y w a ły  przebieg s iln ik ó w  od
110.000 km  do 160.000 km .

0
ZE S P O ŁY  P O D W O Z IA

S k rz y n k i p rzek ładn iow e , zespoły k ie row n icze , m e­
chan izm y różn icow e itd . n ie  w yka za ły  nadm iernego 
zużycia. Łożyska toczne w  ty c h  zespołach n ie  zostały 
rów n ież na dm ierne  zużyte.

Sądzę, że te dane techniczne są wystarcza jące, by 
s tw ie rdz ić , że przekraczanie no rm  urzędow ych  w, p rze­
biegach, n ie  jes t w  żadnym  w yp a d ku  szkod liw e  dla  
pojazdu.

D latego też, m ając te dane, m ożem y ju ż  teraz żą­
dać od każdego k ie row cy , b y  przekracza ł no rm y  prze­
b iegów  m iędzynapraw czych , a ty m  sam ym  przyczy­
n ia ł się do w ie lk ic h  oszczędności w  zużyciu  części za­
m iennych  oraz w  roiboczcigodzinach w arszta tow ych .

Podaję rów n ież  do rozw ażenia p ro je k t, aby k ie ro w ­
ców, k tó rz y  os iągnę li ta k  dobre w y n ik i w7 p rzeb ie­
gach, z a tru d n ić  ja k o  in s tru k to ró w . Ic h  doświadczenie 
pow inno  być w zorem  d la  szkolącej się obecnie m ło ­
dzieży.

Inż. A. P rzew orsk i

N O W E  K S IĄ Ż K I
W Y D A W N I C T W  K O M U N IK A C Y J N Y C H

N akładem  W Y D A W N IC T W  K O M U N IK A C Y J N Y C H  
uka za ły  się następujące ks ią żk i:

Z a s iłk i rodzinne  —  E. G arczyński, J. Issakiew icz, J. 
Jeż, s tr. 96. Cena z ł 7,20.

P odstawowe w iadom ośc i d la  dyżu rnych  ru ch u  —  

inż. K a ro l Lau , str. 478 ,rys. 75. Cena z ł 29,75.
O ko rzys tan iu  z w agonów  tow a row ych  P.K .P .  —  d r 

Tadeusz H eynar, s tr. 112. Cena z ł 6,40.
P odręczn ik  d la  m aszyn is ty  parow ozow ego  —  inż. T. 

N eum an str. 608, rys. 303. Cena z ł 32,60.
P lanow an ie  w  transporc ie  ko le jo w ym  —  S. A . B ie - 

lunow , s tr. 458. Cena z ł 28,80.
W skazów k i d la  p ro je k to w a n ia  s ta c ji ko le jo w ych  —  

inż. W in ce n ty  G ro b ick i, str. 128, rys. 85.
P odręczn ik  tech n ika  ko le jow ego  — . inż. Tadeusz 

K u iisze w sk i, str. 660, rys. 348.
O bliczen ia  sieci w odoc iągow e j i  urządzeń pom pow n i 

—  inż. M ic h a ł K ra je w s k i, s tr. 248, ry.s. 53.
Zasady oszczędnej gospodark i p a liw e m  na p a ro w o ­

zach  —  D. G. M u rz in  i  B. N. D ieszkin , str. 320, rys. 51.
Z w ro tn ic z y  —  inż. Tadeusz Bartoszew icz i  S tan is ław  

O raczew ski, str. 160, rys. 24.

Druki samochodowe zamawiaj w myśl 
oszczędnej gospodarki papierem.

IN Ż . S Ł A W O M IR  G O Ł Ę B IO W S K I

OKREŚLANIE STANU TECHNICZNEGO
SAMOCHODU

W raz z rozw o jem  te c h n ik i początkow o n iezgrabny, 
m ało zw ro tn y , m a ło  szybk i i  n ieekonom iczny samochód 
—  staw a ł się po jazdem  coraz ba rdz ie j nowoczesnym . 

-Uzyskał s ta low e nadw ozie •— o p iękn ych  o p ływ o w ych  
kszta łtach , zam iast w ie lk ie g o  n iskoobro tow ego s iln ik a  
o trz y m a ł s iln ik  w yso koo b ro tow y  —  o duże j m ocy, za­
m iast c iężkich, potężnych w ym ia ro w o  i  sz tyw nych  m o­
stów  ty lnego i przedn iego —  o trzym a ł n ie w ie lk ie , le k ­
k ie  i  n iezaw odnie  p racu jące części zespołów ty lnego  
i  przedn iego zaw ieszenia itd . itd . Jednym  słow em  sta ł 
się samochód sprzętem  nowoczesnym , szybk im  i  w y ­
trzym a łym , zapew n ia jącym  dużą wygodę i  bezpieczeń­
s tw o jazdy.

Rozwój m yś li k o n s tru k c y jn e j, da ją cy  do rą k  u ż y t­
k o w n ik a  sprzęt bardzo sko m p liko w a n y  i  cenny, spo­
w o dow a ł konieczność pow stan ia  i ro zw o ju  ta k ie j ga­
łęz i te ch n ik i, k tó ra b y  p o t ra f i ła ' zapew nić u trzym an ie  
tego sprzętu ja k  n a jd łu że j w  stan ie  pe łne j gotowości 
techn iczne j.

P oczątkow o pow sta łe  p ry m ity w n e  w a rsz ta ty  n a p ra ­
w y  samochodów, obe jm u jące  całość czynności obsłu­
gow ych, zosta ły ro zw in ię te  i  podzielone w e d łu g  za­
kresu prac —  na nowoczesne stacje  obsług i oraz za­
k ła d y  naprawcze. P ow s ta ły  zak łady  p ro d u ku ją ce  sprzęt 
obsług i techn iczne j. P ow s ta ły  w reszcie d z ia ły  nauk  
technicznych, k tó re  za ję ły  się zagadnieniem  ra c jo n a l­
ne j obsług i techn iczne j samochodów, obe jm u jące j ob­
sługę i  napraw ę pojazdu.

W  p ra cy  swej, zarów no zak ład y  napraw cze ja k  i  sta­
c je  obsługi, szczególnie te  ostatn ie, coraz to częściej 
sp o tyka ły  się z koniecznością oceny stanu techn iczne­
go samochodu, czy to  na specja lne życzenie posiadacza

pojazdu, czy też w  celu uzyskania wskazówek, ja k ie  
czynności obsług i technicznej na leży p rzy  da nym  po - 
jeździe w ykonać.

Początkowo, w  okresie  is tn ie n ia  un iw e rsa ln ych  w a r ­
sztatów  napraw czych, zagadnienie oceny stanu tech­
nicznego pojazdu, lu b  jego odpow iedn iego zespołu, roz ­
w iązyw ano1 drogą rozb ie ran ia  na części, dokładnego 
obe jrzen ia  każde j części i  d e cyz ji w yko n a n ia  odpo­
w iedn iego zabiegu, k tó ry  nos ił w te d y  z w y k le  cha rak ­
te r nap raw y. W szystk ie  te  czynności —  to  je s t rozb ie ­
ran ie  zespołu, z a k w a lif ik o w a n ie  i  przeprow adzen ie 
na p ra w y  —  w y k o n y w a li ci sam i pracow n icy.

Późnie j, w  okresie is tn ie n ia  odrębnych s ta c ji obsług i 
i  zak ładów  napraw czych, gdy na s tąp iło  rozb ic ie  czym  
ności obsług i na obsługę i  na p ra w y, w y tw o rz y ła  się 
w  obręb ie danego zak ładu  spec ja lizac ja : je d n i p ra cow ­
n ic y  ro z b ie ra li i  k w a lif ik o w a li,  in n i w y k o n y w a li od­
pow iedn ie  czynności re g u la c ji lu b  nap raw y.

W  następstw ie  te j spec ja lizac ji c i p racow n icy, k tó rzy  
z a jm o w a li się k w a lif ik a c ją  samochodu, zapoznali się 
na ty le  w ysta rcza jąco  z zagadnieniem , że p o tra f i l i  
rozpoznawać -mniej skom p likow ane  p rzyp a d k i bez roz ­
b ie ra n ia  po jazdu. W ie lu  z n ich , po w ie lo le tn ie j p ra k ­
tyce, osiągało w p ro s t pe rfe kc ję  w  rozpoznaw aniu  sta­
nu po jazdu na „o k o  i  ucho“ . N ies te ty  je d n a k  p rzy  
o lb rzym ie j i  w ciąż w zra s ta ją ce j liczb ie  samochodów, 
a z n ią  zak ładów  obs ług i techn iczne j, pow sta ła  k o ­
nieczność za trud n ien ia  coraz w iększe j lic zb y  p ra co w n i­
k ó w  za jm u ją cych  się k w a lif ik a c ją  samochodu. L iczba 
s ta rych  „speców “  okazała się n iew ysta rcza jąca, a szko­
len ie  nowego n a ry b k u  pod k ie ru n k ie m  tych  spe c ja li­
s tów  n ie  da w a ło  spodziewanego w y n ik u , gdyż jednym

Każda karta drogowa, anulowana z powodu złego je j wypełnienia  —  to strata dla Państwa, 
które zaleca oszczędną gospodarkę papierem.
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z g łó w n y c h , e lem entów  w iedzy  nauczyc ie li b y ła  ic h  
w ie lo le tn ia  p ra k ty k a .

O kreślan ie  stanu samochodu drogą rozb ie ran ia  b y ło  
n iezw yk le  kosztowne, po legan ie znów ; ty lk o  na „o k u  
i  uchu“  p ra co w n ika  często zaw odziło  i  pow odow ało  
w  następstw ie w a d liw e j oceny z b y t wczesne lu b  z b y t 
późne w yk o n y w a n ie  odpow iedn iego zabiegu obs ług i 
technicznej. Jednocześnie ro z w ija ły  się i  udoskona la ły  
m etody obs ług i po jazdów . P ow sta ła  i  zna lazła  po ­
wszechne zastosowanie m etoda k ilko m e tra żo w a  ob­
sług okresow ych. S tosowanie je dn ak  te j m etody w y ­
m agało oceny stanu po jazdu  przed dopuszczeniem  go 
do dalszej eksp loa tac ji.

Te w szystk ie  p rzyczyn y  spow odow ały pow stan ie  m y ­
ś li s tw orzenia s ta łych  zasad okreś lan ia  stanu samo­
chodu bez konieczności rozb ie ran ia  jego zespołów. Z a ­
sady te m ia ły  być oparte  na d o k ła dne j znajom ości b u ­
do w y  i  dz ia łan ia  poszczególnych zespołów po jazdu i  na 
ja k  na jszerszym  zastąp ien iu  om ylnego „o ka  i  ucha“  
przez niezależne od um ie ję tnośc i cz łow ieka p rzy rzą dy  
pom iarowe.

T ak po ję ta  m etoda okreś lan ia  stanu technicznego po ­
jazdu zyskała sobie szerokie uznan ie zarów no w śród  
u ż y tk o w n ik ó w  samochodów, ja k  i  w śród  p ra co w n ikó w  
zak ładów  obsług i techn iczne j.

D IA G N O S T Y K A  S A M O C H O D O W A

Od c h w ili pow stan ia  m yś li, do  m om entu  nadania 
je j rea lnych  ksz ta łtó w , u p ły n ę ło  k ilk a  la t, zape łn io­
nych  m n ie j lu b  w ięce j ud a n ym i p róbam i i  ostatecznie 
w  la tach  1946 —  1948 u jrz a ła  ś w ia tło  dz ienne now a 
m etoda oceny stanu technicznego po jazdu, określana 
szybko p rz y ję ty m  te rm in e m  —  „d iag nos tyka  samocho­
dow a“ . D e fin ic ję  d iag nos tyk i s fo rm u łow ać można 
w  sposób następu jący:

d iagnostyką  sam ochodową nazyw ana jes t ca­
łość m etod badawczych i  pom ia row ych , k tó re  
pozw a la ją  na określen ie  stanu technicznego sa­
m ochodu, bez po trzeby rozb ie ra n ia  k tó re g o ko l­
w ie k  z jego zespołów:

Ze w zg lędu na sposoby badania, całość d iag n o s tyk i 
samochodowej podzie lono na dw a d z ia ły : d iagnos ty ­
kę  p rzyrządow ą i  d iagnostykę  bezprzyrządow ą.

Każdy z tych  d z ia łó w  d z ie li się, w  zależności od ba­
danych e lem entów , na t rz y  g ru p y : d iagnos tykę  s iln i­
ka, d iagnostykę podw ozia i  d iagnostykę  in s ta la c ji 
e lek tryczne j po jazdu.

Ten podz ia ł na g rupy, ja k k o lw ie k  n iezgodny z p rz y ­
ję ty m  podzia łem  sam ochodu na zespoły, zn a jd u je  tu  
zastosowanie z pow odu specyficznego cha ra k te ru  czyn­
ności d iagnostycznych, d la  k tó ry c h  od ręb nym i zagad­
n ien iam i są praca s iln ika , p ra w id ło w ość  dz ia łan ia  in ­
s ta la c ji e lek tryczne j i  praca lu b  zdolność do  p racy 
uk ła d u  k ie row n iczego, m echan izm ów  przeniesien ia  na ­
pędu. m echan izm ów  jezdnych, u k ła d ó w  zawieszenia 
k ó ł itp . zespołów, k tó re  w spó ln ie  s tanow ią  to, co o k re ­
śla się ja k o  podw ozie  po jazdu.

D ok ładne opracow anie zasad d iag nos tyk i, zarów no 
przyrządow e j ja k  i  bezprzyrządow ej, da je  jednoznacz­
ną ocenę stanu po jazdu, nieza leżn ie od um ie ję tnośc i 
przeprowadzającego badania p ra cow n ika . P rzy  obecnie 
stosowanej m etodzie  obsług i m a to  szczególnie duże 
znaczenie, pozw a la  bow iem  ną un ikn ięc ie , poch łan ia ­
jących dużo czasu, rozb ió re k  zespołów, zabezpiecza 
Przed z b y t późnym  lu b  z b y t wczesnym  w yko na n ie m  
napraw y, zabezpiecza przed n ieoczek iw an ie  w y n ik ły m i 
w  drodze uszkodzeniam i itp . O gó lnie s tw ie rdz ić  należy, 
że stosowanie d iag n o s tyk i znacznie w p ły w a  na o b n i­
żenie kosztów  obsług i samochodu, da jąc równocześnie 
Większą pewność niezaw odne j p ra cy  będącego w  d ro ­
dze pojazdu.

Czas wykonania przez jednego pracownika wszyst­
k ich  czynności diagnostycznych przy jednym  samocho­

dzie osobowym  za jm u je  2,5— 3 godzin. Czynności te 
ob e jm u ją  ko le jn o :

a) sprawdzenie stanu i  stopnia na ładow an ia  b a te r ii;,
b) spraw dzenie dz ia łan ia  in s ta la c ji e lek tryczne j po­

ja zdu ;
c) spraw dzenie s tanu i  dz ia ła n ia  s iln ik a ;
d) w yko n a n ie  p o m ia ró w  zbieżności kó ł, k ą tó w  po ­

chy len ia  i  w yp rzedzen ia  ko ła , ką ta  pochy len ia  sw orz­
n ia  z w ro tn ic y  oraz k ą tó w  sk rę tu  k ó ł;

e) spraw dzenie stanu i  dz ia ła n ia  m echan izm u k ie ­
row niczego ;

f) spraw dzenie stanu u k ła d u  przeniesien ia  napędu, 
u k ła d u  zawieszenia k ó ł i  m echan izm ów  jezdnych;

g) spraw dzenie stanu nadw ozia ;
h) spraw dzenie d z ia ła n ia  całości po jazdu, u k ła d u  

ham ulcow ego i  u k ła d u  chłodzenia s iln ika .
W skazan ia p rzyrządów  po m ia ro w ych  (d iagnostyka 

przyrządow a) i  obserw acja badającego^ (d iagnostyka 
bezprzyrządow ą) zostają odnotow ane na specja lnych 
k a rta c h  i  s tanow ią  podstaw ę d e cyz ji ew en tua lnych  re ­
g u la c ji i  napraw .

D IA G N O S T Y K A  P R Z Y R Z Ą D O W A

D z ia ł ten  cechuje po s łu g iw an ie  się w y łączn ie  p rz y ­
rządam i po m ia ro w ym i. D e fin ic ja  d iag n o s tyk i p rzy rzą ­
dow e j b rz m i ja k  następu je :

d iagnostyka  p rzyrządow a  je s t zb io rem  m etod  
służących do okreś lan ia  stanu pó jazdu p rzy  uży ­
c iu  ko m p le tu  p rzyrządów  pom ia row ych .

Rzecz jasna, że poszczególne g ru p y  d ia g n o s tyk i ope­
ru ją  in n y m i zestaw am i p rzyrządów . T a k  w ięc  p rz y ­
rządam i d ia g n o s ty k i p rzyrządow e j s iln ik a  są: c iśn ie ­
n iom ie rze  do po m ia ru  c iśn ien ia  sprężania w  s iln ika ch  
n isko  i  w ysokoprężnych ; c iśn ien iom ierz  do p o m ia ru  
podciśn ien ia  w  ru rze  ssącej s iln ik a  (tzw . w akuom etr), 
e lek tryczn y  a n a liza to r spalin , oraz p rzy rzą d  do po­
m ia ru  zużycia pa liw a .

D iagnostyka  p rzyrządow a podw ozia pos ługu je  się 
przyrządem  do po m ia ru  zbieżności kó ł, p rzyrządem  do 
po m ia ru  k ą tó w  pochy len ia  sw orzn ia  zw ro tn ic y , ta b li­
cam i do po m ia ru  sk rę tu  k ó ł i  p rzyrządem  do  po m ia ru  
opóźnien ia ham ow ania, k tó ry  pozw a la  na s tw ie rdzen ie  
stanu ham u lców  samochodu. N ie je d n o k ro tn ie  zn a jd u je  
także zastosowanie p rzyrzą d  do po m ia ru  szybkości 
ro z w ija n e j p rzez badany pojazd.

D iagnostyka  p rzyrządow a in s ta la c ji e lek tryczne j k o ­
rzysta  z w o ltam perom ie rza , pozwalającego na sp ra w ­
dzenie obw odu n isk iego napięcia , oraz z p rzy rzą du  do 
spraw dzan ia  in s ta la c ji w ysokiego napięcia.

P rzy rząd u  w yże j w ym ien ione  z w y k le  w ystarcza ją , 
czasem je d n a k  uzupe łn iane są p rzy rzą da m i spec ja lny- 
m i np. do p o m ia ru  stopnia na ładow an ia  aku m u la to rów , 
do badan ia  kondensa to rów  itp .

Foto. 1. Szafa 
zaw ie ra jąca  
przyrządy  

diagnostyczne.
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Foto  5. E le k try c z n y  an a liza to r spa lin .

W spólną cechą w szys tk ich  apa ra tów  d ia g n o s tyk i 
p rzyrzą do w e j je s t ta k ie  rozw iązan ie  ko n s tru k c y jn e  
p rzy rzą du  i  op racow anie ska li, aby pos ługu jący  się 
n im i m ia ł pracę ja k  n a jb a rd z ie j u ła tw io n ą . Celem, do 
k tó reg o  dążą w y tw ó rn ie  tych  przyrządów , je s t ta k ie  
rozw iązanie, aby ro la  przeprow adzającego p o m ia r 
og ran iczy ła  się ty lk o  do w łaśc iw ego podłączenia p rz y ­
rządu  (dostarczane są zresztą bardzo szczegółowe in ­
s tru k c je  te j czynności) i  do odczytan ia ze ska li w ska ­
zań. U k ła d  odczytów  na ska li a p a ra tu  w in ie n  być tak  
zredagowany, aby w y ja ś n ia ł n ie ty lk o  w y n ik  pom ia ru , 
ale także sposób przeprow adzen ia  odpow iedn ie j reg u ­
la c ji. Ze w zg lędu na c h a ra k te r badań d iagnostycznych 
i  sta le  w zrasta jące ich  rozpowszechnienie, dążenie to 
na leży uznać za słuszne. Zdarzyć się bow iem  może, że 
s łab ie j w yszko lony  p ra cow n ik , m a jąc p rzyrząd  ze 
ska lą  z b y t ogóln ie  opracowaną, n ie  zadecyduje n a j­
w łaśc iw szych  re g u la c ji d la  tego rod za ju  w skazań i  po­
m ia r  m in ie  się z celem.

J a k o  p rz y k ła d  dobrego opracow ania ska li posłużyć 
może, pokazany na fo to  3, c iśn ien io m ie rz  do p o m ia ru  
podc iśn ien ia  w  ru rz e  ssącej s iln ika . Skala tego w a ku o - 
m e tru  podzie lona została na cz te ry  różnoko lo row e 
s tre fy . D la  każdej s tre fy  w yko na no  w  ty m  sam ym  k o ­
lo rze  na ś rod ku  ta rczy  napis, w y ja ś n ia ją c y  co oznacza 
ta k ie  lu b  in ne  po łożenie w ska zó w k i p rzyrządu . Podob­
n ie  opracowaną skalę ma pokazany na fo to  5, e lek ­
try c z n y  a n a liza to r spalin .

Jak  ju ż  podano w yże j, sposób połączenia p rzy rzą du  
je s t szczegółowo op isany w  in s tru k c ji załączonej przez 
w y tw ó rn ię , a om ów ien ie  w skazań p rzyrzą dó w  i  w n io ­
skow an ie  je s t zagadnieniem  zby t obszernym , aby 
zm ieśc iło  się w  ram ach szczupłego a r ty k u łu .

Jeś li id z ie  o p ro d u kc ję  p rzy rzą dó w  d iagnostycznych 
to  prow adzona je s t ona przez szereg w y tw ó rn i w  róż­
nych  k ra ja c h . Do n a jb a rd z ie j znanych należą: w y tw ó r ­
n ie  sprzętu obsługowego G ARO  i  len in g ra dzka  fa b ry ­
ka  A G E  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  ( fa b ry k a  A G E  specja­
liz u je  się m. in . w  p ro d u k c ji a p a ra tó w  d iag n o s tyk i 
p rzyrządow e j in s ta la c ji e lek tryczne j s iln ika ), w y tw ó r ­
n ie  C ryp to n , D un lop , T ap ley, F e rrodo  w  A n g li i oraz 
w y tw ó rn ia  V L C  w  D a n ii.

D IA G N O S T Y K A  B E Z P R Z Y R Z Ą D O W A

T erm in em  d ia g n o s tyk i bezprzyrządow ej okreś lany 
je s t zespól m etod służących do oceny stanu techn icz­
nego po jazdu  ty lk o  p rzy  pom ocy zm ysłów  badającego.

P rzeprow adza jący badania w ysn uw a  tu  w n io s k i je ­
d y n ie  na podstaw ie  w łasnych  w rażeń  s łuchow ych, 
w z ro ko w ych  i  d o tykow ych , m usi w ię c  posiadać duże 
k w a lif ik a c je  zawodowe, w y n ik łe  przede w szys tk im  
z d łu g ie j p ra k ty k i.

Jak  pow iedziano w yże j, ten  sposób przeprow adzan ia  
badań n ie  da je  pewności co do tra fn o śc i postaw ionych  
w n iosków . Jeśli je dn ak  będzie on uzupe łn ien iem  d iag­

F o to .2 . D w u w ska zó w ko w y c iśn ien iom ie rz  do p o m ia ru  
c iśn ien ia  sprężania s iln ik ó w  w ysokoprężnych  z g w in ­

to w a n y m i koń ców kam i i  d ła w ik ie m .

Foto. 4. Wózek do p rzyrządów  d ia g n o s tyk i s iln ika .

1

Foto. 3. C iśn ien iom ie rz  d $  po m ia ru  podc iśn ien ia  w  r u ­
rze ssącej s iln ik a  (w akuom e tr).
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no styk i p rzyrządow e j, to  łączn ie  z  n ią  po zw o li na n ie ­
m a l bezbłędną ocenę stanu po jazdu.

, K e rw szą  z czynności d ia g n o s ty k i bezprzyrządow ej 
Jest obejrzenie i  osłuchanie p racu jącego s iln ika . P ra ­
cow nik, zaopatrzony w  stetoskop, os łuchu je  w szys tk ie  
charakte rystyczne  d la  p ra cy  s iln ik a  m ie jsca (oko lice 
łożysk g łów nych  w a łu  korbow ego i  łożysk w a łk a  ro z - 
rządczego, śc iank i c y lin d ró w  itp .)  i  na podstaw ie  u s ły ­
szanych odgłosów p ra cy  określa  rodza j n iedom agania, 
uzupe łn ia jąc w  ten sposób w skazan ia  p rzyrzą dó w  d ia ­
gnostyk i p rzyrządow e j. N astępn ie w  u s ta lon ym  po­
rządku przeprowadza spraw dzenie stanu zespołów po d ­
wozia, in s ta la c ji e lek tryczne j i  nadw ozia, a w  czasie 
Jazdy p róbne j ocenia pracę samochodu ja k o  całości.

Sposoby p rzeprow adzan ia  badań bezprzyrządow ych 
s3 ustalone, a w n iosko w a n ie  om ów ione w ysta rcza jąco  
"W różnych pu b lika c ja ch . B ra k  je dn ak  dok ładnego ze­
staw ien ia i  op isan ia  m etod d ia g n o s tyk i p rzy rzą do ­
w ej o raz w n iosko w a n ia  —  ze w zg lędu na nowość tego 
zagadnienia ja k o  całości.

Z a s t o s o w a n i e  d i a g n o s t y k i  s a m o c h o d o w e j

Foto. 6. B adanie zbieżności k ó ł p rzy  pom ocy p rzyrządu  
optycznego.

Obecnie, w  dobie olbrzymiego- rozpowszechnienia sa- 
•bochodu jako  środka kom un ikac ji i  w ym iany tow a- 
owej, zagadnienie p raw id łow ej oceny stanu technicz- 
'ego pojazdu nabiera dużego znaczenia. N ic w ięc dz iw - 
®go, że diagnostyka samochodowa szybko się przy­

jęła.

P ow sta jące liczne  stac je  obsługi, w łasne  i  ogólnego 
użytku , odrazu zastosowały tę now ą m etodę w  swej 
P^acy. In s ty tu c je  za jm u ją ce  się dopuszczeniem  po ja z- 
uow do ruch u  do s ta ły  do rą k  to, czego b ra k  im  b y ło  

adawna —  sposobu p ra w id ło w e j oceny po jazdu. Róż- 
e stowarzyszenia spo rtow e i  zrzeszenia zawodowe 
u to m o b ilis tów  m og ły  w reszcie  zapew nić sw ym  człon- 
° m Pewną i  szybką ocenę samochodu.

Przy stacjach obsług organizowane są tzw. pogoto- 
obsługowe, k tó rych  zadaniem jest, po otrzym aniu 

Przez macierzystą stację obsługi zawiadomienia o un ie- 
Uchomieniu samochodu z powodu uszkodzenia, do- 
rzeć do tego pojazdu oraz odnaleźć i  usunąć uszkodze-

Pogotowie to spełnia także ro lę ruchomej stacji 
posługi zwężonego zakresu prac. Promień pracy pogo­
towia sięga do 120 km.

Pogotowie obsługowe jest fu rgon ik iem  na podwoziu 
®amochodu osobowego, wyposażonym w  pełny zestaw 
narzędzi oraz przyrządów pom iarowych i  diagnostycz- 
Pyoh. Obsługę pogotowia stanowi dwóch odpowiednio 

ykw alifikow anych pracowników . Typowe wyposaże- 
.le fu rgon iku  pogotowia stanowią następujące narzę- 

0zia i  przyrządy: a) przenośny hydrau liczny podnośnik 
Udźwigu do 3,5 t ;  b) przyrząd do pom iaru zbieżno- 

,Cl kó ł; c) przyrząd do pom iaru ką tów  pochylenia 
2 ''Wyprzedzenia koła oraz kąta pochylenia sworznia 
nj r° tn icy ; d) e lektryczny analizator spalin; e) ciśnie- 

°mierze do pom iaru ciśnienia sprężania; f)  ciśnie- 
°m ierz do pom iaru podciśnienia w  rurze ssącej s il— 

a> g) przyrząd bezwładnościowy do pom iaru opóź- 
p hamowania; h) przyrząd do pom iaru zużycia 
1) n a ’ ^  szybkościomierz; k ) voltam perom ierz; 
Cj ^ rzyrząd do sprawdzania ins ta lac ji wysokiego napię- 
Sz ’ u1) przyrządy pom iarowe specjalne; o) kom plet 

zelinomierzy; p) kom ple ty k luczy i  narzędzi specjal- 
Cj i Ĉ ; r) ciśnieniomierz do kó ł i  apara t do w u lkan iza- 

dętek; s) smarownica ręczna i  lampa ośw idtlenio-

* * *

Sâ a ^k o ń c z e n ie  k i lk a  s łów  o stosow aniu d ia g n o s tyk i 
2bacOCh0dow.ej  u  nSs w  k ra ju . W  pe łn ym  tego słowa 
i * * * « ,  d iagnostyka  n ie  je s t jeszcze w  Polsce sto- 
ora7 na> że w zg lędu na b ra k  odpow iedn iego sprzętu 
ce ^ d o s ta te c z n e  rozp racow an ie  tem atu . Z n a jd u ją -  
p0 ^  da^ teren ie różnych  zak ład ów  obsług i technicznej 

ozególne p rzy rzą dy  d iagnostyczne są W pew nym

Foto 7.^Pom iar ką tów  pochy len ia  i  w yp rzedzen ia  ko ła  
oraz ką ta  pochy len ia  sw o rzn ia  z w ro tn icy .

Foto. 8. L e k k i p rzy rzą d  przenośny do badania stanu  
ham ulców .
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s topn iu  w yko rzys tyw an e , całość je d n a k  zagadnienia
je s t jeszcze w  s tad ium  początkow ym .

Próbne prace na ty m  p o lu  prow adzone są w  In s ty ­
tu c ie  M o to ry z a c ji i  na O ddzia le  Sam ochodowym  Szko­
ły  In ż y n ie rs k ie j im . W aw e lbe rga i  R o tw anda w  W a r­
szawie, a posiadane przez ob ie te  in s ty tu c je  urządze­
n ia  d iagnostyczne są w y ko rzys tyw a n e  do  w stępnych  
opracow ań tem atu .

D iagnostyka  sam ochodowa przechodzi w  te j c h w ili 
ogn iow ą próbę życia, tru d n o  je s t w ięc  m ów ić  ju ż  te­
raz  o je j w adach czy zaletach, n ie  u lega je d n a k  w ą t­
p liw ośc i, że —  na w e t m im o  pew nych  dotychczasowych: 
b ra k ó w  —  ten  sposób okreś lan ia  stanu technicznego 
po jazdu  je s t k ro k ie m  naprzód w  dz iedz in ie  obsług i 
techn iczne j samochodów.

Inż . S ła w o m ir G o łęb iow sk i

i

M G R . IN Ż . R O M A N  M . F IJ A N O W S K I

MYCIE I CZYSZCZENIE CZĘŚCI METALOWYCH 
I ZESPOŁÓW STOSOWANE PRZY NAPRAWACH

SAMOCHODÓW
W  technice n a p ra w  sam ochodów is tn ie je  w ie le  oko­

liczności, k tó re  w ym a g a ją  m yc ia  lu b  czyszczenia po­
jazdu, jego zespołów oraz poszczególnych części. Ope­
ra c je  m yc ia  lu b  czyszczenia m a ją  zadanie: a) czyszcze­
n ie  z k u rzu , b ło ta  itp .;  b) od tłuszczanie ; c) od rdzew ia - 
n ie ; d) zde jm ow an ie  zbytecznego la k ie ru ; e) zde jm o­
w a n ie  tzw . n agaru (osadu p ro d u k tó w  niezupełnego 
spa lan ia ); f) zde jm ow anie osadów m in e ra ln y c h ; g) in ­
ne, ja k  np. ne u tra lizo w a n ie  dz ia łan ia  kw asów  itp .

W ykonyw an ie  powyższych czynności ma z jedne j 
s tro n y  na celu niedopuszczanie na w a rsz ta t n a p ra w ­
czy po jazdów , ich  zespołów, lu b  w ym o n tow anych  czę­
ści —  w  stan ie  zanieczyszczenia, k tó re  pociąga za so­
bą u tru d n ie n ie  w  ich  k o n tro li,  ich  ew en tua lną  obrób­
kę  i  w  ogóle u tru d n ia  pracę dz ia łó w  w a rsz ta tu  na­
prawczego. Z  d ru g ie j s tro n y  czynności te  stosowane 
są do p rzygo tow an ia  części lu b  zespołów po ich  na ­
p ra w ie  do m ontażu, la k ie ro w a n ia , m agazynow a­
nia, ga lw a n iza c ji itp .

P ra w id ło w e  rozw iązan ie  p ro b lem u m yc ia  na w a r­
sztacie napraw czym  jest zagadnieniem  bardzo is to t­
n y m  d la  w łaśc iw ego przebiegu n a p ra w y  i  je j jakości. 
Z  p u n k tu  w idzen ia  m etody rozróżn iam y następujące 
system y m yc ia  i  czyszczenia: 1) m yc ie  na trysko w e :
a) zim ne, b) gorące; 2) m yc ie  pa rą ; 3) kąp ie le  zanu­
rzen iow e: a) zimne, b) gorące; 4) obm yw an ie  ręczne; 
5) kąp ie le  e le k tro lityczn e ; 6) czyszczenie m echaniczne:
a) ręczne (szczotka, pa p ie r s z k lis ty  itp .), b) za pomocą 
spec ja lnych  urządzeń (p o le rk i e lektryczne , p iasko w ­
n ice  itp.).

Jako  c z y n n ik i p rzy  m y c iu  i  czyszczeniu stosowane 
b y w a ją : z im na woda, gorąca woda, para  wodna, lu b  
pa ra  ro z tw o ró w  a lka licznych , ro z tw o ry  a lka liczne , 
ro z tw o ry  kw asow e, p iasek, sprężone pow ie trze  itp .

W y b ó r m etody i  czynn ika  zależy od zadania, ja k ie  
m a spełn iać dana operacja  m ycia . N ie  bez znaczenia 
p rz y  w yborze  m etody są ta k ie  w zg lędy  ja k  tan iość ką ­

p ie li, czas je j trw a n ia , m ożliw ość przystosow ania 
w a rsz ta tu  do w yk o n y w a n ia  danej m etody itp . Szcze­
gó łow ie j om ów ić m ożna sposoby m yc ia  î  czyszczenia , 
pod ką te m  zadań, ja k ie  m a ją  one spełniać.

'U S U W A N IE  B Ł O T A , K U R Z U , IT P .
Z A N IE C Z Y S Z C Z E Ń

B ło to  i  k u rz  usuw am y z całego po jazdu przed p rz y -  i 
stąp ien iem  do jego dem ontażu. Konieczne jes t ró w ­
nież czyszczenie z b ło ta  i k u rz u  poszczególnych zespo­
łó w  po ich  w ym o n to w a n iu  z po jazdu, przed p rzys tą - j 
p ien iem  do ich  dalszej ro zb ió rk i.

B ło to  i  k u rz  z całego po jazdu, lu b  jego zespołów 
oczyszczamy z reg u ły  za pomocą n a try s k u  zim ną, lu b  
gorącą wodą. -M ycie po jazdu odbyw a się na podnośn i­
kach, lu b  na ram pie, ja k  rów n ież w  spec ja lnych k a b i­
nach do m ycia. Na podnośnikach, lu b  na ram pie, m y ­
cie odbyw a się za pomocą węża gum owego, k tó ry  do­
prow adza wodę pod ciśn ien iem . S tru m ie ń  w o d y  k ie ro ­
w a n y  jes t przez-m yiacegó . N ajczęście j stosowane ciś— ■ 
n ien ie  w o dy  je s t od 3 do 5 a.tm. Czasami je d n a k  s to - i 
sowane są i  wyższe c iśn ien ia  (do 20 atm .), w te d y  je d - i 
n a k  konieczna je s t specja lna regu lac ja  dysz. O czyw iś­
cie w iększe c iśn ien ie  w o dy  g w a ra n tu je  w iększą w y ­
dajność m ycia . W  ka b in ie  woda k ie row a na  jes t pod 
c iśn ien iem  z w ie lu  k ie ru n kó w .

Z  re g u ły  m yc ie  w odą w ym aga w ykończen ia  i  w s p ó ł- ' 
dz ia łan ia  z czyszczeniem m echan icznym  szczotkam i, i 
skrobakam i, szm atam i itp .

S tosowanie w yso k ich  c iśn ień w o d y  zm niejsza au to ­
m atyczn ie  w sp ó łu dz ia ł czyszczenia mechanicznego.

M yc ie  z k u rz u  i  . b ło ta  w ym o n tow anych  ju ż  zespo­
łó w  odbyw ać , się może w  specja lnych, .kądziach ze 
śc iekam i p rzy  zastosowaniu tych  sam ych czynn ików  
co do m yc ia  ca łych po jazdów . Czas trw a n ia  op e rac ji j 
m yc ia  całego po jazdu, lu b  jego  zespołów u w a ru n k o ­
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w a n y  je s t w ie lo m a  w zg lędam i ja k :  a) c iśn ien ie  w o dy  
(w iększe —  przyśpiesza); b) tem pe ra tu ra  w o d y  (w yż ­
sza — przyśpiesza); c) rodza j pom ieszczenia i  u rzą ­
dzenia, na  k tó ry m  odbyw a się m yc ie  (w iększa w yg o ­
da i  ła tw ie jszy  dostęp do w szys tk ich  m ie jsc  w ym aga­
jących  m yc ia  —  przyśpiesza); d) sprawność personelu.

O D T Ł U S Z C Z A N IE

Jednym  z zasadniczych zanieczyszczeń zespołów 
i  części je s t w a rs tw a  starego sm aru  z cząsteczkam i 
ku rzu , m eta lu , oraz p ro d u k tó w  niezupełnego spalania.

W ars tw a  ta , p o m ija ją c  fa k t, że je s t n ies łychan ie  b ru ­
dząca, może p rzy  n ied ok ła dn ym  je j oczyszczeniu po­
w odow ać wcześniejsze zużycie ta k  zam ontow anych, 
w sp ó łp racu jących  części, ze w zg lędu  na zawartość 
tw a rd y c h  cząsteczek.

P rzygo tow an ie  p o w ie rzchn i do ga lw anicznego po­
w le k a n ia  w ym aga rów n ież  dokładnego odtłuszczenia. 
W  technice n a p ra w  sam ochodów m a to  zastosowanie 
p rz y  regenerac ji części, m etodą ga łw an izac ji.

Poniższa tabe la  w skazu je  na na jpow szechn ie j stoso­
wane m etody, za pomocą k tó ry c h  usuw am y to  zanie­
czyszczenie.

Rodzaj
mycia

C z y n n i k
. Czas 

trwania 
min.

Temp.
°C

Przykład zastosomania Umagi

Natrysk

Proszek mydlany 
1 kg/200 litr. uiody

1 0 -3 0 90

Mycie mstępne silnikóm 
przed demontażem. 

Mycie bloków silnikóm 
i in. części

4 —5 atm

Soda kaustyczna 
(NaOH)

6-8 kg'2O0 litr. mody
5— 25 80 -85 f i

Kąpiel
zanurze­

niowa

Soda kaustyczna 
(NaOH)

6-8 kg'200 litr. mody

od 15 
wzwyż

80-85
Poszczególne części 

innych zespołóm 
po rozbiórce

Regeneracja 
kąpieli uzu­

pełń. rozczynu

Trójchlorek etylenu 
(C2HC13)

15 70-85 » J

Regener. przez 
skraplanie 

i rafinomanie

Nafta handloma 10—30 do 20 >»
Regener. przez 

filtromanie

Mycie 
w parze

Trójchlorek etylenu 
(C2HC13)

5 #
Regener. przez 

skraplanie 
i filtromanie

Ręczne
obmywanie

Soda kaustyczna 
(NaOH)

8 kg 20) litr. mody
W  miarę 
pot* zęby

do 25 -
Sposób mało 

wydajny 
i kłopotliwy

P ow yżej podane m etody n ie  w ycz e rp u ją  w szys tk ich  
stosowanych sposobów. C a ły  szereg w a rsz ta tó w  stosu­
je  inne, n iew ym ien ion e  w  tab e li, sk ła dy  k ą p ie li od­
tłuszczających. W  ha nd lu  ponadto  zn a jd u ją  się prosz­
k i, k tó ry c h  sk ład  s tan ow i przew ażnie ta jem n icę  p ro ­
ducenta i  k tó re  są używ ane do sporządzania k ą p ie li 
odtłuszczających.

System odtłuszczania, k tó ry  w ym aga  specjalnego 
om ów ienia to  odtłuszczanie e lek tro lityczne . E le k tro li­
tyczne kąp ie le  do odtłuszczania stosu jem y n a jch ę t­
n ie j d la  p rzyg o tow an ia  części do  ga łw a n izac ji. B y w a ­
ją  one je dn ak  ró w n ie ż  stosowane przez n ie k tó re  w a r ­
sztaty do czyszczenia części po ic h  w ym o n tow an iu . 
■Jest to  sposób odtłuszczania n iezaw odny i  bardzo w y ­
da jny.

P rzed m io ty  odtłuszczane zawiesza się w  k ą p ie li p rz y  
pom ocy d ru tó w  na w sp ó ln ym  d rążku , podobnie ja k  
do pow le kan ia  ga lwanicznego. P rzed m io ty  odtłuszcza­
ne połączone są z b iegunem  u je m n y m  (— ). Jako ano­
dy do odtłuszczania stosowane są p ły ty  że liw ne  lu b  
s ta liw ne . W sku tek  p rze p ływ u  p rą du  przez e le k tro lit ,  
na katodzie , t j .  p rzedm iocie  odtłuszczanym  następu je  
in te nsyw ne  w yd z ie lan ie  gazu, w s k u te k  czego n ie k tó ro  
cząsteczki tłuszczu zosta ją ob luźnione i  po ryw ane 
z w y tw a rz a ją c y m  się gazem, in ne  zaś ro zk ła d a ją  się 
na sku te k  zachodzących ta m  p rze m ian  chem icznych.

P re d m io ty  odtłuszczane zawiesza się w  od ległości 
oko ło  20 cm  od anody.

Napięcie  p rą du  byw a stosowane od 6 do 12 V. —  
Natężenie w  zależności od stężenia e le k tro litu , jego

„■■■realizacja zadań wielkiego Planu 6-letniego —  pomnażając wielokrotnie nasze siły wy­
twórcze, podnosi zarazem w'agę i  znaczenie naszego wkładu narodowego w ogólnoludzkie 

dzieło utrwalenia pokoju, w ogólnoświatowąwalkę mas pracujących o usunięcie groźby 
wojny“ . •

B O L E S Ł A W  B IE R U T
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tem p e ra tu ry , o raz od napięcia  p rą d u  —  stosowane b y -  k i  (0,3 —  3 m in .). P on iże j podana tabe lka  w skazu je  na 
w a  od 5 do 25 A . na jpow szechn ie j stosowane sk ła dy  k ą p ie li d la  ga lw a -

Czas po trzebny  na odtłuszczanie byw a  bardzo k r ó t -  nicznego odtłuszczania:

S k 1 *- d k ą p i e l i 11 ść kg
na l 'U  l i t r  wody

Z a s t o s o w a n i e

W odoro tlenek sodowy 
W ęglan potasow y 
C y jane k  potasow y 
C h lo rek  sodowy

'5
5
4
l

do części z że liw a  i  s ta li

W odo ro tlenek  sodowy 
C y janek  potasow y 
C h lo rek  sodowy

7
2
1

do części z mosiądzu, m iedz i i  je j 
stopów

i
C y janek  potasow y 
K w a śn y  w in ia n  potasow y

Ió
2

do części a lu m in io w ych

W odoro tlenek potasow y 5 un iw e rsa lna  k ą p ie l d la  części
C y janek  potasow y 2 z różnych  m e ta li

Rys. 1. S zk ic  kad z i do k ą p ie li zanu rzen iow ych  a lk a ­
licznych . (O grzew anie gazowe).

Powyższe kąp ie le  m ożna sporzą­
dzić z jednoczesnym  a n tyko ro zy jn ym  
kadm ow an iem  przedm io tów  od tłusz­
czanych (np. na  magazyn). W ó w ­
czas do pow yże j podanego sk ładu  
k ą p ie li na. eży dodać 2 kg  cy ja n k u  
kadm ow o -  potasowego.

K ąp ie le  regeneru je  się przez do­
daw anie  św ieżych sk ła d n ikó w  (che­
m ik a lia )  we w ła ś c iw y m  stosunku i  
przez uzupe łn ian ie  wodą.

E le k tro lity c z n e  odtłuszczanie w in ­
no się odbyw ać w  tem pera tu rze  po­
ko jo w e j, oko ło  20°C.

P ow yże j podane sposoby od tłusz­
czania przez m ycie  i  ga lw an izac ję  
są n a jp o p u la rn ie jszym i ,spośród sto­
sow anych. Po za po da nym i je dn ak  
sposobam i c a ły  szereg w a rsz ta tó w  
stosuje inne  m etody, naogół je d ­
na k  oparte  na te j samej zasadzie. 
Kąpie le,, k tó re  om ó w iliśm y , bez 
w zg lędu  na ich  rodza j, w ym a ga ją  
uzupe łn ien ia  w  postac i sp łukan ia  
odtłuszczanego p rze dm io tu  wodą, a 
często oczyszczania końcow ego —  
mechanicznego.

Czasami stosowane są kąp ie le  
ne u tra lizu ją ce  dz ia łan ie  k ą p ie li a l­
ka licznych , ja k  np. k ą p ie l kw asow a 
po  e le k tro lity c z n e j ką p ie li. ,

Rys. 2. Szkic  p a ln ik a  gazowego do ogrzew ania  kadz i 
do k ą p ie li zanu rzen iow ych  a lka licznych .
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O D R D Z E W IA N IE

O drdzew ian ie  przeprow adzam y za pom ocą:

1. czyszczenia m echaniznego:
a) p iaskow an ia  w  kom orach  do p iaskow an ia ,
b) ś ru tow an ia ,
c) czyszczenia ręcznego (szczotka sta lowa, szma­

ty  itp .),
d) czyszczenia za pomocą p o le rk i e lek tryczn e j;

2. m ycia  ręcznego;
3. k ą p ie li zanurzen iow ych ;
4. e lek tro lizy .

Jeże li chodzi o czyszczenie ręczne, m echaniczne 
i  zm yw an ie  ręczne, to  tech n ika  tych  czynności n ie  w y ­

maga kom entarzy. P rzy  zm yw a n iu  ręcznym  ja k o  czyn­
n ik  stosuje się te same ś ro d k i od rdzew ia jące co p rzy  
kąp ie lach  zanurzeniow ych .

Jako ś ro d k i odrdzew ia jące w  kąp ie lach  zanurzenio­
w y c h  stosuje się różnego rod za ju  ro z tw o ry  specy fi­
k ó w  hand low ych , zw a n ym i „b e jc a m i“  (deoksydyny). 
Z  re g u ły  są to  różne kw asy. N ajczęście j 10 do 20% 
kw as s ia rk o w y  (H2SO4), z do da tk iem  substanc ji o rga­
n icznych , lu b  n ieorgan icznych, opóźn ia jących n iepo­
żądane dz ia łan ie  kw asów  na m e ta l oczyszczany ( tra ­
w ien ie).

Poniższa tab e lka  w skazu je  na zastosowanie k i lk u  
rodza i ty c h  „opóźn iaczy“ . (W edług W . M achu  —  
„K o rro s io n  und  M e ta llsch u tz “ ).

„ O p ó ź n i a c z “ K o n c e n t r a t D z i a ł a n i e
g r /m 2

dziennie
O późnienie działania

“i.
K w as bez opóźniacza — 269

C h ino lina 3 34,8 87 1

K ro ch m a l 1 36 80,6

Żela tyna 0,9 36 8>, 6

S u lfo tlen ek  dw u fe n y lu e ta n u 0 035 38.4 85.7

Często stosuje się s k ła d n ik i organiczne ja k  otręby, 
k le j, m ąka itp .

Jako p rz y k ła d  ro z tw o ru  do od rdzew ian ia  m ożna po­
dać ro z tw ó r tzw . „C hyżew skiego“  (w ed ług d r  inż. K . 
Pajewskiego, „W a lk a  z ko ro z ją  m e ta li“ ).

100 części ro z tw o ru  —  17,5% HC1 +  0,0016
części CUSO45H2O.

M ów iąc o kąp ie lach  od rdzew ia jących , należy 
Wspomnieć, że n ie  w o ln o  odrdzew iać w  ta k ic h  kąp ie ­
lach zespołów, bez ich  uprzedniego rozebrania , bow iem  
W szczelinach np.: m iędzy n a k rę tk a m i i  ś rub am i po­
zostać mogą cząsteczki kw asu, k tó re  będą t ra w iły  m e­
tal.
. Po k ą p ie li od rdzew ia jące j sp łu k u je m y  p rzedm io t 

zitnną, lu b  gorącą wodą, albo s tosu jem y kąp ie le  neu­
tra lizu ją ce  (np.: ro z tw ó r NaOH).

P rzy  kąp ie lach e le k tro lityczn ych , ja k o  e le k tro l it  sto­
su jem y najczęście j ro z tw ó r NaaCO.i, p rzy  czym  p rzed­
m io t od rdzew iany tra k tu je m y  ja k o  katodę. Sposób 
Urządzenia k ą p ie li podobny ja k  p rzy  odtłuszczaniu 
W kąp ie lach e le k tro lity c z n y c h  (czas odrdzew ian ia , tem ­
peratura , napięcie i  na tężenie p rądu  itp .).

Po k ą p ie li e le k tro lity c z n e j —  od rdzew ia jące j stosu je­
m y sp łuk iw an ie  a lkoholem .

O C ZY S ZC ZA N IE  ZE Z B Ę D N E J W A R S T W Y  
L A K IE R U

g Ze zbędnej w a rs tw y  la k ie ru  oczyszczamy nadw ozia 
m ochodów w  celu s tw orzen ia  m ożliw ośc i po k ryc ia  

z 1 P?now n^  la k ie re m . Oczyszczamy n ie k ie d y  rów n ież 
t r  n erU b lo k i s iln ik ó w  itp ., je że li zachodzi tego po- 
sam a’ Cz/ szczenie z la k ie ru  m a w ięc  w  napraw ach  
, m oehodów zastosowanie raczej w  dz iedzin ie  tzw . 

'k o s m e ty k i“  po jazdu.

sk r Zh SZCZeP^e z la k ie ru  ro b im y  m echanicznie przez ze- 
stos yW^n ie * ścieran ie pap ierem  ście rnym , a lbo przez 

owanie k ą p ie li zanurzeniow ych .

tec?rZf  2esk ro b y w a n iu  m echan icznym  w a rs tw y  zby- 
We i f °  la k i6 ru  stosowane b y w a ją  p a ln ik i benzyno- 

> tore przez fa k t  pa len ia  la k ie ru  u ła tw ia ją  jego

zeskrobyw an ie  skrobak iem . Czyszczenie tego rod za ju  
w ym aga dalszego oczyszczenia pap ierem  szk lis tym , lu b  
naw e t uzupe łn ien ia  obm yw an iem  ro z tw o ra m i podob­
n y m i ja k  p rzy  kąp ie lach  zanurzen iow ych , stosowa­
nych  w  ty m  sam ym  celu.

Jako  p rz y k ła d  stosowanych k ą p ie li zanurzen iow ych 
podać m ożna ką p ie l w  roz tw o rze  N aO H  (10 k g  na 
200 I tr .  w ody) w  tem pera tu rze  oko ło  85»C. —  W  te j sa­
m e j tem pera tu rze  byw a  stosowana k ą p ie l w  ro z tw o ­
rze H2SO4. N ie k tó re  w a rsz ta ty  stosu ją oba rodza je  k ą ­
p ie li ko le jn o  po sobie.

N adm ien ić  na leży, że ażeby uzyskać w łaśc iw ą  jakość 
po w ie rzch n i pod la k ie ro w a n ie  stosu je się dalsze kąp ie ­
le, lu b  obm yw ania , k tó re  n ie  s tanow ią  je dn ak  tem atu  
n in ie jszego a rty k u łu .

O C Z Y S Z C Z A N IE  Z  N A G A R U

Oczyszczamy z naga ru  ta k ie  części s iln ik a  ja k  np.: 
t ło k i,  zaw ory  itp ., w  celu um o ż liw ie n ia  dokładnego zba­
dania stopnia ic h  zużycia, ja k  rów n ież  w  celu um o ż li­
w ien ia  ic h  ew en tua lne j o b ró b k i lu b  bezpośrednio po­
nownego zam ontow ania  i  dalszej ich  pracy.

N ajczęście j czyścim y z nagaru  m echanicznie. R ob im y 
to  a lbo ręcznie za pomocą szczotek d ruc ianych , lu b  też 
na spec ja lnych przyrządach, gdzie p rze dm io t oczyszcza­
n y  obraca się i  czyszczony je s t za pomocą ta rczy  śc ie r­
ne j lu b  skrobaka. Usunąć nagar m ożem y rów n ież  za 
pomocą k ą p ie li zanurzen iow ych .

Jako p rz y k ła d  k ą p ie li do usuw ania  naga ru  m ożna 
podać:

*
1. Z im na  k ą p ie l w  na fc ie  w  czasie od 10 —  30 m in ., 

k tó rą  regeneru jem y przez filtro w a n ie .

2. K ą p ie l w  „K s y lo lu “  —  CeH4(CH3)2 —  z doda tk iem  
a lkoho lu . (1 część a lko h o lu  na dw ie  części „k s y ­
lo lu “ ) w  czasie 15 do 20 m in .

O bydw a podane pow yże j sk łady  k ą p ie li są ła tw o p a l­
ne i  w ym a ga ją  w ykończen ia  m echanicznego szczotkam i 
i  szm atam i, oraz p łu k a n ia  (z im ną wodą).
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Rys. 3. Szkic  p rzy rzą d u  do m echanicznego czyszczenia 
t ło k ó w  z nagaru.

O C Z Y S Z C Z A N IE  Z  O SADÓ W  M IN E R A L N Y C H

Z osadów m in e ra ln y c h  oczyszczamy samochodowe 
części, s tanow iące z b io rn ik i w o d y  ch łodzącej (uk ład  
chłodzenia), a w ięc  oprócz b lo k u  cy lind ro w e go  i  g ło w i­
cy, rów n ież  chłodnice. P rzyda tna  jes t tu  k ą p ie l zanu­
rzen iow a w  roztw o rze  NaOH, w  waamnkach podanych 
w  tabe lce  d la  odtłuszczania.

W  odn ies ien iu  do b lo k u  cy lind ro w e go  odtłuszczanie 
je s t jednoznaczne z usuw aniem  osadów m in e ra lnych , 
na tom ias t ch łodnice w ym a ga ją  osobno ta k ie j ką p ie li.

* * *

Ze w zg lędu na szczupłość a r ty k u łu  podane z o s ta ły ' 
je d yn ie  na jpow szechn ie j stosowane system y m ycia  
i  czyszczenia. Is tn ie je  ponadto ca ły  szereg in n y c h  sy ­
stem ów  stosowanych w  p ra k tyce , k tó re  op ie ra ją  się 
je d n a k  przew ażnie na ty c h  sam ych zasadach.

Oprócz m yc ia  i  czyszczenia spo tykam y w  technice 
n a p ra w  sam ochodów inne  rodza je  k ą p ie li, k tó re  m a ją  
za zadan ie uodporn ien ie  części na dz ia łan ie  k o ro z ji (np. 
przed ich  zam agazynowaniem ), Do ta k ic h  k ą p ie li n a le ­
żą kąp ie le  w  solach „P a rk e ra “ , bonderyzacja  itp . Znane 
są rów n ie ż  inne  rodza je  ką p ie li, k tó ry c h  zadaniem  jes t 
p rzygo tow an ie  po w ie rzch n i części do ta k ic h  op e rac ji 
ja k  la k ie ro w a n ie .

W spom neć jeszcze na leży o is tn ie n iu  spec ja lnych k ą ­
p ie li ja k  np. po spaw an iu  (ro z tw o ry  dw uch rom ia nu  po­
tasowego, kw asu  azotowego itp .).

S U S ZE N IE  PO M Y C IU  I  K Ą P IE L I

Robiąc p rzeg ląd sposobów m yc ia  i  czyszczenia n ie  
na leży zapom nieć o bardzo w ażnym  czynn iku  ja k im  
je s t suszenie po k ą p ie li i  po m yc iu . Suszenie p rzyśp ie ­
szone skraca c y k l n a p ra w y  sam ochodu i  zapobiega 
d z ia ła n iu  k o ro z ji, k tó re  m a m ie jsce w  p rzyp ad ku , k ie ­
dy  części m eta low e um yte  obsycha ją w  atm osferze o to ­
czenia.

S tosowanych je s t w ie le  system ów suszenia ja k  np.:
a) w  atm osferze ciepłego po w ie trza  (W specja lnych 

kom o rach  ogrzew anych  np. za pomocą r u r  przew o­
dzących parę  wodną) w  tem pe ra tu rze  oko ło  80°C;

b) c ie p łym  po w ie trzem  pod c iśn ien iem  (3— 5 atm .);
c) z im n ym  pow ie trzem  pod c iśn ien iem  (n a jm n ie j w y ­

d a tn y  sposób).
Suszenie m usi spełn iać zasadniczy w a run ek , ja k im  

je s t g ru n tow ne  usunięcie  ś ladów  w ilg o c i z  um ytego po­
jazdu  lu b  jego części. D la  u ła tw ie n ia  suszenia w  a tm o­
sferze ciepłego pow ie trza , s tosu jem y w stępne p rzedm u­
ch iw an ie  sprężonym  pow ie trzem  pozostałości ką p ie li.

Na zakończenie o p e ra c ji m yc ia  i  suszenia, na jczęście j 
p rze dm io ty  um yte  śc ie ram y .suchymi szm atam i.

Rys. 4. Szkic  in s ta la c ji do m yc ia  na tryskow ego.

U R Z Ą D Z E N IA

W  p ra k tyce  spo tykam y ogrom ną różnorodność u rzą ­
dzeń do m yc ia  i  czyszczenia. N ie  sposób b y ło b y  je 
w szystk ie  p rzy toczyć i  d latego poda je  się je d yn ie  ich  
ogólną cha rak te rys tykę .

M yc ie  ca łych po jazdów , lu b  podw ozi odbyw a się na 
ram pach, lu b  podnośnikach. U rządzenia te ja k o  p o w ­
szechnie używ ane i  często spo tykane (stosowane ró w ­
n ież do in nych  celów), n ie  w ym a g a ją  opisów, an i k o ­
m en ta rzy. Is tn ie je  ich  duża różnorodność. Zasadniczym  
w a ru n k ie m , k tó ry  muszą spełniać, to  us taw ien ie  ich  
nad  ściekam i, oraz możność us taw ien ia  na n ic h  po jazdu  
na ta k ie j w ysokości, ażeby p ra co w n ik  m y ją c y  go m ia ł 
ła tw y  dostęp zarów no do podw ozia i  jego zespołów, ja k  
i  do nadw ozia  (op tym a lna wysokość oko ło 1,5 m). D la ­
tego też podnośn ik i, k tó ry m i m ożna regu low ać w yso ­
kość podn ies ien ia  m ytego pojazdu, są tu  na jd ogo dn ie j­
sze.

W  nowocześnie urządzonych w arszta tach  n a p ra w ­
czych spotyka się specja lne k o m o ry  do m yc ia  ca łych

Rys. 5. Szkic  in s ta la c ji do m yc ia  s iln ik ó w  przed roze­
bran iem . C zyn n ik : rozczyn proszku  m ydlanego. —  
Z b io rn ik  225 I tr .  —  O grzew anie p a ln ik ie m  n a fto w y m  
do 800. —  Pom pa o w yd a jn ośc i 9 I tr lm in ..  —  C iśn ie ­
n ie  robocze 5,2 atm . —  S iln ik  1,5 K M .  —  Czas m yc ia  
ok. 15 m in . —  Rozczynu n ie  regeneru je  się, a je d yn ie  
odprow adza się do śc ieków  przez studzienkę f i l t r u ­

jącą.
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^ys. 6. Szkic kadz i do p łu k a n ia  b lokó w  c y lin d ro w y c h  
Po odtłuszczającej k ą p ie li e le k tro lity c z n e j. C zyn n ik  —  

z im n a  woda.

Pojazdów. Są to  specja lne pomieszczenia ze ściekam i, 
?? k tó ry c h  doprow adzana je s t w oda z w ie lu  k ie ru n -  

pod ciśn ien iem  (ok. 5 atm .), p rzew ażn ie  gorąca, 
'‘tycie w  ta k ie j k a b in ie  odbyw a się z re g u ły  bez Udzią- 
lu  człow ieka.

K ąp ie le  zanurzeniowe zim ne w ym a g ją  p ros tych  u rzą - 
?zeń. najczęściej w  postaci b laszanych k a d z i. ze ście- 
5Lern! Pozw alającym  na odprow adzan ie zużytego czyn- 
b ika  do kan a lizac ji, lu b  do urządzeń regeneru jących.

K ąp ie le  zanurzeniowe gorące, oprócz ścieków, w y m a ­
r ł ą  urządzeń do u trz y m y w a n ia  w łaśc iw e j te m p e ra tu ry  
^zynnika. U rządzen iam i ta k ie m i są wężow nice m e ta lo - 

e> Przeprowadzające parę  wodną, gorącą wodę, lu b  
zadko gorące pow ie trze . P ow ie rzchn ia  ogrzewająca 
ych r u r  w ym aga osobnego obliczenia. Czasami sto- 
«wane są ru ry , w  k tó ry c h  odbyw a się spalanie np. 

eazu ziemnego, lu b  ro p y  n a fto w e j itp .

Zarówno przy kadziach dla kąp ie li zimnych ja k  i  go- 
Jypch  stosowane są urządzenia do zawieszania bez- 

»ednieg0 dużych przedmiotów, lub  koszów na małe 
Kosze takie byw ają siatkowe, lub  z dziurkow a- 

ueJ blachy.

do k ą p ie li kw asow ych  w ym a ga ją  w y łożen ia  
Cze ,KWaso°ó p o rn y m i m a te ria ła m i. K ąp ie le  kwasow e 

ssto odbyw a ją  się w  kadziach d rew n ianych .

do k ą p ie li e le k tro lity c z n y c h  (np. odtłuszcza- 
a ycn), b yw a ją  przew ażnie stalowe.

m o k ą p i e l a c h  e le k tro lity c z n y c h  bardzo w ażnyr 
Stwm entem  -®es^ zacbow yw an ie  p rz e p is ó w , bezpieczeń 
chat i  h ig ie ny  pracy, ze w zg lędu ną w y b itn ie  tru jąc ; 

s k te r sk ła d n ikó w  k ą p ie li ¿cyjanki).

óo k ą p ie li zanurzen iow ych w  czynn ikach 
?Cyck  Pa ry  szkod liw e d la  otoczenia, um iesz- 

e być muszą pod okapem  z w yciąg iem .

U rządzenia do m yc ia  na tryskow ego  zespołów i  częś­
c i są ju ż  ba rdz ie j skom p likow ane, choć zdarza słę, że 
w  gorzej urządzonych w arszta tach  n a try s k  np. z im ną 
w odą odbyw a się -wręcz na podłodze ze ściekam i. 
S tru m ie ń  w o d y  k ie ro w a n y  je s t wówczas ręcznie 
przez m yjącego za pom ocą węża gumowego.

Inacze j rzecz się p rzedstaw ia  p rzy  kąp ie lach  n a try ­
skow ych czynn ik ie m  kosztow nym , w ym aga jącym  re ­
generacji. Stosowane są tu  pom ieszczenia szczelne 
z doprow adzonym i ru ra m i, pos iada jącym i o tw o ry , 
k tó ry m i try s k a  sprężony czynn ik . Pomieszczenia te 
począwszy od zw yk łych , szczelnych kadzi, podobnych 
ja k  w  kąp ie lach  zanurzen iow ych , rozw iązyw ane b y ­
w a ją  w  fo rm ie  bardzo skom p liko w a nych  in s ta la c ji. 
In s ta la c je  .ta k ie  często posiada ją  w ła sn y  zm echanizo­
w a ny transport, dz ięk i k tó re m u  p rze dm io ty  m yte  
p rzesuw ają  się w  tra k c ie  op e rac ji m ycia . Ins ta lac je  
ta k ie  często ob e jm u ją  całość, łącznie z p łukan iem , su­
szarn ią i  urządzeniem  do regenerac ji czynn ika . Tego 
rodza ju  in s ta la c je  b y w a ją  bardzo duże, ja k  np .: do 
m ycia  pude l nadw ozi sam ochodów osobowych, a n a ­
w e t autobusów.

* ♦ *

Powyższy opis zastosowania i  system ów m yc ia  
w skazu je  ja k  poważną pozycję  s tanow i ta  dziedzina 
w  technice na p ra w  sam ochodowych. D obre  ro z w ią ­
zanie i  p ra w id ło w a  organ izacja  p u n k tó w  m yc ia  
i  czyszczenia na w arsztac ie  na p raw czym  stanow i 
w  dużym  s topn iu  o jakośc i i  spraw ności przebiegu n a ­
p ra w y . Jako  jeden Z p rzy k ła d ó w  rozw iązan ia  tego za­
gadn ien ia  podany być może schem at (str. 208) rozsta­
w ien ia  p u n k tó w  m yc ia  i  czyszczenia po jazdów  i  ich  
części w  w arsztac ie  napraw czym  o przepustow ości ok. 
80 — 100 sam ochodów m iesięczn ie (napraw a seryjna).

Schem at podany na s tr. 208 n ie  ob e jm u je  tap ice r k i, 
części gum ow ych, osprzętu e lektro techn icznego itp ., 
a to  ze w zg lędu  na zakres n in ie jszego a rty k u łu .

Powyższa organ izacją  p u n k tó w  m yc ia  n ie  je s t je ­
dyn ym  rozw iązaniem , na w e t d la  tego ty p u  w arszta tu . 
M ożna sobie w yobraz ić  dużą różnorodność w a ria n tó w  
rozstaw ien ia  p u n k tó w  m yc ia  w  zależności od m o ż li­
w ości swobodnego inw estow an ia  kosztow nych  u rzą ­
dzeń, m ożliw ośc i w yko rzys ta n ia  is tn ie ją cych  w  po­
m ieszczeniu w a ru n kó w , ja k  np. cen tra lnego ogrzewa­
n ia , o rg a n iza c ji samego przebiegu n a p ra w y  itp .

Inż . R. P ija n o w s k i

(pa trz  schem at o rg an izac ji p u n k tó w  m yc ia  —  s tr. 208)

R y s .7 . N a zd jęc iu  s tó ł do sortow an ia  zdem ontow a­
nych  części zespołu, w anna do m yc ia  i  p ó łk i na k ó ł­

kach do przew ozu części.
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Przykład schematu o rgan izac ji p u nktów  m ycia  
na w arsztacie napraw czym

Q  — punkt mycia lub czyszczenia; Q  — dział marsztatu

p-1 /7]yua łub czyszczenia 

I I ClZ iC ił t^ a rs z T a łu

1. M yc ie  ca łych po jazdów  odbyw a się na dw óch  
podnośn ikach w  pom ieszczeniu ze ściekam i. S trum ie ń  
w ody gorące j k ie ro w a n y  je s t przez obsługujących.

2. W spólne pom ieszczenie z trzem a kadz iam i, p rz y -  
śtosow anym i do m yc ia  na trysko w e go  c ie p łym  ro z tw o ­
re m  proszku m yd lanego  —  F iltro w a n ie  ro z tw o ru .

3. G otow an ie  części s iln ik a  i  s k rz y n i biegów  w  dw óch  
kadziach w  roz tw o rze  N aO H  —  W  trze c ie j kadz i n a ­
t r y s k  z im ną  w odą (s p łu k iw a n ie ), —  O bsługa i  tra n s ­
p o r t ręczny z pom ocą dźw igu  przestawnego. —  Susze­
n ie  sprężonym  po w ie trzem  i  w yc ie ra n ie  szm atam i.

4. T a k  ja k  w  pu nkc ie  3 - im  z tą  różn icą, że do go to­
w a n ia  je dn a  kadź.

3 i  6. T ak  ja k  w  pu nkc ie  4 -ty m  —  we w sp ó ln ym  po ­
m ieszczeniu.

7. M echaniczne czyszczenie szczotkam i i  sk rob aka m i 
ha spec ja lnych  p rzyrządach. —  Pom ocnicza kąp ie l 
w  na fc ie  w  m a łych  naczyniach.

8. G otow anie  w  roz tw o rze  NaO H . —  S p łu k iw a n ie  
Zim ną wodą.

9. Oczyszczanie m echaniczne sk ro b a ka m i z ud z ia ­
łe m  p a ln ik a  benzynowego. —  W ykańczanie pap ierem  
'szk lis tym . —  O bm yw an ie  ręczne go rącym  roz tw o rem  
'NaOH.

10. Czyszczenie m echaniczne. —  M alow a n ie  la k ie ­
rem  as fa ltow ym .

11. O dtłuszczanie ga lw an iczne w  je d n e j kadzi. —• 
P łu ka n ie  po odtłuszczeniu z im ną  w odą  —  w  in n e j ka ­
dzi.

12. O drdzew ian ie  m echaniczne szczotkam i. —  O bm y­
w an ie  kw asam i i  z im n ą  w odą (w  m ia rę  po trzeby !) —- 
O dtłuszczanie, o ile  zachodzi potrzeba, w  gorące j ką ­
p ie li w  roz tw o rze  N aO H  w  m a łe j kad z i (odnosi się do 
części p o k ry ty c h  g rubą  w a rs tw ą  ochronną tw ardego  
tłuszczu).

U W A G A  —  W szystkie  kąp ie le  gorące m a ją  u trz y ­
m yw aną  sta łą  tem pera tu rę , d z ię k i og rzew an iu  parą.—  
Ź ró d ło  p a ry  cen tra lne  —  w  k o tło w n i.
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NAPRAWY ŚREDNIE
A rłyku ł dyskusyjny

Na łam ach „M o to ry z a c ji“  zagościło zagadnienie na ­
p ra w  średnich. Jakże a k tu a ln y  tem at, a ja k iż  c iem ny 
je s t jego ho ryzon t. K toś  n iebacznie w p ro w a d z ił to  o k re ­
ślenie do naszego re je s tru  napraw , u s iłu ją c  p rze rzu ­
cić m ost od n a p ra w y  d ro bn e j do n a p ra w y  g łów nej, 
chyba po to, by  u s p ra w ie d liw ić  częste posto je  po jazdu 
w  warsztacie.

Nasz św ia tek  sam ochodowy w  te  pędy nada ł tzw . 
napraw om  średn im  m iano  kon se rw acy jn ych , a da le j 
zapobiegawczych i  usankc jonow a ł je  ja k o  n ie  ty lk o  
pożądane, ale w ręcz konieczne.

U p ły w a ły  la ta  powojenne, k ie d y  to m us ie liśm y w a l­
czyć z ka p rysa m i i  n iespodziankam i, p rzyspa rzanym i 
nam  przez odziedziczone po okupancie po jazdy  lu b  
o fia row any  -przez U N R R A  ta b o r m echan iczny w sze l­
k iego au toram entu , zmęczony i  s fa tygow any w  cza­
sie dz ia łań  w o jennych . E ksp loa tac ja  tego na p ływ ow e­
go tabo ru  n ie  m ogła w  żadnym  p rzyp ad ku  m ieć cech 
planowości, gdyż w sze lk ie  założenia^ p rze w id yw a n ia , 
k a lk u la c ja  i  s ta ran ia  w c iśn ięc ia  zagadnienia na p ra w  
w  ja k ie k o lw ie k  ra m y  ro z b ija ły  się, ja k  ju ż  w sp om n ia ­
łem , o k a p rysy  i  n iespodz iank i n ies fo rn ych  spalaczy 
pa liw a.

Z  b ieg iem  czasu doczeka liśm y się posiadan ia po jaz­
dów  w łasne j p ro d u k c ji, w  n ie d łu g im  ju ż  czasie odno­
w im y  w  całej p e łn i nasz ta b o r m echaniczny, będzie on 
je d n o lity , będzie posiadał zaplecze napraw cze w  po­
staci po trzebne j ilośc i części w ym ienn ych . Czy w ó w ­
czas dadzą się zastosować te w szys tk ie  zasady, prze­
s łank i, no rm y , przep isy i  w ytyczne , k tó re  dziś w p ro ­
w a d z iły  ła d  i  porządek zarów no w  dzia le  eksp loatac ji, 
ja k  i  w  dzia le  napraw ?

B y  odpow iedzieć na to  py ta n ie  p rz y p o m n ijm y  sobie, 
że pojazd m echan iczny przed opuszczeniem w y tw ó rn i 
zostaje poddany k o n tro li fab ryczn e j oraz p róbom  d ro ­
gowym , że każdy  zespół i  jego części sk ładow e m a ją  
p rzew idz iany  po trzebny  °/o bezpieczeństwa d la  w y ­
trzym a łośc i m a te ria łu , że k o n s tru k to r  p rz y jm u je  za 
podstawę p rz y  ob liczeniach no rm a lne  i  dopuszczalne 
w a ru n k i eksp lo a tac ji oraz fachow e obchodzenie się 
z pojazdem  ze s trony  k ie row cy.

Jeżeli za ty m  u ż y tk o w n ik  po jazdu zapew ni now e­
m u po jazdow i na leżyte  w a ru n k i eksp loatac ji, fachow ą 
obsługę, w ym agane u trzym a n ie  i  konserw ację , po jazd 
będzie zużyw a ł się sukcesyw nie i  jedn os ta jn ie  t j .  n o r­
m aln ie . W  ty c h  w a ru n ka ch  po jazd przebędzie okres 
dotarcia , doczeka się dociągania panew ek ko rbow odo - 
w ych , sz lifo w an ia  zaw orów , c z y li zostanie poddany 
n ie ja ko  zabiegom  h yg ie ny  techn iczne j. A le  to  n ie  bę­
dą na p ra w y  —  raczej p rzeglądy.

W  ten sposób, po ch łan ia jąc  k ilo m e try , po jazd cho­
dzi aż do czasu osiągnięcia swego lim itu ,  k ie d y  m us i 
(będąc na chodzie) być poddany n a p ra w ie  g łów ne j, 
t j .  rozebran iu  całego po jazdu i  w y m ia n ie  części i  ze­
społów.

W idz im y, że w  rozw ażaniach naszych po jazd g ład ­
ko  przepracow a ł do czasu n a p ra w y  g łów n e j i  jakoś 
obeszło się bez n a p ra w  średnich. „C zy  to  aby n ie  zby t 
oderwane i  teo re tyczne podejście do zagadnien ia“  —  
obruszy się -na m n ie  n ie  jeden  z pewnością ko le g a -m o - 
to row iec, „p rzecież życ ie  w y k a z u je  i  w ym aga w łaśn ie  
na p ra w  średnich, ja k  słusznie w yw o d z i w  sw ym  a r ty ­
k u le  inż. P rze w o rsk i“ . Tak, ale dziś jeszcze u ż y tk u je ­

m y  przew ażnie po jazdy stare i  zajeżdżone, a d la  n ich  
na w e t w iększa ilość na p ra w  średn ich  n ie  zaszkodzi.

K toś  będzie znow u s ta ra ł się udow odnić, że w  ca­
ły m  szeregu ju ż  eksp loatow anych now ych  po jazdów  
zachodzi konieczność stosowania dotychczasowej m e­
to d y  n a p ra w  średn ich  i  tu  m ożna będzie dysku tow ać 
bez końca.

Gdzie w ięc leży i  na  czym  polega sedno spraw y?

Leży ono w  p o m ija n iu  w  d ysku s ji w p ły w u  i  zależ­
ności ilośc i i  ja kośc i n a p ra w  od stopn ia  fachow ości 
k ie ro w c y  oraz podejścia do zagadnień um ie ję tnego 
prowadzen ia , u trzym a n ia  i  dban ia  o pojazd.

Na to  może być znow u re p lik a , że w  d y s k u s ji zak ła ­
da się, iż  k ie row ca  je s t pod każdym  wzg lędem  na po­
z iom ie. Jeże li tak , to  w y w o d y  podane przeze m n ie  od­
nośnie e lim in a c ji po jęc ia  i  stosowania n a p ra w  śred­
n ich , będą ty m  sam ym  m ocno poparte  i  uzasadnione.

J a k  je d n a k  je s t w  rzeczyw istości? Jak iż  p rocen t na ­
szych m łodych  k ie ro w c ó w  je s t e lem entem  niedouczo­
nym , n ie w y k w a lif ik o w a n y m ?  N ies te ty  duży procent. 
K ażdy  z n ic h  je s t chętny, s tara się dać z siebie co 
może, ale to  n ie  zastąpi b ra k u  podstaw ow ych  w ia d o ­
m ości i  k w a lif ik a c ji,  by  w  sposób na le ży ty  i  ra c jo n a l­
n y  obsług iw ać pow ie rzony  m u  pojazd.

Z dobyw an ie  po trzebnych  w iadom ości, uzupe łn ian ie  
b ra k ó w  w  w yszko len iu  techn icznym  sposobem em p i­
rycznym , t j .  w  czasie u ży tko w an ia  po jazdu  je s t n isz­
czeniem  sprzętu i  m a rnow an iem  grosza publicznego.

W  p rze w id yw a n iu , że z każdym  m iesiącem  będzie 
nam  p rzyb yw a ć po jazdów  now ych , że na sku te k  tego 
będzie w zrastać zapotrzebow anie na k ie row có w , w y ­
padn ie  nam  zrob ić ła d n y  u k ło n  w  s tronę CUSZ‘u, by  
przyszedł z pomocą ogólnej spraw ie , b y  u ż y ł sw ych  
w p ły w ó w  i  sugestii w  k ie ru n k u  podn iesien ia  poziom u 
opanowania przez adeptów  w iedzy  sam ochodowej tych  
w iadom ości, ja k ic h  w ym agam y od k ie ro w c y  w y k w a li­
fikow anego.

O dw ołać się tu  w yp ad n ie  rów n ież  i  do K o m s ji Egza­
m in a c y jn y c h  na p ra w o  jazdy, na  k tó ry c h  ciąży w  ró w ­
n y m  s topn iu  odpow iedzia lność za poziom  posiadania 
przez k a n d yd a tó w  na k ie ro w có w  w iadom ości facho­
w ych . Jeże li w  ty m  k ie ru n k u  zostanie pod ję ta  sku ­
teczna akc ja  in te rw e n cy jn a , je że li w  w y n ik u  je j po jazd 
będzie na leżycie  eksp loatow any i  u trzym an y , w y e lim i­
n u je  się samo przez się konieczność do kon yw an ia  na ­
p ra w  średnich. Pojazd, poddany n o rm a ln y m  p rzeg lą ­
dom  techn icznym , osiągnie z pewnością godną d la  n ie ­
go ilość p rze by tych  km . k ie d y  p rz y jd z ie  c h w ila  zgło­
szenia się w  warsztacie , by  tam  u ledz kom p le tn e j roz­
biórce, po k tó re j zostanie dokonana napraw a g łów na, 
t j .  zupełne odnow ienie po jazdu.

M a m y jeszcze czte ry  la ta  P lanu  6-le tn iego, w  cza­
sie k tó ry c h  trzeba będzie p rzestaw ić  się na ra c jon a ln ą  
gospodarkę po jazdam i n o w y m i oraz zerwać z to le ra n ­
c ją  obsadzania ta b o ru  m echanicznego przez n iedou­
czonych k ie row ców . Jeże li tego dokonam y —  n a p ra w y  
średnie odejdą do przeszłości, ja k o  zło konieczne la t 
pow o jennych .
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L E C H  G R Y G L E W IC g  <

ROLA TŁUMIKA W SILNIKU DWUSUWOWYM
Przeb ieg p rzedm uchu (p rze p łu k iw an ia ), w  p rzyp a d ­

ku  od jęc ia  r u r  w ydechow ych , n ie  będzie przeb iega ł 
ściśle w  sposób podany przez au to ra  a r ty k u łu  ob. L . 
G ryg lew icza . Z ja w is k o  w p ły w u  d ługośc i ru ry  w yd e ­
chow e j na przebieg p rz e p łu k iw a n ia  w  s iln ik u  jes t 
dość skom p likow ane  i  w ym aga łoby  specjalnego, ob­
szerniejszego om ów ienia. N a tom ias t w ypow iedź  
ob. G ryg lew icza  pozw a la  C z y te ln ik o w i na w y ro b ie n ie  
sobie w łaśc iw ego poglądu na tem at ro li,  ja k ą  spe łn ia  
ru ra  w ydechow a p rzy  , s iln ik u  dw usu w ow ym  oraz n a ­
kazu je  ostrożność p rzy  stosow an iu ja k ic h k o lw ie k  
prze róbek (red).

Bardzo rozpowszechnione i  to  n ies te ty  także w śród  
„fa ch o w có w “  je s t m niem an ie , że t łu m ik  p rz y  s iln ik u  
m o to cyk lo w ym  stosuje się je d yn ie  d la  tego, aby s il­
n ik  n ie  m ia ł głośnego chodu i  aby zadość uczyn ić  
przepisom  ruch ow ym , gdyż h u k  s iln ik a  zakłóca spo­
k ó j m ieszkańców  w ie lk ie g o  m iasta  i  że je d y n ie  ze 
w zg lędu na to  z ło  konieczne „k rę p u je “  się s iln ik  
w  jego swobodnej pracy, obn iża jąc przez to  znacznie 
jego w yda jność. W ysta rczy w ięc  je d yn ie  zd jąć t łu m ik , 
a s iln ik  dw usu w ow y (gdyż o n im  tu  ty lk o  m ow a) „n ie ­
skrępow any“  będzie p ra cow a ł „n a  całego“  i  ze z w y ­
k łe j m aszyny tu rys tyczn e j o trzym am y od razu w y ś c i-  
gówkę, a gdy dodam y jeszcze odpow iedn ie  ru ry  w y ­
dechowe —  grube ja k  kom iny , to  m aszyna jeszcze na ­
b ierze „ ra s y “  i  je j sprawność oraz szybkość będzie bez 
po rów nan ia  w iększa ja k  przed przeróbką.

Jeże li p ra w d ą  jest, że t łu m ik  s łuży do s tłum ien ia  
głośnej p racy  s iln ik a , to  w  błędzie je s t każdy  k to  m y ­
ś li, że na ty m  jego ro la  w  s iln ik u  dw usu w ow ym  się 
kończy.

N iże j posta ram y się starszym  ko legom  przypom nieć, 
a m łodszym  ob jaśnić, że przez zd jęcie  t łu m ik ó w , lu b  
dow olne ic h  p rze rab ian ie  w  s iln ik u  dw usuw ow ym , n ie  
ty lk o  n ie  o trzym am y w zro s tu  w yda jnośc i, ale p rze­
c iw n ie  tra c im y  na m ocy, a ty m  sam ym  i  na szybkości. 
Może ju ż  n ie jeden z ko legów  zauw aży ł p raw dziw ość 
powyższego tw ie rdzen ia , ty lk o  n ie  bardzo m óg ł u w ie ­
rzyć  w  tra fno ść  swego spostrzeżenia, gdyż n ie  zna laz ł 
uzasadnienia tego na pozór n ie log icznego z jaw iska .

W yobraźm y sobie m om ent, g d y  t ło k  —  po zapale­
n iu  m ieszank i i  w y k o n a n iu  p racy  —  m ija  ok ienko  w y ­
lo tow e, wówczas sp a lin y  w yd o s ta ją  się na zew nątrz. 
Ic h  w y lo t  n ie  je s t je d n a k  zupe łn ie  dow o lny, szybkość 
w y lo tu  spa lin  je s t regu low ana przez ciśn ien ie , k tó re  
pow sta je  w  ru rze  w ydechow e j, na s k u tk  zaham owania 
w o lnego w y lo tu  przez e lem enty t łu m ik a  .C iśn ien ie to 
m ożem y nazwać c iśn ien iem  p rzy trzym u ją cym . C iśn ie­
n ie  p rzy trzym u ją ce  pow oduje , że sp a lin y  w ychodzą 
z c y lin d ra  w  usta lone j ko le jnośc i, a m ia no w ic ie : n a j­
p ie rw  s p ływ a ją  sp a lin y  z części p rzedn ie j cy lin d ra , 
a za n im i spa lin y  ze ś ro d k a  ko m o ry  c y lin d ro w e j. Na 
m ie jsce spa lin  w p ły w a  na tychm ia s t świeża m ieszanka, 
W ypełn ia jąc  całą po jem ność cy lin d ra . T a k  odbyw a się 
proces p rz e p łu k iw a n ia  p rzy  p ra w id ło w y m  (fa b rycz ­
nym ) s tłu m ie n iu  w ydechu.

A  ja k  przebiega ten  proces bez tłu m ie n ia  w ydechu, 
t j .  p rz y  z d ję ty m  lu b  p rze rob ion ym  tłu m ik u ?

S pa liny , m ając w o ln ą  n ieskrępow aną drogę, zosta ją 
n ie ja k o  w y rw a n e  z k o m o ry  c y lin d ro w e j po l i n i i  n a j­
kró tsze j, t j .  z je j części ś rodkow e j, a na ic h  m ie jsce 
w pada odrazu św ieża m ieszanka, k tó re j część po ryw a  
ze sobą s tru m ie ń  uchodzących spa lin . S tru m ie ń  spa lin  
i  św ieżej m ieszank i zam yka drogę spa linom  zn a jd u ­
ją cym  się w  części p rzedn io  -  gó rne j ko m o ry  c y lin ­
d row e j, k tó re  to  sp a lin y  pozostają w  cv lind rze , gdzie 
następnie m ieszają się ze św ieżym  pa liw em . W  re ­
zu ltac ie  tak iego  przebiegu procesu p rze p łu k iw a n ia  c y ­
lin d e r  o trzym u je  n ie  pe łny  ła du nek  m ieszanki, a w a r­
tość je j obniża jeszcze obecność s ta rych  spalin .

C iśnienie p rzy trzym u ją ce  spełn ia w ięc ro lę  reg u la ­
to ra  p ra w id ło w eg o  o d p ły w u , spalin . N astępnie zaczyna 
dzia łać ciśn ien ie  zw ro tne , k tó re  pow sta je  na sku te k  

. odb ic ia  się uchodzących spa lin  o e lem enty t łu m ik a . F a ­
la  c iśn ien ia  zw ro tnego dochodzi do o tw o ru  w y lo to w e ­
go cy lin d ra , ta m  się za trzym u je , u lega sprężeniu, za­
k ła d a ją c  n ie ja k o  ry g ie l przed ok ien k iem  w y lo to w y m  
i  n ie  pozw ala u jść  św ieżej m ieszance w yp e łn ia ją ce j cy­
lin d e r  p ra w id ło w o  na ładow any, p rz y trz y m u ją c  tę m ie ­
szankę ta k  d ługo, p ó k i t ło k  n ie  zam kn ie  o tw o ru  w y ­
lotowego.

K ażda maszyna m a fa b ryczn ie  t łu m ik  ta k  dob rany  
i  techn iczn ie  ob liczony oraz p ra k tyczn ie  w yp ró b o w a ­
ny, że ja k a k o lw ie k  sam owolna zm iana pow odu je  za­
burzen ia  w  w yże j op isanym  procesie. W ie lkość c iśn ień 
po w sta jących  w  ru rze  w ydechow e j je s t bardzo różna 
i  w aha się od 200 do  1200 m m  słupa w ody. Już z samej 
rozp ię tośc i tego c iśn ien ia  i  różnorodności w  każdej 
m aszyn ie m ożem y sądzić, że fa b ry k i bardzo s tarann ie  
do b ie ra ją  do każdego ty p u  s iln ik a  odpow iedn ie  t łu ­
m ik i.

O strzegam y prze to  w szys tk ich  „w yśc igow ców “ , k tó ­
rz y  ch c ie li b y  p o p ra w ić  sobie w yda jność s iln ik a  przez 
rozszerzanie, lu b  jakże często spo tykane zde jm ow an ie  
końców ek z t łu m ik ó w , albo też zupełne „w yp a trosze ­
n ie “  kom ó r t łu m ik o w y c h . Na te j op e rac ji n ie  zyska ją  

> n ic  prócz głośnego chodu m aszyny, k tó ry  s tw arza je ­
dyn ie  pozór w iększe j szybkości, lu b  lepszej p ra cy  s i l­
n ika .

D ow olne zm iany  urządzeń tłu m ią c y c h  p o w o d u ją  po­
nad to  trudn ośc i w  rozruchu  s iln ik a  i  n ie re g u la rn y  
b ieg w o lny . B łędy  te n ie  dadzą się usunąć przez „ le p ­
sze nastaw ien ie  gaźn ika“ . S iln ik  dw usu w ow y bez t łu ­
m ika , lu b  z p rze rob ion ym  tłu m ik ie m , tru d n ie j nab ie ra  
ob ro tów  i  je s t ociężały, chodzi w  czterosuw ie i  dopie­
ro  p rzy  średn ich  obrotach w pada w e w ła ś c iw y  ry tm . 
W ydajność jego je s t m niejsza, a zużycie p a liw a  w ię k ­
sze (można zm ierzyć). Znaczne p rze ró b k i t łu m ik a  m o­
gą naw e t doprow adzić do uszkodzenia tłoka .

* * *

Pow yższym  w yw o d o m  zda ją się zadawać k ła m  d w u - 
sowowe m aszyny w yścigow e —  przecież t łu m ik ó w  
u  n ich  n ie  w idać  i  chodzą głośno. O tóż i  p rzy  w y ś c i-  
gów kach is tn ie ją  c iśn ien ia , o k tó ry c h  b y ła  w yże j m o­
w a, ba —  na w e t jeszcze do k ła d n ie j i  s ta ran n ie j o b li­
czone. T u ta j osiąga się w łaśc iw e  ciśn ien ie  przez odpo­
w ie d n ią  d ługość i  w łaśc iw ą  średnicę r u r  w ydecho­
w y c h  oraz dz ięk i k s z ta łto w i ic h  końców ek. S p ró bu jm y  
zd jąć ru ry  w ydechow e z dw usuw ow e j m aszyny w y ­
ścigow ej, a p rzekonam y się, że s k u tk i w ys tąp ią  jesz­
cze w y ra ź n ie j ja k  p rzy  m aszynach tu rys tyczn ych  lu b  
spo rtow ych . M aszyny w yścigow e są ba rdz ie j w ra ż liw e  
na c iśn ien ić  p rz y trzym u ją ce  i  zw ro tne  i  d latego jeźdź­
cy na jw yższe j k la sy  do b ie ra ją  do każdego rod za ju  
w yśc igu  odpow iedn ie r u r y  wydechowe, zależnie od te ­
go, czy trasa p ro w a dz i w  te ren ie  gó rzys tym  lu b  też 
p łask im .

N ie k tó re  fa b ry k i m aszyn z s iln ik ie m  dw usu w ow ym  
p ro d u k u ją  t łu m ik i n ie rozb ie ra lne . T łu m ik i n ie rozb ie ­
ra ln e  są z w ie lu  w zg lędów  n iep rak tyczne  d la  u ż y t­
k o w n ik a  (gdyż tru d n o  je  oczyścić), a d la  fa b ry k i —  ze 
w zg lędów  techno log icznych —  kosztowniejsze. M im o  
to  w y ra b ia  się tego rod za ju  t łu m ik i,  a je d y n y m  w zg lę ­
dem  p rzem aw ia jącym  za ich  stosowaniem  jes t chęć 
u tru d n ie n ia  u ż y tk o w n ik o w i ic h  dowolnego rozb ie ran ia  
i  p rze rab ian ia .
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SPACER PO WARSZTACIE

JAK SIĘ RODZĄ POMYSŁY 
RACJONALIZATORSKIE

W iem y dobrze co je s t obecnie potrzebą c h w ili :  w zm o­
żona p rodukc ja , zw iększona jakość, oszczędność czasu 
i  m a te ria łu .

Wzmóc p ro d u kc ję  w  w a ru n ka ch  w a rsz ta tó w  n a p ra w ­
czych —  to  znaczy zw iększyć ilość na p ra w ia n ych  w o ­
zów. Zw iększyć jakość —  to  zw iększyć czas przebiegu 
w ozów  po napraw ie . Oszczędzać —  to  w yna leźć ta k ie  
sposoby p racy, żeby skróc ić  czas n a p ra w y  i  zużyć ja k -  
n a jm n ie j części w ym ie n n ych  i  surowca. T u  wszędzie 
może m ieć głos rac jon a lizac ja .

Z róbm y m a ły  spacer po w a rsz tac ie  napraw czym . 
S po tykam y tu  różne ty p y  wozów, czy też s iln ikó w , 
przechodzim y ko ło  różnych stoisk, gdzie p ra cu ją  ro b o t­
n icy . Z b liżam y się do m ie jsca, gdzie de m on tu je  się s il­
n ik :  w idać  dw óch  lu d z i, w yk rę ca ją cych  „s z p ilk i“  z  b lo ­
k u  cy lindrow ego.

Jakież o n i pos iada ją  narzędzia? —  A  no, k lu c z  do 
śrub i... dw ie  n a k rę tk i.  Proces w yk rę ca n ia  je s t p rosty, 
bo nakręca się na szp ilkę  jedną  na krę tkę , po tem  drugą 
—  ja k o  p rze c iw n akrę tkę , dociska ob ie do siebie i  w y ­
kręca szpilkę kluczem . Pon ieważ s z p ilk i z w y k le  mocno 
siedzą w  b loku , w ięc  rzecz jasna, k lu c z  zeskaku je  z n a ­
k rę tk i i  ro b o tn ik  uderza pięścią w  s z p ilk i! N ie  zawsze 
ostrożność och ron i ro b o tn ik a  od zdarcia  skóry.

Ponieważ k lu cz  często zeskakuje, lu b  n a k rę tk i od­
k ręca ją  się —  n ie  w yk rę ca ją c  s zp ilk i, czas w ykrę ca n ia  
przedłuża się.

I  o to zam iast tego „p rz y rz ą d u “  z ja w ia  się in n y , też 
p rosty , ale ja kże  bardzo u ła tw ia ją c y  w ykręcan ie . I  k to  
go w y m y ś lił —  cz łow iek , k tó ry  m a bezpośrednią stycz­
ność z pracą, k tó ry  m a pozb ijane  ręce od szpilek.

P rzyrząd  je s t p ro s ty  i  sk łada  , s ię  z  ru ry ,  w  k tó rą  
w chodzi szp ilka . S zp ilkę  chw y ta  się m im ośrodow o osa­
dzonym  i  m o le tow anym  ko łk ie m . Ręka p ra cu je  ponad 
szp ilkam i i  n ie  m a niebezpieczeństwa skaleczenia je j.  
Czas p racy s k ró c ił się do m in im u m .

Idąc da le j po w arsztac ie  zauw ażym y rob o tn ika , k tó ­
r y  w b ija  m ło tk ie m  gniazdo zaw orowe. N ie  może- w b ić  
gniazda osiowo, bo c iąg le  w chodz i ono k rzyw o , a poza 
ty m  uszkadza się je  m ło tk ie m . R o b o tn ik  w p a d ł na  po­
m ysł, że gdyby  gn iazdo m ia ło  prow adzen ie  na ja k ie jś  
P row adnicy  i  dociskane b y ło  z  gó ry  ró w n o m ie rn ie  na 
ca łym  obwodzie, proces um ieszczenia go w  obsadzie 
sk ró c iłb y  się znacznie. P rzechodzim y da le j. O bse rw u­
jem y, ja k  k o rk i zam yka jące o tw o ry  o le jow e  w  w a łach  
ko rbow ych  b y ły  d la  ce lów  oczyszczenia ka n a łó w  w y ­
kręcane p rzy  pom ocy ś rubokrę tów . T e  p rzy rzą dy  m a­
jące przeważnie za o liw io ne  rączk i, ś lizga ły  się w  ręku , 
n ie  w yk rę ca ją c  k o rkó w , k tó re  i  ta k  m ocno s iedz ia ły  za­
pieczone w  w ałach. W  ten sposób w yk rę ca n ie  k o rk ó w  
Przedłużało się w  nieskończoność. W ys ta rczy ło  trochę  
zastanow ić się i  zbudować p rzyrząd  u sp raw n ia jący  w y ­
kręcan ie : ś rub okrę t w  postac i ś rub y  z g w in te m  ta k im  
la k i posiada ko re k . Ś ru b o k rę t —  śruba um ieszczony w  
odpow iedn im  ko rpus ie  u m o ż liw ia  w yk rę can ie  n ie m a l 
W szystkich ko rkó w , skraca jąc czas w yk rę c a n ia  do k i l ­
kunastu  m in u t. W  ten  sposób zaoszczędzono czas oraz 
części zam ienne —  k o rk i,  k tó re  poprzednio trzeba  b y ło  
usuwać przew ażnie przez w iercen ie . Jeś li te raz  w eź­
m iem y pod uwagę, że k o rk i te trzeba dorab iać w  p rz y ­
padku  w ie rcen ia , ła tw o  zrozum iem y, że oszczędność 
je s t duża.

Idąc da le j u jrz y m y  ja k iś  p rzy rzą d  um ieszczony p rzy  
sz lifie rce  do w a łó w  ko rb o w ych  —  to  przyrząd  do re ­
generacji końców ek w trysk iw a czy . D a w n ie j w try s k i-  
^acze  koń czy ły  sw ój ży w o t z c h w ilą  zniszczenia ko ń ­
cówek. Pon iew aż w try s k iw a c z e  b y ły  im portow ane , 
® trudnośc i i  koszty  im p o rtu  —  duże, w ięc  w y n ik a ły  
Przestoje wozów. Ile ż  s tra t p rz y n o s iły  ta k ie  p rzym uso­
we przesto je ! Z n a le ź li si ę ludzie, k tó rz y  — rozum ie jąc 
Potrzebę szybk ie j n a p ra w y  w try s k iw a c z y  —  w y m y ś lili-

p rzy rzą d  do regenerac ji końców ek. W trysk iw acze  o  re ­
generow anych końców kach  spe łn ia ją  sw o ją  ro lę  zna­
kom icie .

Jeś li ju ż  m ow a o  w trysk iw aczach , to  p rze jdźm y się 
do dz ia łu , gdzie bada ją  w trysk iw acze . P anu je  tu  za­
duch, lu dz ie  k rz tuszą  się, w dycha jąc  rozp y lo ny  o le j 
gazowy. Cóż, tru d n o  n ie  k rz tu s ić  się, skoro bada się tu  
ro zp rysk  pa liw a . P a liw o  rozpylone przez w trysk iw a cz , 
ja k  p ióropusz uderza ło  o nastaw ioną  tarczę, od b ija jąc  
się od n ie j i  rozp rzestrzen ia jąc  po pom ieszczeniu ja k  
m gła. W szystko b y ło  w ilg o tn e  i  cuchnące, a p łuca  —  
podrażnione.

Jeś li jeszcze w eźm iem y pod uwagę, że p rzyrząd  do 
m ocow ania w try s k iw a c z y  b y ł p ry m ity w n y  i  w ym a ga ł 
d ług iego ustaw ian ia , to  zrozum iem y, że praca w  ty c h  
w a run kach  staw a ła się n ie  do zniesienia. T rzeba b y ło  
to  w s z e lk im i sposobami usp raw n ić . Z d ro w ie  lu d zk ie  
przede w szys tk im , a następn ie  zw iększoną szybkość 
w yko n yw a n e j pracy.

P ow sta je  kw e s tia  -skroplenia rozpylonego p a liw a  oraz 
odprow adzen ia  oparów  rozpylonego p a liw a  z pom iesz­
czenia. K w e s tia  ta  została rozw iązana. Obecnie z w t r y -  
skiwacza, umieszczonego w  spec ja lnym  uchw ycie , w y ­
try s k u  je  s tru m ie ń  pa liw a , na po tyka ją c  na drodze spe­
c ja ln y  ekran. T u  w iększa część rozpylonego p a liw a  
zb iera się na ekranie, pozostała zaś m gła  je s t w yc ią g a ­
na na zew ną trz  p rzy  pom ocy w e n ty la to ra , z n a jd u ją ­
cego się za ekranem .

Przechodząc do in n y c h  d z ia łó w  napraw czych, zna j­
dz iem y się w  dzia le  e lek trycznym . W id z im y  ro b o tn ik a  
pracującego p rz y  p rz e w ija n iu  tw o rn ik a  p rą dn icy . Coś 
ko m b in u je , p róbu je , aż wreszcie... m am ! Z m ien ia  spo­
sób n a w ija n ia  tw o rn ik ó w , stosując p rzy  ty m  d ru t  o in ­
ne j średnicy. Upraszcza przez to  sposób n a w ija n ia  
tw o rn ik a  i  zw iększa odporność na  przebic ie .

In n y  znów  p ra c o w n ik  d z ia łu  e lek trycznego dochodzi 
do w n iosku , że przez dodanie odpow iedniego e lem entu 
do p ro s to w n ika  p rą du  zm iennego u m o ż liw i ładow an ie  
a ku m u la to ró w  przeznaczonych na dw a różne napięcia. 
P oprzednio p ro s to w n ik  s łu ży ł ty lk o  d a  ładow an ia  a ku ­
m u la to ró w  jednego ro d za ju  napięcia , a w ięc  rozszerzył 
zakres dz ia łan ia  p ros tow n ika , zaoszczędził czas woże­
n ia  a k u m u la to ró w  do ładow an ia  poza obręb w a rsz ta ­
tów .

W  k u ź n i pew ien  ro b o tn ik  w y m y ś lił p rzy rzą d  do w y ­
g inan ia  ja rz m  reso row ych . Zaoszczędził oko ło  Yi godz i­
n y  na je d n y m  ja rzm ie . P om ysł po lega ł na ty m , że 
obróbkę kuźn iczą (ksz ta łt ja rzm a  nadaw any p rzy  po­
m ocy kuc ia ) zam ien ił na m echaniczną (zginanie w ed ług  
kszta łtow ego szablonu). A  w ięc  znów  z rac jon a lizow a ł 
w a ru n k i pracy.

P rz y k ła d ó w  ja k  po w s ta ł po m ys ł ra c jo n a liz a to rs k i 
m og lib yśm y dać jeszcze całą masę. N ie  m a dz ia łu  w a r ­
sztatowego, żeby n ie  w y ło n ił z s iebie choćby jednego 
pom ysłu  rac jona liza to rsk iego . Tap iee rn ia  zgłasza po ­
m ys ł usp raw n ien ia  w  w y k o n y w a n iu  siedzeń autobuso­
w ych , ś lusam ia  —  regenerację  łożysk, przegubów , 
m echan izm ów  „Ben-d ix“ , serwa pomocniczego k ie ro w ­
n ic y  itd . itd . R ac jona lizac ja  ob e jm u je  wszystko.

D rz w i h a li w a rsz ta to w e j n ie  za m yka ją  się, bo b ra k  
sprężyn, ś lusarz zastosował w ięc  proste  urządzenie do 
autom atycznego zam ykan ia  d rz w i ■— urządzenie proste 
i  tan ie , bo sk łada jące się z dw óch p ła s k o w n ik ó w  p o łą ­
czonych przegubow o i  ciężaru.

Jeszcze jeden p rzypadek pow stan ia  pom ys łu  ra c jo n a ­
liza to rsk iego : tra n s p o rt c iężk ich  e lem entów  s iln ik a  lu b  
podw ozia na te ren ie  w a rsz ta tu  je s t dość sk o m p lik o w a ­
ny. O czyw iście -zależy to  od w a ru n k ó w  w a rszta tow ych , 
n ie m n ie j je d n a k  konieczność tra n s p o rtu  zawsze is tn ie ­
je. T rzeba s iln ik  zd jąć z wozu, k tó ry  go p rz y w ió z ł do 
na p ra w y, us taw ić  na w ózku, zaw ieźć na halę, zd jąć
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i  zdem ontować. P os ług iw an ie  s ię  dźw ig iem  przew oźnym  
na  trzech  kó łka ch  i  w ó zk iem  -  p la tfo rm ą  s tw arza ło  
n iebezpieczeństwo w yw rócen ia  się dźw igu  lu b  upadku  
s iln ik a  z wózka, b io rąc  zaś pod uw agę ciężar całości —  
stw arza ło  to  n iebezpieczeństwo przygn iecen ia  ludz i. 
P raca tra n s p o rtu  w ym aga ła  uczestn ic tw a czterech ro ­
b o tn ik ó w  (co n a jm n ie j) . To trzeba  b y ło  kon iecznie 
u sp ra w n ić ! P ow sta je  w ięc  pom ys ł w ózka dźw igowego,

k o n s tru k c ji ru ro w e j, le kk ieg o  i  wysoce sprawnego, da­
jącego duże oszczędności czasu, i  zd row ia  rob o tn ików .

N o tak, co g łow a  to  rozum , a co dw ie  g ło w y  to  n ie  
jedna. W  m y ś l te j zasady nad pom ysłem  ra c jo n a liza ­
to rs k im  p ra cu je  często w spó ln ie  k i lk a  osób. Może k ie ł­
k u ją c y  pom ysł n ie  da je  im  często spać, ale je d n a k  coś 
nowego zbudu ją , usp raw n ią  —  m ogą być spo ko jn i 
i  d u m n i zarazem, bo ic h  praca pó jd z ie  na poży tek  ogółu.

m gr. inż. E dw ard  K a rp iń s k i

NOWE POMYSŁY RACJONALIZATORSKIE
P R Z Y R Z Ą D  DO W Y M O N T O W Y W A N IA  Z A W O R Ó W

Ob. W aldem ar Zaw adzki —  p ra c o w n ik  Pocztowego 
O środka Samochodowego w  G dańsku —  opracow ał 
p rzy rzą d  do w y m o n to w yw a n ia  zaw orów  z  g ło w ic  s il­
n ik ó w  sam ochodowych.

Ob. Zaw adzk i, an a lizu jąc  czynności, p rz y  dem onta­
żu i  m ontażu zaw orów  s iln ik ó w  górnozaw orow ych, za­
uw aży ł, że za jm u ją  one z b y t w ie le  czasu. W  p rzyp ad ­
k u  je że li pracę w y k o n u je  jeden m on te r p rz y  pom ocy 
kleszczy zaw orow ych, oraz je że li w a rsz ta t n ie  jes t 
w yposażony w  powyższy p rzy rzą d  —  czynność tę  m usi 
w yko n yw a ć  przew ażn ie  dw uch  lu dz i. U g inan ie  po­
szczególnych sprężyn, z jednoczesnym  ic h  w y jm o w a ­
n iem  w zg lędn ie  zakładan iem , je s t d la  jednego m on te ­
ra  u trud n ione .

D z ię k i w zo row e j w sp ó łp racy  K ie ro w n ic tw a  O środ­
k a  Samochodowego z K lu b e m  T e c h n ik i i  R ac jona liza ­
c j i  oraz z sam ym i rac jo n a liza to ra m i, ob. Z aw a dzk i n ie  
n a p o ty k a ł na żadne trudn ośc i w  opracow an iu , a na­
stępnie w y k o n a n iu  p rzyrządu . P om ysł zgłoszony zosta ł 
do m ie jscow ego K lu b u  T e c h n ik i i  R ac jona lizac ji, 
a w yko na n ie m  p rzy rzą du  z a ję li się, w e d łu g  wskazó­
w e k  rac jon a liza to ra , dw a j p ra cow n icy  w a rsz ta tu  
ob. ob. K o z ik  i  M a je w sk i. H a rm o n ijn a  w spółp raca 
i  pomoc zak ładu  p ra cy  w y b itn ie  p rz y c z y n iły  się do 
szybk ie j re a liz a c ji pom ysłu , k tó ry  oszczędzi czas i . s i ł y  
p racow n ika .

Rys. i.) Szkic p rzy rzą d u  do w y m o n to w y w a n ia  i  za- 
m o n to w yw a n ia  zaw orów  z g ło w ic  s iln ik ó w  górnoza­

w o row ych .

P rzy rząd  skons truow any przez ob. Zaw adzkiego jest 
p ro s ty  w  w y k o n a n iu  i  ła tw y  w  użyciu . P rzy rząd  sk ła ­
da się z podstaw y (8) na k tó rą  k ła dz ie  się rozb ie raną 
g łow icę  sprężynam i zam ocow anym i „d o  g ó ry “ . Zasad­
niczą ro lą  p rzy rzą du  jest, poza u ła tw ie n ie m  ściskania 
sprężyn dla  um o ż liw ie n ia  zd jęc ia  zabezpieczeń z trz o n ­
ka  zaworowego, u n ie m oż liw ie n ie  p rzy  ug in a n iu  usu­
n ięc ia  się do d o łu  trzo n ka  zaw orowego. D la  spe łn ien ia

ty c h  w a ru n k ó w  podstaw a p rzy rzą du  posiada w y m ie n ­
n y  po dk ład  d re w n ia n y  (1) z od po w ie dn im i w k ła d a m i 
odpow iada jącym i po łożeniom  ta le żykó w  zaw orow ych  
k o m o ry  sprężania g łow icy . O czywiście, d la  każdego 
rod za ju  g łow icy , po dk ład  d re w n ia n y  je s t in n y . W zdłu : 
założonej na  podstaw ie g ło w icy  (7) zam ocow any jes t 
p rę t o k rą g ły  (3), k tó ry  p ro w a dz i dźw ign ię  (5) w zd łuż  
rozb ie rane j g łow icy . D źw ign ia  (5) na  pew nej d ługości 
posiada szczelinę, w  k tó rą  w chodz i trzone k  zaw orow y 
p rzy  u g in a n iu  sprężyny, ja k  to  pokazano na rys. 2.

D zia łan ie  p rzy rzą d u  je s t następu jące: po zam ocowa­
n iu  g ło w icy  w  podstaw ie  i  po pod łożen iu  odpow ied­
niego podk ładu , zaczynam y zde jm ow an ie  zaw orów , 
rozpoczynając od le w e j s trony  —  ko le jn o . W  ty m  celu 
p rzesuw am y dźw ign ię  (5) po p ręc ie  prow adzącym  (3), 
ta k  żeby szczelina w  d źw ig n i (5) u s ta liła  się nad  trz o n ­
k ie m  zaw orow ym . N astępn ie nac iskam y d źw ig n ię  (5) 
ręką  „d o  d o łu “ , u g in a ją c  ta le ż y k  sprężyny i  sprężynę, 
podczas k ie d y  u n ie rucho m io ny  podk ładem  (1) zaw ór, 
odsłania nam  górną część trzonka , udostępn ia jąc za­
bezpieczenie.

Po zd jęc iu  zabezpieczenia w o ln o  i  ostrożn ie z w a ln ia ­
m y  dźw ign ię  (5), pam ię ta jąc, że sprężyna zaw orow a 
m a te raz  możność ca łkow itego  rozprężenia się.

1

Rys. 2. S zk ic  części d ź w ig n i p rzy rzą du  do w y m o n to ­
w y w a n ia  zaw orów  z g ło w ic  s iln ik ó w  sam ochodowych  
(w id o k  z gó ry): a) sprężyna zaw orow a, b) trzonek  za­
w o ru , c) ta le rz y k  zaw orow y, d) p o łó w k i zabezpiecza­
jące, 3) p rę t p row adzący dźw ign ię , 5) d źw ign ia  p rz y ­

rządu.
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W  przypadku  puszczenia d ź w ig n i w o lno , odepchnięta 
s iłą  sprężyny, odskoczy ona g w a łto w n ie  do gó ry  i  m o­
że sipowodować w ypadek. Z  odbezpieczonego zaw oru  
zde jm u jem y sprężynę w zg lędn ie  sprężyny i  p rzesuw a­
jąc  dźw ign ię  (5) „n a  p ra w o “  rozpoczynam y operację 
z następnym  zaworem .

W ażnym  jest, p rz y  uc iska n iu  d źw ign ią  (5) sprężyny 
zaw orowej, p ra w id ło w e  p row adzen ie  d ź w ig n i w  ta k i 
sposób, ażeby n ie  skręca ł się ta le ż y k  sprężyny, gdyż 
pow oduje  to  zakleszczenie się ta le żyka  na trz o n k u  oraz 
uszkodzenie go.

/
Ze swej s tro n y  D z ia ł R a c jo n a liza c ji czas. „M o to ry ­

zacja“  p roponu je  następu jące udoskona len ia  w  p ra cy  
op isywanego p rzy rzą du :

1. w zd łuż  pods taw y po d ru g ie j s tron ie  l is tw y  p ro ­
wadzącej (5), um ieścić lis tw ę  d re w n ian ą  z ponum ero­
w a n y m i o tw o ram i, w  k tó re  będzie się w k ła d a ło  k o le j­
no w y jm ow a ne  zaw ory. Z p ra k ty k i w a rsz ta to w e j w ia ­
domo, że każdy  zaw ór m us i być pow iązany ze sw oim  
gniazdem. D la  u n ikn ię c ia  p o m y łe k  lis tw a  może od­
dać cenne us ług i,

2. ponieważ zabezpieczenia trz o n k ó w  zaw orow ych 
ła tw o  giną, na leży zamocować z p rzodu  p rzyrządu  
w  podstaw ie (od s tro n y  p ra cow n ika ) m iseczkę z b io r­
czą,

3. chcąc dostosować p rzy rzą d y  do g łow ic  s iln ik ó w  
różne j w ie lkośc i, na leży k ą to w n ik i (2) z prę tem  (3) 
połączyć p rzesuw nie  d la  zm iany  w ysokości poziom u 
d źw ign i nad sprężynam i zaw orow ym i.

Ponadto redakc ja  „M o to ry z a c ji“  p ragn ie  podać Czy­
te ln iko m  szczegóły dotyczące p ra cy  rac jon a liza to ra . 
Ob. Z aw adzk i p ra cu je  społecznie ja k o  p rzeds taw ic ie l 
techn iczny w  K lu b ie  T e c h n ik i i  R a c jo n a liza c ji i  w  ten  
sposób, pom agając in nym , podnosi w łasne k w a lif ik a ­
cje zawodowe. Obecnie p ra cu je  nad  n o w ym  pom ysłem  
usp raw n ia jącym  pracę k o w a la  p rz y  na p ra w ie  reso rów  
samochodowych. P oprzednio zg łos ił on pom ys ł p rz y ­
rządu do dem ontażu zaw orów  z g ło w icy  sam ochodów 
m a rk i GMC, k tó ry  okazał się bardzo k o rzys tn ym  i  zo­
s ta ł zastosowany w e w szys tk ich  P ocztow ych O środ­
kach Sam ochodowych.

W  nagrodę za usp raw n ie n ia  ob. Z aw adzk i o trzym a ł 
■Wysokie nag rody  pien iężne, zaśw iadczenia ra c jo n a li­
zatora i  odznakę.

J. S.

P R Z Y R Z Ą D  DO P R O D U K C J I U S Z C Z E LE K  POD 
Z A  W O R K I Z W R O T N E  P O M P  W T R Y S K O W Y C H

Ob. Józef Ż a k o w s k i —  m a js te r W arsz ta tu  P K S  w  
K ra k o w ie  —  skon s tru ow a ł p rzy rzą d  do p ro d u k c ji 
uszczelek m ie d z ia n o -fib ro w y c h  pod  za w o rk i zw ro tne  
Pomp w trysko w ych . P rzy rząd  sk łada się z trzech  m a­
try c  i  ty lu ż  s tem pli.

D z ię k i in ic ja ty w ie  ob. Żakow skiego u n ik n ię to  p rze ­
s to ju  samochodów z pow odu b ra k u  w ym ien ion ych  
Uszczelek.

S T O JA K  DO S P R A W D Z A N IA  P R Ą D N IC  
I  R O Z R U S Z N IK Ó W

Ob, Paw eł S te fan  —  ślusarz W arsz ta tu  P K S  w  O polu 
u sp ra w n ił pracę dz ia łu  e lektrycznego przez skon­

struow an ie  s to ja kó w  do spraw dzan ia  i  re g u la c ji p rą d - 
u ic °raz  rozruszn ików . S to ja k i te  są bardzo wygodne 
P^zy spraw dzan iu  w ym ie n io n ych  agregatów  ele­
ktrycznych..

S T O JA K  DO M O N T O W A N IA  RESORÓW

P om ysł sto jaka, bądź też specja lnego im a d ła  do m on­
tow an ia  resorów , zg łos iło  w  P K S  k ilk u  ra c jo n a liza to ­
ró w  jednocześnie. Z  nadesłanych p ro je k tó w  K om is ja  
U sp raw n ie ń  i  W ynalazczości p rzy  D y re k c ji Naczelnej 
P K S  uznała za nada jący się do stosowania w  ca łe j 
P K S  s to ja k  do m on tow an ia  resorów , skonstruow any 
przez ob. S tan is ław a Szczepaniaka —  kow a la  Ekspozy­
tu r y  T ow a row e j P K S  w  Poznaniu.

Na zd jęc iu  ra c jo n a liz a to r p rzy  sk ładan iu  resoru  na 
s to ja ku  w łasne j k o n s tru k c ji.

Rys. 3. R a c jon a liza to r Ob. St. Szczepaniak p rzy  s k ła ­
dan iu  resoru  na s to ja k u  w łasne j k o n s tru k c ji.  W ido k  

z przodu.

Rys. 4. W ido k  z boku  s to jaka  do sk ładan ia  resorów .

N adm ie rne  zapasy d ru k ó w  sam ochodowych, le ­
żące w  m agazynach to  karygodne m a rn o tra w ie ­

n ie  pap ieru .
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K L E S Z C Z E  DO Z A K Ł A D A N IA  N A K R Ę T E K  P IA S T  
T Y L N Y C H  K Ó Ł  W  A U T O B U S A C H  CH AUSSO N
W  autobusach m a rk i Chausson p ias ty  k ó ł ty ln y c h  są 

zabezpieczone przed przesuw aniem  się za pom ocą na ­
k rę tk i.  Do w łaśc iw ego us taw ien ia  n a k rę tk i p rz y  m on­
tażu s łu ży  sworzeń, k tó ry  w k ła d a  się przez odpow ied­
n i o tw ó r w  pochw ie  ty lne go  m ostu  i  p rzy . jego pom o­
cy u s ta w ia  się n a k rę tkę  tak , żeby p rzy  na kręca n iu  
.p iasty g w in t „c h w y c ił“ . Czynność ta  je s t bardzo k ło ­
p o tliw a  i  za jm u ją ca  n ie k ie d y  dużo czasu. -

Ob. Józef K w a p ie ń  —  m on te r E kspo zy tu ry  Osobowej 
P K S  w  W arszaw ie  —  zastosował do te j czynności k le ­

szcze w łasne j k o n s tru k c ji.  K leszcze te  p rz y c z y n iły  się 
znacznie do skrócen ia  czasu m on tow an ia  p ia s ty  ty ln e ­

go! ko ła  w  autobusie Chausson.

P rz y  użyc iu  kleszczy ko le jność czynności p rz y  za­
k ła d a n iu  p ia s ty  je s t następująca. Z ak łada  się piastę 
ko ła  do pochw y ty lnego  m ostu. Przez o tw ó r w  piaście 
w k ła d a  się kleszcze (szczęki kleszczy złożone) i  nasuwa 
się na n ie  na krę tkę . Następn ie śc iska jąc kleszcze 
pow oduje  się rozp ie ran ie  szczęk, k tó re  c h w y ta ją  na ­
k rę tkę . Pociągając kleszcze w ra z  z  n a k rę tk ą  k u  sobie 
oraz pokręca jąc p iastą, pow odu je  się chw ycen ie  g w in ­
tu  i  zam ocow anie p ia s ty  w  p o chw ie  ty ln e g o  m ostu.

Rys. 5. Szkic kleszczy do zakręcan ia  n a k rę te k  p ia s t ty ln y c h  k o l w  autobusach  
Chausson, pom ys łu  Ob. J. K w a p ien ia .

Z A S T O S O W A N IE  Z A W IA S Ó W  DO S IE D Z E Ń  
S K Ł A D A N Y C H  W  A U T O B U S A C H  F IA T  —  IK A R U S

O bserw ując częste psucie się m echan izm u o tw ie ra n ia  
fo te li sk ładanych w  autobusach F ia t- Ik a ru s , ob. Józef 
C ie ś lik  —  sto la rz  E kspo zy tu ry  Osobowej P K S  w  K ra ­

ko w ie  —  zastosował zaw iasy p o dw ó jn ie  łam ane, w e ­
d ług  w łasnego pom ysłu . Z aw iasy te zda ły  egzam in i  zo­
s ta ły  zalecone przez D y re k c ję  Naczelną P K S  do po­
wszechnego stosowania.

Na ry s u n k u  pon iże j pokazano k o n s tru k c ję  zaw iasów  
oraz sposób ic h  zam ontow ania.

F o te l o tw a rty

Rys. 6. Szkic  fo te l i sk ładanych  w  au tobusach F ia t, 
z zastosowaniem  zaw iasów  p o d w ó jn ie  łam anych.

Rys.. 7. Szkic  zaw iasa po dw ó jn ie  łam anego, w e d łu g  po ­
m ys łu  Ob. J. C ieś lika.

F. W .

Każdy litr zaoszczędzonego paliwa 
przyśpiesza realizację Planu 6-cioletniego
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Kronika w spółzaw odnictw a

Z O B O W IĄ Z A N IA  I  O S IĄ G N IĘ C IA  
C Z O ŁO W Y C H  K IE R O W C Ó W  P K S

K ie ro w cy  Ob. Ob. Skoczylas, K o b y liń s k i, W itk o w s k i, 
T u rsk i, Koczko, J a n ko w sk i i  C h m ie lew sk i z Samo­
dzie lne j S ta c ji Osobowej P K S  w  W arszaw ie p o d ję li 
zobow iązania p rze jechan ia  au tobusam i ob s łu g iw an ym i 
przez siebie 110.000 k m  bez napraw .

Na czoło p rzodu jących  k ie ro w c ó w  uczestniczących w e 
w spó łzaw odn ic tw ie  w ysu n ę li się d w a j k ie ro w c y  w a r­
szawskiego P K S -u  Ob. Ob. B ro n is ła w  Skoczylas i  A le k ­
sander K o b y liń s k i, k tó rz y  mogą się poszczycić p ię k ­
n ym  w y n ik ie m  prze jechan ia  autobusem  m a rk i F ia t
250.000 k m  bez n a p ra w y  g łów ne j, w y k o n u ją c  ty m  sa­
m ym  cztery  ko le jn e  zobow iązania d ługo fa low e . W zo­
ro w a li się on i na m etodach swoich radz ieck ich  k o le ­
gów z za k ie ro w n ic y , k tó rz y  dz ie lą  się za pośredn ic t­
wem  p rasy fachow e j sw o im  dośw iadczeniem  i  spo­
strzeżeniam i.

Po uzyska n iu  ta k  p iękn ych  w y n ik ó w  przebiegu k i lo ­
m etrowego, k ie ro w c y  P K S -u  o trz y m a li nagrody M in i­
s tra  K o m u n ik a c ji i  Z w . Zaw . T ransportow ców  R. P., 
ja k  rów n ież  D y re k c ji Naczelnej P K S -u .

D la uczczenia św ię ta  1 M a ja  p rzo du jący  w e w sp ó ł­
zaw odn ic tw ie  k ie ro w c y  B. Skoczylas i  A . K o b y liń s k i 
zobow iąza li się doda tkow o  prze jechać jeszcze 20.000 
k m  bez na p ra w . Ten w ie lk i ic h  w y s iłe k  da ł społeczeń­
stw u i  pańs tw u  oszczędności w a rto śc i setek tys ięcy  z ło ­
tych, dz ięk i przesun ięc iu  te rm in ó w  napraw . D z ięk i 
uw ażnej i  m ąd re j jeździe w yże j w y m ie n ie n i k ie ro w cy  
usunę li ew en tua lną  konieczność w y m ia n y  części spro­
w adzanych z poza k ra ju .

Ponadto k ie ro w c y  Skoczylas i  K o b y liń s k i d o w ie d li 
szerokim  rzeszom  k ie ro w có w  sam ochodowych, że n o r­
m y  przebiegów  m iędzynapraw czych , podane w  in ­
s tru kc ja ch  fab rycznych  k ra jó w  kap ita lis tycznych , są 
w  k ra ju  budu jącego się soc ja lizm u —  d z ię k i bezpośred­
n iem u społecznemu za in te resow an iu  k ie ro w c ó w  i  p ra ­
cow n ikó w  ob s łu g i w  eksp loa tac ji oraz dz ięk i zrozum ie­
n iu  ich  w ie lk ie j r o l i  ja k a  im  przypada w  gospodarce 
narodow ej na o d c in ku  eksp lo a tacy jn ym  —  n ie  życiowe.

Redakcja czas. „M o to ry z a c ji“  życzy ty m  d w u m  czo­
ło ' ' - — -> t :°<rr»wcom i ich  ko legom  dalszych sukcesów 
w  w yp e łn ia n iu  zobow iązań zw iększan ia  przebiegów
k ilom e trow ych .

R ekordziśc i P K S ‘u  —  Ob. Ob. B ro n is ła w  Skoczylas 
(z p ra w e j) i  A le ksan de r K o b y liń s k i (z lew e j), k tó rzy  
osiągnęli p rzebieg 250.000 k m  bez n a p ra w y  g łów n e j 

na  autobusie  m a rk i F ia t.

Pamiętaj, że na śliskiej jezdni droga hamowania 
samochodu jest znacznie dłuższa

CEN NE O S IĄ G N IĘ C IA  K O L . P O M A R Z Y N S K IE G O  
Z  EKSP. O K R Ę G O W E J C E N T R A L I M IĘ S N E J 

W  B Y D G O S ZC ZY

Ob. M ieczys ław  P om arzyńsk i —  k ie row ca  Ekspozy­
tu ry  O kręgow e j C e n tra li M ięsne j w  Bydgoszczy może 
się poszczycić p ię k n y m i w y n ik a m i w  zw iększen iu  p rze­
biegu m iędzynapraw eżego i  uzyskanych oszczędno­
ściach w  zużyc iu  m a te ria łó w  pędnych.

Do dn ia  3 lu tego  br. Ob. P om arzyńsk i p rze jecha ł na 
sam ochodzie osobowym  Skoda 102.400 k m  bez n a p ra ­
w y  g łów n e j s iln ika . W  okresie od 2 .IX . 1948 do 4.1. 
1951 r. Ob. P om arzyńsk i oszczędził 727 l i t r ó w  benzyny 
w a rto ś c i 1744 zł 80 gr.

N a zd jęc iu  Ob. M ieczysław  P om a rzyńsk i —  k ie row ca  
E kspo zy tu ry  O kręgow e j C e n tra li M ięsne j w  Bydgosz­
czy —  obok sw e j Skody, na  k tó re j p rze je cha ł 102.400 

k m  bez n a p ra w y  g łów ne j.

Ob. P om arzyńsk i je s t p rzyk ład em  przodu jące j r o l i  
a k ty w u  społecznego w  a k c ji w spó łzaw odn ic tw a. Poza 
pracą zaw odową p ra cu je  on w  Zarządzie Z w ią z k u  Z a ­
wodowego i  w  in n y c h  organ izacjach po litycznych , jes t 
p rzo d o w n ik ie m  pracy.

R edakc ja  „M o to ry z a c ji“  p ragn ie  podkreś lić  p ra w i­
d łow e  podejście zarów no Ob. Pom arzyńskiego, ja k  
i  k ie ro w n ic tw a  D z ia łu  T ransportow ego C e n tra li M ię ­
snej w  Bydgoszczy, do a k c ji w spó łzaw odn ic tw a 
o zw iększenie przebiegów  m iędzynapraw czych . W  
przesłanych R e da kc ji p ism ach jest powiedziane jasno, 
że Ob. Pomarzyński uzyskał przebieg 102.400 km  bez 
nadmiernego zużycia poszczególnych zespołów samo­
chodu, ja k  również, że po ukończeniu podanego prze­
biegu oddano silnik do w ym iany 3 .II br., po stwierdze­
niu normalnego zużycia.

106.502 K M  N A  S K O D Z IE  —  B E Z  N A P R A W Y  
G ŁÓ W N E J

M in is te rs tw o  Poczt i  T e le g ra fó w  donosi nam , że k ie ­
row ca  Pocztowego O środka Samochodowego w  Szcze­
c in ie  Ob. H ie ro n im  B łaszczyk, w y p e łn ia ją c  zobow ią­
zanie d ługo fa low e  w spó łzaw odn ic tw a, p rze jecha ł na 
samochodzie osobowym  m a rk i Skoda (ty p  1101) bez 
n a p ra w y  g łów ne j 106.502 km , przekracza jąc .przyję te 
przez siebie zobow iązanie o 1.502 km .

P rzeprow adzone p o m ia ry  i  badania techniczne sa­
m ochodu przed oddaniem  go do n a p ra w y  g łów n e j, w y ­
ka za ły  no rm a ln e  zużycie części s iln ik a  i  in n y c h  ze­
społów , w a ru n k u ją c e  konieczność przeprow adzen ia n a ­
p ra w y  g łów ne j.

Ob. H . B łaszczyk o trzym a ł za dobrą  konserw ac ję  po­
jazdu  ja k o  nagrodę ra d io o d b io rn ik  m a rk i „P io n ie r“ .

Ob. A N T O N I W A S IL E W S K I —  k ie row ca  Pocztowe­
go O środka w  O lsztyn ie  —  prze jecha ł dotychczas bez 
n a p ra w y  g łów n e j samochodem pó łe ięża row ym  m a rk i 
R e n a u lt ( ty p  R 2060) 104.350 km , po de jm u jąc  jedno­
cześnie zobow iązanie pow iększen ia przeb iegu  do 110,000 
km , .

R edakcja  „M o to ry z a c ji“  składa Ob. B łaszczykow i 
g ra tu la c je , a Ob. W a s ile w sk ie m u  życzy przekroczenia
110.000 k m  przebiegu bez nap raw y.
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W S P A N IA Ł E  O S IĄ G N IĘ C IA  K IE R O W C Ó W  
P O C ZTO W EG O  O Ś R O D K A  SA M O C H O D O W E G O  

W  P O Z N A N IU

D w a j k ie ro w c y  Pocztowego O środka Sam ochodowe­
go w  Poznan iu  Ob. Ob. K a z im ie rz  Z b ie rs k i i  pom ocn ik 
jego W ła d ys ła w  D adaczyński p rze je ch a li autobusem  
m a rk i „B üss ing “  (n r re j.  A-48500) —  do p o ło w y  lu te ­
go b r. 120.394 km . A u tobus  „B üss ing “  je s t napędzany 
gazem gene ra to row ym  z drzewa. A u tobus ten  p rze­
szedł od os ta tn ie j na p ra w y  g łów n e j s iln ik a , k tó ra  od­
b y ła  się 15 g ru dn ia  1948 r. —  120.394 km .

R edakcja  „M o to ry z a c ji“ , p ragnąc podzie lić  się z Czy­
te ln ik a m i szczegółam i tego n iezw yk łego  osiągnięcia, na­
w iąza ła  bezpośredni k o n ta k t z P ocztow ym  O środkiem  
Sam ochodowym  i  poda je  szczegóły oko liczności tech ­
n icznych  osiągnięcia ta k  dużego p rzeb iegu na samo­
chodzie z napędem  gazogeneratorowym .

O to szczegóły osiągnięcia. Trasa, ja k ą  autobus obs łu ­
gu je  dziennie, w yn os i 220 —  280 km . In s ta la c ja  gazo- 
generatora je s t ty p u  „ Im b e r ta “ . D o  generatora k ie ­
row cy  u ż yw a ją  m ieszank i z drzew a bukowego, o lcho­
wego, brzozowegó i  sosnowego, tzn. m ieszan iny z drze­
wa tw ardego  i  m iękkiego. O le j zm ien iany  je s t co 2.500 
km .

D z ięk i w ie lk ie j sum ienności i  p racow itośc i obu k ie ­
row ców  autobus p rze jecha ł ta k  dużą ilość k ilo m e tró w . 
Należy nad to  zaznaczyć, że osiągnięto przebieg ponad
100.000 k m  na samochodzie .poniem ieckim , k tó ry  z pe­
wnością m ia ł ju ż  pokaźną ilość p rze jechanych k ilo m e ­
tró w  do os ta tn ie j n a p ra w y  g łów ne j.

Redakcja „M otoryzacji“ zalicza osiągnięcia Ob. Ob. 
Zbierskiego i Dadaczyńskiego do najpoważniejszych ze 
znanych je j dotychczas i uważa, że —  ze względu na ak­
tualność napędu drzewem samochodów na tle Ustawy 
Prezydium Rady M inistrów  z dn. 6 .IX . 1950 r. —  do­
świadczeniami i  spostrzeżeniami obu kierowców w inny  
zainteresować się instytucje naukowe. B y ło b y  pożąda­
ne, żeby In s ty tu t  M o to ry z a c ji lu b  ka ted ra  bu dow y sa­
m ochodów  S zko ły  In ż y n ie rs k ie j w  Poznaniu, n a w ią ­
za ły  bezpośredni k o n ta k t z O środk iem  w  Poznan iu  dla 
udostępnien ia  naukow com  dośw iadczenia k ie row ców .

R edakc ja  „M o to ry z a c ji“  zaw iadom i In s ty tu t  M o to ry ­
za c ji w  W arszaw ie i  Szkołę In żyn ie rską  w  P oznan iu 
o osiągnięciach w  eksp lo a tac ji autobusem  „B üss ing “ , 
z prośbą o za in teresow anie  się os iągnięc iam i Ob. Ob. 
Z b ie rsk iego  i  D adaczyńskiego i  da n ym i z eksp loa tac ji 
w  O środku Pocztowym .

Ob. Ob. Z b ie rsk iem u  i  D adaczyńskiem u redakc ja  
„M o to ry z a c ji“  w yraża  szczere w y ra z y  uznan ia  i  ser­
deczne życzenia da lszych sukcesów.

K IE R O W C Y  Ś L Ą S K IC H  L I N I I  K O M U N IK A C Y J N Y C H  
P O D E JM U JĄ  N O W E Z O B O W IĄ Z A N IA

K ie ro w c y  Ob. Ob. S ta n is ła w  O b e rsk i i  M ieczys ław  
M oszn ienko —  p ra cow n icy  Ś ląsk ich  L in ü  K o m u n ik a ­
c y jn y c h  —  p o d ję li zobow iązanie w  d n iu  15 stycznia 
1951 r. p rze jechan ia  autobusem  m a rk i M avag (n r w e ­
w n ę trz n y  129) 100.000 k m  bez napraw . W yżej w y m ie ­
n ie n i k ie ro w c y  u z y s k a li ten  przebieg, w y k o n u ją c  ty m  
sam ym  p rz y ję te  na siebie zobow iązanie —  do dn ia  10 
k w ie tn ia  br.

Ponadto, odpow iada jąc na w ezw an ie  Z a ło g i S tow a­
rzyszenia M ech an ików  w  P ruszkow ie  w  ram ach czynu 
1-M ajow ego, k ie ro w c y  O be rsk i i  M oszn ienko zobow ią­
z a li się w  d n iu  31 m arca br. —  prze jechać dalsze 50.000 
k m  bez n a p ra w y  oraz uzyskać oszczędność na każde 
prze jechane 5.000 k m  —  100 l i t r ó w  p a liw a , a przebieg 
opon p rzed łużyć do 80.000 km .

R edakc ja  „M o to ry z a c ji“  naw iąza ła  bezpośredni ko n ­
ta k t  ze Ś lą s k im i L in ia m i K o m u n ik a c y jn y m i, skąd 
o trzym a ła  szczegóły uzyskan ia  w ysok iego  przeb iegu 
przez Ob. Ob. O berskiego i  M osznienkę. Oszczędność

zużycia p a liw a  uzyskano zw raca jąc  baczną uw agę na 
szczelność przew odów  i  połączeń u k ła d u  zasilan ia . Ró­
w n ież duży  e fe k t oszczędnościowy —  zdaniem  k ie ro w ­
ców  —  da ł sposób ja zdy  przez używ an ie  odpow iedn ie­
go do w a ru n k ó w  te ren ow ych  biegu, u n ik a n ie  p racy 
s iln ik a  na dużych obrotach, przegrzew an ia  go oraz 
ścisłe przestrzeganie te rm in ó w  w y m ia n y  o le ju .

P rzekazu jem y uw ag i dośw iadczonych k ie ro w có w  do 
w iadom ości p ra co w n ikó w  transp o rtu , z nadzie ją , że 
uw a g i te u ła tw ią  im  uzysk iw an ie  oszczędności p a li­
w ow ych . (z. a.)

Na zd jęc iu  czo łow i k ie ro w c y  Ś ląsk ich  L in i i  K o m u n i­
k a c y jn ych  Ob. Ob. St. O be rsk i i  M iecz. M osznienko.

Z A K O Ń C Z E N IE  K U R S U  S ZK O LE N IO W E G O  PKS
W  d n iu  5 m a ja  rb . zakończono w  O środku Szkolen io­

w y m  P K S  w  W arszaw ie  (u l. S ta w k i 4) d ru g i z ko le i 
w  bieżącym  ro k u  ku rs  d la  k ie ro w n ik ó w  O ddzia łu  
T ra n sp o rtu  Tow arow ego i  S pedyc ji w  Ekspozyturach. 
U czes tn ikam i k u rs u  b y l i  p ra cow n icy  pe łn iący  ju ż  obo­
w ią z k i k ie ro w n ik ó w , lu b  są ka n d yd a ta m i na te sta­
now iska .

K u rs  ukończy ło  23 słuchaczy. W p ro g ra m ie  ku rsu  
uw zg lędn iono poprzednie dośw iadczenia odnośnie za­
k re su  n ie k tó ry c h  p rzedm io tów , ja k  rów n ie ż  o rgan iza­
c j i  i  p row adzen ia  (samokształcenia.

Pom im o, że k u rs  t rw a ł ty lk o  jeden  m iesiąc —  da ł on 
je d n a k  możność słuchaczom  uzupe łn ien ia  i  pogłęb ien ia  
sw o je j w iedzy  w  zakresie p ra cy  sp e dycy jno -tran spo rto - 
w e j, co w y b itn ie  w yka za ł koń cow y  egzam in. Ponow nie  
23 p ra co w n ikó w  sta je  le p ie j p rzygo tow anych  do p racy 
na ńow ych  stanow iskach.

Czołowe w y n ik i osiągnę li: ob. ob. A n to n i B u k o w s k i 
z E kspo zy tu ry  w  O lsztyn ie , P aw e ł K o ty rb a  z Ekspozy­
tu ry  T ow a row e j w  K a to w ica ch  i  Je rzy H om czyńsk i 
z D y re k c ji Naczelnej PKS.

Na w yró żn ie n ie  zasługuje m ło d y  słuchacz —  23 le tn i 
ob. F e liks  W ale row icz  z E kspo zy tu ry  w  T u rk u . O sią­
gną ł on na jw iększe  postępy na ku rs ie . Jako  dyspozytor 
p ra cu ją c  za ledw ie od ro k u  w  PK S , ukończy ł ku rs  z  w y ­
n ik ie m  bardzo d o b rym  i  za to  K ie ro w n ic tw o  O środka 
w y ra z iło  m u uznan ie przez w ręczen ie ja k o  up o m in ku  
—  ks iążk i, (c)

Wzmacniajmy braterską wiąż wszystkich patriotów polskich •—  partyjnych i bezpar­
tyjnych  —  w pracy dla rozkwitu naszej Ojczyzny.
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u ży tk o w n ic y  o trzym u ją  samochody przerob ione na gaż 
poza kole jnością.

SPOSÓB F IN A N S O W A N IA  P R Z E R Ó B E K  S A M O ­
C H O D Ó W  N A  N A P Ę D  G A Z E M  

W Y S O K O S P R Ę ŻO N Y M

N aw iązu jąc do in fo rm a c ji podanej w  zeszycie n r  3 
(marzec 1951 r.) czasop. „M o to ry z a c ja “  (str. 80) o k re ­
dytach  przeznaczonych na finansow an ie  przeróbek sa­
m ochodów na gaz w ysokosprężony (zarządzenie M in i­
stra F inansów  z d n ia  2 .X I. 1950 r.), poda jem y obecnie, 
Ze samo finansow an ie  w in n o  się odbyw ać w  ram ach 
ogólnych l im itó w  fina nso w ych  przeds ięb io rs tw a (bez 

le d y tó w  doda tkow ych). P rzeds ięb io rs tw a mogą na to ­
m iast finansow ać p rze ró b k i sam ochodów na gaz w y ­
sokosprężony w  ten  sposób, że zm n ie jsza ją  pozycję 
W ydatków  na benzynę, a zw iększa ją  pozycję  w y d a t­
kó w  za us ług i obce (w  ty m  p rzyp ad ku  us łu g i obce 

Qdą kosztam i przeróbek na in s ta la c ję  na gaz w yso­
kosprężony). T ak  na leży postępować gdy przedsię­
b io rs tw o  n ie  p rze w id z ia ło  w  p lan ie  w y d a tk ó w  na p rze­
ró b k i sam ochodów na napęd gazem wysokosprężonym . 
k u m y  w ydane na p rze ró b k i sam ochodów w in n y  być 
ak tyw ow ane  na kon tach  roz liczeń m iędzyokresow ych 
°ra z  następnie um arzane w  okresach m iesięcznych — 
W wysokości uzyskane j oszczędności na benzynie. Ca- 
łosc procesu um arzan ia  w y d a tk u  na p rze róbkę  n ie  po­
w in n a  trw a ć  d łuże j n iż  15 m iesięcy.

Podany w yże j sposób fina nso w an ia  przeróbek sa­
m ochodów na napęd gazowy podany jes t w  o kó ln iku  
M in is tra  F inansów  z d n ia  19 lu tego  1951 r. (ogłoszo­
ny w  „M o n ito rze  P o lsk im “  z dn ia  7 m arca 1951 r. 
n r  A  - 18, pcz. 242). O k ó ln ik  ten do tyczy ty lk o  jedno ­
stek będących na roz ra chu nku  gospodarczym . Jedno­
s tk i tak ie , k tó re  p rz e ro b iły  swe po jazdy samochodowe 
na napęd gazem w ysokosprężonym , w in n y  p o k ryć  k o ­
szty zw iązane z p rze róbką  w  Z ak ładach  Sprzętu 
transp ortow eg o  (na podstaw ie  fa k tu ry  ZST) lu b  
w  M otozbycie — B iu ro  Sam ochodów Rem ontow anych, 
? ile  sprawa do tyczy fa k tu r  w ys ta w io n ych  przed l i ­
kw id a c ją  B iu ra  Sam. Rem. (B. S. R. —  dziś już  nie
istn ie je ).

W reszcie na leży zaznaczyć, że om a w ia ny  O gó ln ik  
ńn. F inansów  należy rozp a tryw a ć  łącznie z w y d a - 
y m i uprzedn io  a k ta m i p ra w n y m i: a) U chw a łą  P re ­

zyd ium  Rządu z dn. 6.IX .  1950 r. —  w  spraw ie  oszczęd­
ności p a liw  i  sm arów  w  gospodarce sam ochodowej 
p o ln e j ;  b) zarządzeniem  M in is tra  F inansów  z dn. 

■-XI. 1950 r. —  w  spraw ie  finansow an ia  przeróbek 
Pojazdów sam ochodowych na napęd gazem w ysoko ­
sprężonym.

*  * *

Jeśli idzie o fo rm a lno śc i i  m a n ip u la c je  zw iązar 
Procesem przeróbek po j. sam. na gaz wysokosprężc 

to  są one następujące.
Jeśli idzie o sam ochody nowe, lu b  n ie  wym agając 
P raw y g łów ne j —  u ż y tk o w n ik  pragnący przerób: 

g Pojazd na napęd gazow y w in ie n  zawrzeć z Zak 
rz^ u T ransportow ego po rozum ien ie  wstępne, okrs 

Mące te rm in  p rze ró b k i samochodu.

n ż ż  ,W ypadku Sdy u ż y tk o w n ik  p ragn ie  prze rob ić  na 
Pęd gazowy samochód w ym a ga jący  na p ra w y  g łó w - 

k tó  ~~ zgłasza swą potrzebę do Z ak ł. S przętu Transp., 
Ży re  w skazu ją  jeden ze swoich zakładów , gdzie na le - 
C2eś°<' samoch °d  do na p ra w y  g łów ne j. Jedno-
W =nle  ZST zawrze z u ż y tk o w n ik ie m  porozum ien ie  

Praw ie, te rm in u  p rze ró b k i na- napęd gazowy. Tacy

Po do konan iu  na p ra w y  g łów ne j zakład n a p ra w ia ją ­
cy daną m arkę  i  ty p  sam ochodu odstaw ia  po jazd na 
koszt w łasny  do zak ładu  w ykonu jącego  p rze ró b k i na 
napęd gazowy. Jednocześnie zakład napraw czy przesy­
ła w ra z  z samochodem do zak ładu  przerab ia jącego na 
napęd gazow y rów n ież  i  w sze lką dokum en tac ję  oraz 
ks iążkę gw arancy jną .

Z ak ła d  nap raw cy w ys ta w ia  na u ż y tk o w n ik a  fa k tu -  
lę  za dokonaną nap raw ę  g łówną. U ż y tk o w n ik  obow ią ­
zany jes t tę fa k tu rę  w yku p ić .

Po zam ontow an iu  in s ta la c ji na gaz (do samochodu 
k tó ry^ przeszedł napraw ę g łów ną) zak ład  do kon u ją cy  
p rze rób k i zaw iadam ia pisem nie u ż y tk o w n ik a  o te r- 
m in ie  odb io ru  samochodu, jednocześnie w ys ta w ia  fa k -  
tu i ę na u ż y tk o w n ik a  —— za w ykonane prace p rzy  p rze­
róbce na napęd gazowy.

U ż y tk o w n ik  obow iązany je s t w y k u p ić  fa k tu rę  za 
przeróbkę na gaz w  podanym  te rm in ie  oraz odebrać 
p rze rob iony  samochód z te renu  zak ładu  dokonującego 
p rze róbk i.

K oszty  p rze rob ien ia  sam ochodów ha napęd gazem 
w ysokosprężonym  są następujące:

1) S ta r 20 —  10.884
2) Z I S - 5 —  10.551
3) G. M. C. —  10.884
4) Dodge —  10.950
5) B ed fo rd —  10.517
6) C heyro le t Can. —  10.595
7) S tudebaker —  10.903

Na zakończenie dodam y, że w sze lk ich  szczegółowych 
in fo rm a c ji w  sprawach przeróbek sam ochodów na na­
pęd gazem w ysokosprężonym  udz ie la ją  delegaci te re ­
n o w i Z ak ł. Sprzętu Transp. p rz y  S tac jach O bsług i Sa­
mochodów.

N O W Y C H  „D E K  A  W E K “  M O Ż N A  U Ż Y W A Ć  
BEZ O G R A N IC Z E Ń

W  n r  5 „M o to ry z a c ji“  (str. 157) p o in fo rm o w a liśm y  
C zy te ln ikó w  o w a ru n ka ch  nabycia  sam ochodów oso­
bow ych  m a rk i D K W . W  uzu pe łn ien iu  ty c h  w iadom oś­
ci obecnie m ożem y dodać, że M in is te r  T ra n sp o rtu  D ro ­
gowego i  Lo tn iczego —  dz ia ła jąc  w  ram ach up ra w n ie ń  
przyznanych  rozporządzeniem  R ady M in is tró w  z dn ia  
8 stycznia 1951 r. w  spraw ie  zakazu lu b  ograniczeń 
używ an ia  n ie k tó ry c h  po jazdów  m echan icznych (patrz
tabela podana w  n r  5 s tr. 144 i  nast. „M o to ry z a c ji“ ) __
w y d a ł zarządzenie zezwalające na używ an ie  ty c h  sa­
m ochodów bez ograniczeń, p rzew idz ianych  w  p rz y to ­
czonym  rozporządzen iu R ady M in is tró w  (O kó ln ik  
n r  20 dn ia  3 m a ja  1951 r.). A  zatem  posiadacze no­
w ych  „D e ka w e k “  n ie  są skrępow an i ogran iczen iam i 
zarów no co do ilośc i k ilo m e tró w , ja k ie  mogą przebyć 
w  ciągu m iesiąca, ja k  i  pod w zględem  zasięgu uży ­
w an ia  samochodu.

O dpow iedn ie po tw ie rdzen ie  zw o ln ien ia  z ograniczeń 
w  używ a n iu  now ych  „D e ka w e k “  w ys ta w ia  W ydz ia ł 
K o m u n ik a c y jn y , w  k tó ry m  sam ochód je s t zare jes tro ­
wany- P o tw ie rdzen ie  to  w p isyw ane  je s t do dowodu 
re jes tracy jnego  na podstaw ie zaśw iadczenia nabycia  
„D e k a w k i“  z C e n tra li Sprzętu Samochodowego „M o ­
to zb y t“ . (eo)

Kierowcy pamiętaicie, ze niszczenie zużytego oleju 
to strata dla gospodarki narodowej
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T ab e la  stauiek am ortyzacyjnych dla pojazdom  samoch. i v  zależn. od 1000 km  przebiegu

/

Lp.

10
11

12
18

14

15
16

17

18

19

20

21
22

23

21

R odzaje po jazdów

I S taw ka a m o rtyza cy jn a  
w  zł. na 1000 km  p rze ­

b iegu
U w a g i

A. Stary tabor
Osobowe z dem obilu , U. L., dostaw  U N R R A  
J. w . ciężarowe o nośności do 5 t  w łączn ie  z Z IS  
5 i  G A Z  A A

J. w . ciężarowe o nośności pow yże j 5 t  
A u to busy  w  k o m u n ik a c ji m iędzym iastow e j 
A u to busy  w  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j

B. Nowy tabor —  osobowe

T a tra p la n  
C hevro le t de L u xe  
C h evro le t F lee tm aste r 
T a tra  87 (8 cy lin .)
C itro e n  15
G A Z  M  20 (Pobieda)
C itro e n  11-L 
B M W  —  340 
F ia t llo o /c -4  osob.

„  l lo o /N -6  „
G A Z  67 B
Skoda 1101 —  san ita rka  

„  1101 —  fu rg o n
„  1101 i 1102 (osob.)

M oskw icz 
Z IS  110
Różne z s iln ik ie m  od 4 1 po jem ności poza w y m ie ­

n io n y m i w  poz. 1-10 n in ie jsze j tab e li 
J. w . z s iln ik ie m  od 1,5 do 4 1 po jem ności w łącznie 
J. w . z s iln ik ie m  do  1,5 1 po jem ności w y łączn ie

C. Nowy tabor —  ciężarowe

G A Z  51 —  2,5 t  
Z IS  150 —  4 t  
S ta r 20
Z IS  585 (w y w ro tk a )
J A Z  200 —  7 t  
Skoda 706 
Praga R N D 
T a tra  111
Różne n ie  w ym ien ion e  w  poz. 14-16 z w y łączen iem  

poz. 2 (wozy z s iln ik ie m  n iskop rężnym  do 3 t  
nośności w łącznie)

Sam ochody różne n ie  w ym ien ion e  w  poz. 14-16 
z w y łączen iem  poz. 3 (z s iln ik ie m  Diesla, w  ty m  

c ią g n ik i samochodowe ja k  rów n ież  c ią g n ik i sio­
d łow e bez naczepów)

Sam ochody ciężarowe z w y ją tk ie m  w y w ro te k , k tó ­
ry c h  ch a ra k te r p ra cy  został uw zg lędn iony p rzy  
us ta lan iu  stawek, zna jdu jące  się w  posiadan iu : 
M in is te rs tw a  Leśn ictw a, P aństw ow ych  Gospo­
d a rs tw  R olnych, Przeds. R obót Poszukiw aw czych 
i  G eologicznych, p rze ds ięb io rs tw  p rzem ys łu  n a f­
tow ego i  to rfow ego, C e n tra li R ybne j, C e n tra li 
R o ln icze j S pó łd z ie ln i „Sam opom oc C hłopska“  
oraz w szys tk ich  p rzeds ięb io rs tw  budow lanych .

.D Nowy tabor —  autobusy
Skoda 706 RO
Chausson
M avag
Różne n ie  w ym ien ion e  w  poz. 20-21 z w yłączen iem  

w ym ie n io n ych  w  poz. 4 i  5 
Sam ochody specja lne z s iln ik ie m  n iskop rężnym  

(np. w óz strażacki)
Sam ochody specja lne z s iln ik ie m  w ysokoprężnym  

D iesla  (np. a m b u la to riu m , bu fe t)

280
320

4.00
480
500

165
125

170

160
100

ICO
125
160

¡80
180

160

180

160

D la  F orda  V. 8 c y lin ­
d row ego s taw ka  pod­
wyższona o 15%>.

o 15 %  wyższa od 
podanych U) poz. 

14 — 18

300
360

100

130

160

D la  autobusów  w  k o m u ­
n ik a c ji m ie js k ie j sta­
w k a  podwyższona o 
20"/»

Tę część samochodu, 
k tó ra  s tanow i trw a le  
um ieszczone 'urządze­
n ie  lu b  maszynę, na ­
leży am ortyzow ać w g 
ogó ln ie  obow iązu ją ­
cych p rzep isów  (np. u - 
rządzen je w ozu s tra ­
żackiego, am bu la to ­
r iu m , b u fe tu  i  tp.)
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NOW E S T A W K I A M O R T Y Z A C Y JN E  
OD P O JA ZD Ó W  SA M O C H O D O W Y C H

(pa trz  tabelę na s tr. 218)

Ukazało się zarządzenie Przewodniczącego P aństw o­
w e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego' i  M in is tra  F i­
nansów z dn ia  21 k w ie tn ia  1951 r. (M o n ito r P olsk i 
N r  A . 40 z  dn ia  17.V.1951 r.) w  spraw ie  now ych  staw ek 
am ortyzacy jnych  od po jazdów  samochodowych.

Zarządzenie to  —  w  celu zapew nienia w ys ta rcza ją ­
cych środków  fina nso w ych  na po k ryc ie  kosztów  n a ­
p ra w  g łów nych samochodów, postanaw ia co następu je :

W szystkie je d n o s tk i gospodark i uspołecznionej, po­
siadające w łasne samochody i  po k ryw a jące  koszty 
nap raw  g łów nych  tych  po jazdów  z części funduszu 
am ortyzacyjnego, są obow iązane w  1951 r. dokonyw ać 
odpisów am o rtyza cy jn ych  na na p ra w y  g łów ne i  in ­
w estyc je  w  zakresie po jazdów  sam ochodowych:

1) w  zależności od ilo śc i p rze jechanych k ilo m e tró w , 
w  wysokości okreś lone j w  załączonej ta b e li;

2) w  zależności od w a rto śc i po jazdu sam ochodowe­
go —  w  w ysokości 1G'U w  stosunku rocznym  od 
w artośc i in w e n ta rzo w e j po jazdu.

W  P aństw ow ych Jednostkach G ospodarczych część 
funduszu am ortyzacyjnego , określona w  pu nkc ie  1, 
przeznaczona je s t na finansow an ie  n a p ra w  g łów nych  
samochodów i  podlega odprow adzen iu  na rachunek n a ­
p ra w  g łów nych. Część funduszu  am ortyzacyjnego, 
określona w  pu nkc ie  2, przeznaczona je s t na fina nso ­
w an ie  in w e s tc ji i  podlega odprow adzen iu  do banku, f i ­
nansującego in w e s tyc je  danej je dn os tk i.

Jednostki spółdzielcze odprow adza ją  k w o ty  w y n ik a ­
jące z odpisów  am o rtyzacy jnych , o k tó ry c h  m owa 
w punkcie  1 i  2, na swoje ra c h u n k i funduszu a m o rty - 
zacyjnego, z tym , że część funduszu  w ym ien iona  
w  punkc ie  1, przeznaczona je s t w  całości na na p ra w y  
główne, część zaś w ym ien ion a  w  punkc ie  2 —  na cele 
inw estycy jne.

R a ty  am ortyzacy jne  od po jazdów  sam ochodowych, 
w ym ien ione w  pu nkc ie  1, na leży uiszczać na podsta­
w ie  p lanow anych średnich przeb iegów  m iesięcznych, 
z tym , że różn ice w y n ik łe  m iędzy p la n o w a n ym i śred­
n im i a rze czyw is tym i przebiegam i samochodów, w in n y  
b.yć uw zględn iane p rzy  p rze lew ie  s ta w k i am o rtyza cy j­
nej w  następnym  m iesiącu, po  dokonan iu  zam kn ięc ia  
rachunkowego.

Jeżeli chodzi o koszty  średn ich  i  bieżących nap raw  
brąz koszty kon se rw a c ji po jazdów  sam ochodowych, to 
Pokryw ane one będą ze ś rodków  ob ro tow ych, p rzy  
czym  w ła ś c iw i m in is tro w ie  oraz Prezes Centra lnego 
Urzędu D robne j W ytw órczośc i w  po rozum ien iu  z M i­
n is tre m  T ransp o rtu  D rogowego i  Lo tn iczego —  usta la 
dla poszczególnych m are k  i  typ ó w  sam ochodów w yso ­
kość górnego l im itu  d la  ty c h  napraw , b iorąc za pod- 
s awę, iż obsługa samochodu w in n a  być w yko nyw a na  
zgodnie z in s tru k c ja m i w y d a n y m i przez M in is te rs tw o  
I ra n  sportu  D rogowego i Lotn iczego, konserw acja  
i Przeglądy sam ochodów w in n y  być w yko nyw a ne  w e - 
otug in s tru k c ji fab ryczne j, bądź też w e d łu g  in s tru k c ji 
nnych w łaśc iw ych  kom órek. Jakość rem on tów  bieżą- 
ych w inna  być ta k  podwyższona, aby usta lone p rze ­

biegi m iędzynapraw cze b y ły  osiągane, a koszta samej 
apraw y w in n y  być obniżone co n a jm n ie j o lÓ"/o 

yr samych na p ra w  w yko nyw a nych

lq?n°tychczas0wa in s tru k c .ia P K P G  N r  30 z dn ia  21.V I I .  
9t>0 r. _  w  sp raw ie  ogólnych zasad p lanow ania , w y ­

kon yw a n ia  i  finansow an ia  na p ra w  —  ma zastosowanie 
do po jazdów  m echanicznych, z w y ją tk ie m  spraw  u re ­
gu low anych  n in ie jszym  zarządzeniem.

Zarządzenie to weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia 
z mocą od 1 stycznia 1951 r.

13 N A JW Y B IT N IE J S Z Y C H  P R Z O D O W N IK Ó W  
P R A C Y  PKS

W  d n iu  Ś w ię ta  P racy  D y re k to r Naczelny P K S  w rę ­
czy ł odznakę „P rzo d o w n ika  P racy “  13 p ra cow n iko m , 
k tó rz y  w y ró ż n ili się w y n ik a m i w e  w spó łzaw odn ic tw ie , 
postawą społeczną i  soc ja lis tycznym  stosunkiem  do 
pracy. Pon iże j poda jem y s y lw e tk i n ie k tó ry c h  z w y ­
różn ionych.

Ob. W ład ys ław  W yd ro  —  k ie row ca  autobusow y 
z E kspo zy tu ry  Osobowej w  K ra k o w ie  —-  p racu je  
w  P K S  od 1945 roku , p rzo do w a ł w  p ra cy  przez okres 
dw óch la t, t j .  w  ro k u  1949 i  1950. Obecnie u trz y m u je  
się w  czołówce, osiąga oszczędności p a liw a  do 8°/o m ie ­
sięcznie, re a lizu je  zobow iązanie d ługo fa low e  p rze by­
cia 142.000 k m  bez n a p ra w y  g łów ne j na autobusie 
m a rk i „ F IA T “ . B ierze a k ty w n y  ud z ia ł w  p ra cy  spo­
łecznej i  po lityczn e j.

Ob. Józef S iu du t —  rów n ie ż  k ie row ca  autobusow y 
z E kspo zy tu ry  Osobowej w  K ra ko w ie . P racu je  w  P K S  
od 1946 roku , p rzo du je  w  p ra cy  od dw óch la t, jes t 
bardzo sum ienny, p u n k tu a ln y  i  zdyscyp linow any. 
Osiąga oszczędność p a liw a  do 9°/o m iesięcznie, jes t 
vr tra k c ie  w y ko n yw a n ia  zobow iązania przebycia
150.000 k m  bez na p ra w y  g łów ne j na autobusie m a rk i 
„F IA T “ .

Ob. A leksander N a w ro c k i —  k ie row ca  z E kspozytu­
ry  w  K a liszu , p ra cu je  w  zawodzie k ie ro w c y  23 la ta . 
p rzeby ł na samochodzie m a rk i „ F IA T “  7 ton  —
86.000 k m  bez na p ra w y  g łów ne j i  re a liz u je  zobow ią­
zanie p rzebycia  120.000 km . B y ł cz te rok ro tn ie  w y ró ż ­
n io n y  ja ko  p rzo du jący  w  p ra cy  w  okresie I I ,  I I I  i  IV  
k w a r ta łu  1950. r .  oraz I  (kw arta le  1951 r.,

Ob. Józef S up iń sk i —  k ie ro w ca  sam ochodu ciężaro­
wego m a rk i S P A  z E kspo zy tu ry  w  K a liszu , je s t p rzo­
du jącym  w  okresie trzech ub ieg łych  k w a rta łó w , w y ­
różn ia  się dbałością o sprzęt, osiąga duże oszczędności 
p a liw a  oraz ogum ienia. W  dotychczasowej p ra c y  n ie  
m ia ł an i jedne j aw a rii, p ra cu jąc  w  zawodzie k ie ro w ­
cy od 25 la t. P o d ją ł zobow iązanie przebycia  20.000 k m  
ponad no rm ę bez n a p ra w y  g łów ne j.

Ob. ob. S tefan S w ierkos i  F e liks  K a rw a c k i —  k ie ­
ro w cy  au tobusow i z E kspo zy tu ry  Osobowej w  W a r­
szawie, in ic ja to rz y  w spó łzaw odn ic tw a d ługofa low ego 
w  PKS, w y k o n a li zobow iązanie przebycia  210.000 k m  
bez n a p ra w y  g łów n e j na autobusie m a rk i „ F IA T “  oraz 
p o d ję li dalsze zobow iązanie przebycia  20.000 km .

Ob. ob. Zenon J u jk a  i  Eugeniusz A nyszka —  k ie ­
ro w cy  au tobusow i z E kspo zy tu ry  Osobowej w  W a r­
szawie, osiągnęli re ko rd o w y  przebieg (k ilom e trów  na 
autobusie m ańki „Cnausson“  bez n a p ra w y  g łów nej. 
Przebieg w ynos i 171.000 ¡km.

Ob. S tan is ław  M oska ła  —  starszy m a js te r S ta c ji 
O bsług i E kspozy tu ry  Osobowej w  W arszaw ie. D w u ­
k ro tn ie  p rzodu jący  w  pracy, obow iązkow y i  p iln y , 
zg łos ił 5 pom ysłów  usp raw n ia jących  pracę S ta c ji O b ­
s ługi.

Ob. W ies ław  C h lebow ski —  m on te r s iln ik o w y  
z W arszta tów  w  K ra ko w ie , p rzo du jący  w  pracy, w y ­
rab ia  ś redn io  245°/o no rm y, udz ie la  się w  p ra cy  spo­
łecznej. (szr.)

Kierowcy pamiętajcie, że zbyt niskie ciśnienie w oponach
■ skraca życie ogumienia
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ROZROST KÓŁ MOTOROWYCH W WOJ. KRAKOWSKIM
D yn a m ika  rozw o jow a  naszego tra n s p o rtu  i  k o m u n i­

k a c ji sam ochodowej, naszego przem ysłu  m o to ryza cy j­
nego, jes t o lb rzym ia . P lan  6 - le tn i p rze w id u je  do ro k u  
1955 zw iększenie się ilo śc i sam ochodów o 100% w  po­
ró w n a n iu  z rok ie m  ■ 1949, w zrośn ie  zaplecze techniczne, 
c ią g n ik  i  sam ochód staną się podstaw ą ro ln ic tw a . N a­
sze fa b ry k i w y p ro d u k u ją  w  r. 1955 —  37 tys. samocho­
dów  osobowych i  ,c iężarow ych, 32 tys. m o to cyk li, 11 tys. 
c iągn ików . P rod uko w an y będzie ca ły  szereg now ych  
typ ó w  wozów , ja k  2,5-tonow a c iężarów ka, autobusy 
„S ta r-2 0 “  i  ca ły  w ach la rz  typ ó w  w ozów  specja lnych. 
W zrośnie sieć ZST, w a rsz ta tó w  spó łdz ie lczych oraz s ta ­
c j i  obsługi. Samochód i  m o to cyk l za jm ie  czołowe m ie j­
sce w  o rg an izac ji bu do w n ic tw a , w  k o m u n ik a c ji m ie j­
sk ie j i  da lekobieżnej, w  tu rys tyce  i  sporcie.

A le  rów no leg le  z rozw o jem  naszego p a rk u  m o to ry ­
zacyjnego m us i iść szkolenie now ych  k ie row ców . P rzy  
przeszło 80 tys. no w ych  po jazdów  m echan icznych 
w prow adzonych  do ruchu , potrzebne będzie co n a j­
m n ie j 10 tys. now ych  k ie row ców . Szkolen ie  je s t ty m  
ważnie jsze, że samochód i  m o to c y k l zdobyw a sobie 
coraz w iększą popularność, zwłaszcza w śród  m łodz ie - 
ży.

P o lsk i Z w iązek  M o to ro w y  ju ż  oddawna p ro w a dz i a k ­
c ją  po pu la ryzy  w on ią  m o to ryza c ji. O rgan izu je  się 
O środk i M otorow e, k u rs y  szkoleniowe, zakłada się „K o ­
ła M o to ro w e “ .

Z a jm ijm y  się b liże j ty m  osta tn im  punk tem . Co to 
je s t „K o ło  M o to ro w e “ ?

Na te ren ie  każdej w iększe j szko ły  czy zak ładu  p racy 
napewno zna jdzie  się pokaźna grupa osób, specja ln ie  
in te resu jących  się zagednien iam i spo rtu  i  te c h n ik i m o­
to ryza cy jn e j. Czasem są to  cz łonkow ie  se kc ji m o to ro ­
w y c h  rozm a itych  k lu b ó w  i  zrzeszeń, czasem c i am ato­
rz y  m o to ru  (zwłaszcza m łodzież), n ie  w iedzą naw et 
o is tn ie n iu  k lu b ó w . I  tu ta j z pomocą p rzychodz i im  Z a­
rząd O kręgu P Z M o t (w  w iększych  ośrodkach), bądź też 
zarząd sekc ji m o to ro w ych  m ie jscow ych  zrzeszeń spo rto ­
w ych . O rgan izu jąc K o ło , da je  się im  pom oc organ iza­
cy jną , da je  się w ska zó w k i i  w y tyczne  pracy.

Jak  te raz  ta  praca w yg ląda?
W eźm y dla  p rz y k ła d u  p ierw sze na  te ren ie  P o lsk i 

„K o ło  M o to ro w e “  —  is tn ie jące  na te ren ie  P aństw ow e j 
S zko ły P rzem ysłow e j w  K ra ko w ie .

H is to r ia  jego je s t bardzo k ró tk a . W  S ekc ji M ło dych  
k rako w sk ie go  Oddz. P Z M ot. zna laz ło  się k i lk u  zapaleń­
ców, Uczniów te j szkoły. Rzucono m yś l zorgan izow ania 
K o ła  —  i  o to  w  k w ie tn iu  ufo. ro k u  zaczęło ono p raco­
wać.

Po począ tkow ym  okresie zapa łu  praca napo tykać za­
częła na duże trudnośc i. B ra k  b y ło  sprzętu szko len io­
wego, lo ka lu , funduszów , zaczęło b rakow ać ochoty do 
p racy  w śró d  członków , i  w  te j to  k ry ty c z n e j sy tua c ji 
Zarząd K o ła  z w ró c ił się do w ła d z  zw ie rzchn ich  z p roś­
bą o ry c h ły  p rzyd z ia ł d w u  sam ochodów osobowych do 
ce lów  szkolen iow ych. Sam ochody te  w  k ró tk im  czasie 
otrzym ano. Teraz ju ż  n ic  n ie  s ta ło  na przeszkodzie 
w  re a liz a c ji a m b itnych  p la n ó w  K o ła .

Rozpoczął się te raz  n o w y  okres p ra cy  K o ła  M o to ro ­
wego p rzy  k ra k o w s k ie j „p rzem ys łów ce“ . P ostaw iono 
sobie ja k o  naczelne hasło : —  „K a ż d y  uczeń PSP — 
k ie row cą  sam ochodow ym “ . W łasn ym i s iła m i na p ra ­
w iano  samochody, zgrom adzono w ie le  części pom oc­
nych  p rzy  szko len iu  —  i  praca ruszy ła  „pe łnę  pa rą “ .

P rzed parom a m iesiącam i zakończył się z doskona­
ły m  w y n ik ie m  p ie rw szy  k u rs  k ie row có w , zorgan izo­
w a n y  przez K o ło . P raw o  ja zdy  o trzym a ło  ju ż  b lisko  
90 osób, w  tym  dw ie  ko leżank i. Z  dużym  nak ładem  
p ra cy  urządzono salę m od e li sam ochodow ych —  n ie  
m a chyba części, k tó re j tu  n ie  m ożnaby znaleźć. In te ­

resujące przekro je , schem aty p ra cy  s iln ika , ry s u n k i 
części sam ochodów —  doskonale pom agają w  zdoby­
w a n iu  ta jn ik ó w  obsług i wozu.

Jeszcze przed k ilk o m a  m iesiącam i n ie u fn ie  odnoszo­
no się do p racy  K o ła : co on i tam  zrob ić  po tra fią?  
A  dziś? Dziś ju ż  n ik t  n ie  pow ą tp iew a w  w artość w szy­
s tk ich  poczynań K o ła .

D oskon a łe , osiągnięcia K o ła  są w  dużej m ierze za­
sługą przewodniczącego, ko l.s Tadeusza N ow aka. O pie­
ku n  K o ła  z ram ien ia  R ady Pedagogicznej PSP —  pro f. 
W ł. K lim cza k , także w ie le  w y s iłk ó w  w ło ż y ł w  posta­
w ien ie  p racy  K o ła  na w yso k im  poziom ie. Ic h  to  zasłu­
gą jes t fa k t, że K o ło  M o to ro w e  p rzy  PSP, p ierw sze na 
te ren ie  P o lsk i, może być p rzyk ład em  dla p racy  innych  
K ó ł.

A  zrob iono napraw dę dużo. Na d ru g im  z k o le i ku rs ie  
k ie rw c ó w  sam ochodowych szko li się 65 osób. P rzygo - 
to w y w u je  się p rze k ro je  części i  m echan izm ów  samocho­
du, p ra k tyczn ie  zapoznaje się cz łonków  K o ła  z obsługą 
wozów. Sam ochody K o ła , d a r M O N  dw a Mercedesy 
170 —  zn a jd u ją  się pod tro s k liw ą  opieką. K o ło  w yd a je  
gazetkę ścienną, redagowaną przez ko l. K re is le ra . I n ­
te resu jący  dobór a r ty k u łó w , zdjęć, ładna fo rm a  zew ­
nę trzna  —  spraw ia ją , że gazetka cieszy się dużym  po­
wodzeniem .

K o ło  urządza często re fe ra ty  i  pogadank i na fachowe 
tem aty. Często przychodzą tu  cz łonkow ie  Żarz. O kr. 
P Z M -o tu , w yg łasza jąc pogadanki, in te resu jąc  się pracą, 
pom agając w  re a liz a c ji zam ierzeń ko ła . P rzyk ła de m  tu  
może być św ie tn ie  przeprow adzona pogadanka „O  za­
gadn ien iach samochodu typow ego w  Polsce“ , w y g ło ­
szona przez sekr. Żarz. O kr. P Z M -o t, -— inż. Jaroszyń­
skiego

Praca idz ie  pe łną parą !
K o ło  M o to ro w e  p rzy  PSP w  K ra k o w ie  m a ju ż  za so­

bą przeszło ro k  pracy. Jak ie  w n io s k i można w yciągnąć 
na podstaw ie  jego osiągnięć?

W  p ie rw szym  rzędzie s tw ie rdz ić  trzeba , że K o ła  M o ­
to row e .są potrzebne. Ś w iadczy o ty m  fa k t, że ta k  du ­
żym  zainteresow aniem  cieszy się ich  praca. Już w  k i l ­
ka  m iesięcy po zorgan izow an iu  K o ła  n r  1 pow sta ło  na 
te ren ie  K ra k o w a  d rug ie  ta k ie  ko ło , p rz y  szkole zawo­
dowej im . Sobieskiego. W  bież. ro k u  zorganizow ano 
dalsze k o ła : N r  3 —  w  M yś len icah  (cz łonkow ie  tego k o ­
ła  to  w  przew aża jące j części m łodzież w ie jska ), N r  4 —  
w  O św ięcim iu . O gółem  na te ren ie  w o j. k rako w sk ie go  
is tn ie je  ich  w  te j c h w ili 6 —  do końca bieżącego Troku 
pow stan ie  jeszcze 25 kó ł.

Dużo by  tu  m ożna napisać o dośw iadczeniach orga­
n iza cy jn ych  is tn ie ją c y c h  jiuż kó ł. W ażne je s t jedno: 
wszędzie ju ż  sama m yś l zorgan izow an ia  k o ła  w zb u ­
dzała b. duże zainteresowanie. Wszędzie w  początko­
w y m  okresie is tn ien ia  K o ła  b y ła  masa zapału do p ra cy  
i  p ra w ie  wszędzie ten zapał s łab ł, gd y  napo tykać zaczę­
to  na ta k ie  trudnośc i, ja k  b ra k  sprzętu, lo ka lu , itp . 
Ale nigdzie te trudności nie załam ały pracy koła.

P o lsk i Z w iązek  M o to ro w y  w  p la n ie  sw ej p ra cy  na 
ro k  1951 na je d n ym  z czo łow ych m ie jsc  p o s ta w ił zo r­
ganizow anie 300 k ó ł m o to ro w ych  p rzy  szkołach zaw o­
dow ych . A le  to n ie  je s t w ystarcza jące —  ob jęc ie  p la ­
nem  sam ych szkół zaw odow ych b y ło b y  pow ażnym  b łę ­
dem. Czyżby K o ła  M o to ro w e  p rzy  w iększych  zak ła ­
dach p ra cy  n ie  m ia ły  ra c j i is tn ien ia?

A k c ja  zapoczątkowana przez K ra k o w s k i O kręg 
P Z M o t ro z w ija  się coraz szerzej. P ie rw szem u na tere*- 
n ie  k ra ju  K o łu  M o to row em u życzym y ja k  na jlepszych  
osiągnięć. N iech ich  praca będzie p rzyk ład em  d la  in ­
nych  kó ł.

Leszek M ik o ła jk ó w  (K ra kó w )
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ZE Ś W I A T A N A  B U D O W LA C H  K O M U N IZ M U

NO W A M E T O D A  R O Z W Ó Z K I C H LE B A

Rozwózka chleba z p ie k a rn i do sk lepów  rozdz ie l­
czych ma sw oje odrębne w ym agan ia  m . in . w  zw iąz­
k u  z różnym i ga tu n ka m i i  ro zm ia ra m i tego p ro d u k tu . 
O sta tn io  czołowi_ k ie ro w c y  m oskiew scy w p ro w a d z ili 
szereg in ow acy j w  o rg an izac ji odb io ru  p ieczyw a z p ie ­
k a rn i i  rozw ózk i do sk lepów  rozdzie lczych. Z m ia n y  te 
da ły  w  sum ie 43°/o oszczędności w  przesto jach samo­

chodów, oczekujących na za ładunek pieczywa.

N aród  radz ieck i p o w ita ł z  w ie lk ą  radością decyzję 
swego rządu, o rozpoczęciu potężnych b u d o w li na W o ł­
dze, Dnieprze, Donie i  A m u -D a r ji.  Te przedsięwzięcia 

je ś li idzie o ich  skalę, o rgan izację  techniczną oraz 
te rm in y  ich  w ykończen ia  —  należy nazwać p ra w d z i­
w y m i b u do w la m i kom unizm u.

Na zd jęc iu  w id o k  dziedzińca jednego z terenów  bu ­
dow y kan a łu  W ołga  —  Don. Ładow an ie  na sam ocho­
dy go tow ych s ta low ych  w iązarów , przeznaczonych do 

budow y zapory w odne j.

Na zd jęc iu  m om ent p rz y jm o w a n ia  do rozw ózk i i  ła ­
dow ania  do sam ochodu p a r t i i  ch leba (umieszczonego 
w  blaszanych szufladach) w  je d n e j z p ie k a rń  m osk iew ­

skich.

„M O S K W IC ZE “ D O S TA R C ZA JĄ  P R O D U K T Y  
PO D D O M

O rganizacje zaopa tru jące ludność M o skw y  w  p ro ­
d u k ty  żywnościowe szeroko ko rzys ta ją  z tra n s p o rtu  
samochodowego. O sta tn io  idąc na rę kę  lu dz iom  pracy, 
W prowadzono c iekaw ą in ow a c ję : dostarczan ie p ro d u k ­
tó w  pod dom. M a to  w ie lk ie  znaczenie, zwłaszcza dla 
ftiieszkańców dz ie ln ic  s łab ie j w yposażonych w  sk lepy 
rozdzielcze.

Dostawa p ro d u k tó w  pod dom  odbyw a się p rzy  pomo­
cy fu rg o n ik ó w  „M o s k w ic z “ , k tó ry c h  coraz to  w ięce j 
w idać na u licach  m ias t radzieck ich .

n i*  eksPedy to r  „G as tron om u“  w ręcza gospody-
domu zam ów ione te le fon iczn ie  p ro d u k ty  żyw noś­

ciowe.

P rzy  rea lizo w a n iu  g igan tycznych  in w e s ty c y j epoki 
s ta lin o w sk ie j —  ka n a łó w  i  s ta c ji hyd roe le k tryczn ych — 
a k ty w n y  ud z ia ł b io rą  m ilio n y  lu d z i radz ieck ich . Ro­
bo tn icy  p ra cu jący  p rzy  budow ie  n ie  t y lk o  do trzym u ją , 
te rm in ó w  p rze w id z ia nych  p lanam i, ale bardzo często 
p rzekracza ją  je. Uczeni, in żyn ie ro w ie  i  tech n icy  roz­
w ią zu ją  n a jtru d n ie jsze  p ro b lem y techniczne now ych  
b u do w li, ko łchoźn icy  z Nadwołża, z nad Donu, z T u rk -  
m en ji, U zbekistanu, U k ra in y  i  K ry m u  w y d a tn ie  i  bez­
pośrednio pom agają swą pracą p rzy  budow lach.

Prace p rzy  budow ie  ka n a łu  W ołga —  Don zn a jd u ­
ją  się w  pe łn ym  biegu. T u ta j bu du je  się ju ż  w ę z ły  h y -

N a zd jęc iu  zm echanizow ane ładow an ie  p iasku  p rze ­
znaczonego do budow y kachow sk ie j h yd roe lek tros ta -

c ji.
*
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drostacy j, m osty, drog i, pod jazdy  itp . B udow ę w y p o ­
sażono w  nowoczesną te ch n ikę  i  d latego niezbędna 
je s t tu  praca sam ochodów ciążarow ych, w y w ro te k , 
przyczep, naczepów itp .

Od p ie rw szych  d n i na te ren ie  budow anych  kan a łów  
i  s ta c ji hyd roe le k tryczn ych  p o ja w iły  się —  obok b u l­
dożerów, dźw igów , ekskaw a to rów  itp . —  k o lu m n y  sa­
mochodowe. Z  fa b ry k  sam ochodow ych M oskw y, G o r- 
kow a i  Ja ro s ła w ia  p ły n ie  bez p rz e rw y  s tru m ie ń  ty s ię ­
cy po jazdów  sam ochodowych, przyczep, części zam ien­
nych  itp . T ra n sp o rt sam ochodow y da je sw ó j w ie lk i 
w k ła d  w  budow le  kom un izm u . A b y  zapew nić t r a n ­
spo rto w i pe łną sprawność, zorgan izow ano jednocześ­
n ie  na m ie jscu  w a rsz ta ty  naprawcze i  stacje  obsług.

„S T U T Y S IĘ C Z N IC Y “ W  N IE M IE C K IE J  R E P U B LIC E  
D E M O K R A T Y C Z N E J

Ruch, m a jący  na celu osiągnięcie ja k  na jw iększych  
przebiegów  m iędzynapraw czych  samochodów, jes t s il­
n ie  propagow any w  N iem ie ck ie j R epub lice  D em okra ­
tyczne j. W zorow any on je s t na podobnym  ruch u  
w  Z w ią zku  R adzieckim  i  Polsce, ja k  o ty m  w spom ina 
a u to r a r ty k u łu , umieszczonego w  m ies ięczn iku  ko m u ­
n ik a c y jn y m  „D e r V e rk e h r“ . A u to r  (K u r t  U rban ) s tara 
się udow odnić, ja k  w ie lk ie  znaczenie pod względem  
gospodarczym  m a w spó łzaw odn ic tw o p racy  na po lu  
przebiegów  m iędzynapraw czych . Chodzi tu  o to, aby 
„100-tys ięczn icy“  n ie  b y li w y ją tk o w y m i z ja w iska m i, 
ale aby akc ja  ta  sta ła  się akc ją  masową.

D la  p rz y k ła d u  podano w y n ik i zobow iązania k ie ro w ­
cy E. Schneidera z bazy sam ochodowej w  Dreźnie. 
Zobow iąza ł się on do p rze jechan ia  100.000 k m  bez na ­
p ra w y  g łów ne j, na samochodzie C hevro le t M  21/28, 
pow ie rzonym  jego pieczy. K ie ro w ca  Schneider w y w ią ­
zał się ze swego zobow iązania, a jego prze łożeni z ba­
zy sam ochodowej w y k a z a li rachunkow o , ja k ie  w  ty m  
czasie osiągnął oszczędności na napraw ach  g łów nych  
i  średnich, ogum ieniu, m a te ria ła ch  pędnych i  przesto­
jach, ja k ie  m ia ły b y  m iejsce, gdyby samochód prze­
chodz ił p rogram ow e na pra w y. A  oto szczegółowe dane 
z ty c h  oszczędności.

. W  ty m  czasie baza samochodowa w  D reźnie u s ta li­
ła  przebieg do n a p ra w y  g łów ne j na 36.000 km , a d la  
na p ra w  średn ich  18.000 km . K oszt n a p ra w y  g łów ne j 
ob liczano średnio na 4.000 m arek, a n a p ra w y  średnie j 
na 2.500 m arek. P rzejeżdżając 100.000 k m  bez na p ra w  
zaoszczędzono dw ie  n a p ra w y  g łów ne i  trz y  na p ra w y  
średnie —• o łącznej w a rto śc i 15.500 m arek. Te oszczęd­
ności b y ły  zasługą n ie  ty lk o  k ie row cy , ale i  obsługi 
technicznej samochodu.

U m ie ję tne i  rozum ne prow adzen ie samochodu, p rzy 
zachow aniu rozsądnej szybkości ekonom iczne j, da ło 
oszczędności n ie  ty lk o  na s iln ik u  i  m echanizm ach, ale 
rów n ież i  na oponach i  p a liw ie . N o rm a przebiegu dla  
opon tego rodza ju  została usta lona na 30.000 km . K o m ­
p le t ogum ienia 7,50 X 20 kosztu je  337,86 m arek. 
Oszczędności w  ogum ien iu  b y ły  następu jące:

1 opona m ia ła  przebieg 72.000 km , t j .  da ła 472 m a-
re k oszczędności;

2 opony m ia ły  przebieg 
1.350 m arek oszczędności;

90.000 km , t j. da ły

2
810

opony m ia ły  przebieg 
m arek  oszczędności;

66.000 km , t j. da ły

1 opona m ia ła  przebieg 100.0000 km , t j. dała
850 m are k  oszczędności;

T a k  w ięc  6 opon o łącznym  przebiegu 484.000 k m  
dało 3.482 m arek oszczędności, (p rzec ię tny przebieg 
1 opony w y n ió s ł nieco panad 80.000 km ).

* * * •

N a m a te ria ła ch , pędnych —  w  czasie przebiegu
100.000 k m  —  zaoszczędzono 262 l i t r y  benzyny o w a r­
tośc i 183 m arek.

Ilość zaoszczędzonych t jn i w  przesto jach samochodu, 
dz ięk i tem u że n ie  m us ia ł stać bezczynnie w  w a rsz ta ­
cie w  p rzyp ad ku  dokonyw an ia  na p ra w  p rze w id z ia ­
nych  program em , w y n o s iła : , 

napraw a g łów na 21 d n i X 2 =  42 dni, 
napraw a średnia 7 d n i X 3 =  21 dn i, razem  63 dni.

Zgodnie z p lanem  samochód po w in ie n  dziennie w y ­
rob ić  154 tono /km . Ś rednia w artość ton o /km  d la  sa­
m ochodu o ładow ności 2-ch ton  w yn os i 0,24 m a rk i, co 
da je  2.328,48 m are k  oszczędności.

A  za ty m  ogólna suma oszczędności po przebiegu
100.000 k m  samochodu „C h e v ro le t“  M  21/28,, w yn ios ła :

oszczędność na napraw ach  g łów nych  8.000 m arek, 
oszczędność na nap raw ach  średn ich  7.500 m arek, 
oszczędność na ogum ien iu  3.482 m arek, 
oszczędność na przesto jach 2.328,48 m arek, 
oszczędność na p a liw ie  183 m arek, razem, 21.493,48 

m arek.
Do ty c h  oszczędności na leża łoby jeszcze dodać 

oszczędności na m etalach, ja k  a lu m in iu m , m iedź, o łów  
i  inne, używ anych  do n a p ra w  g łów nych.

W ie lu  k ie ro w có w  tra n s p o rtu  sam ochodowego p rz y ­
s tąp iło  do ruch u  „100-tys ięczn ików 1, w zo ru ją c  się na 
k ie ro w c y  Schneiderze. Ruch ten obe jm u je  coraz szer­
sze k ręg i, sta jąc się z czasem je d n ym  z w ażnych  czyn­
n ik ó w  re a liz a c ji 5 -le tn iego  p lan u  gospodarczego N ie ­
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j na od c in ku  prze­
w ozów  sam ochodowych, (aw)

RO ZRO ST P R O D U K C JI N R D

W  ram ach 5-le tn iego  p lanu  gospodarczego, k tó ry  się 
rozpoczął z dn iem  1 stycznia 1951 r., p rze w id u je  się 
w  N iem ie ck ie j R epublice D em okra tyczne j w z ro s t p ro ­
d u k c ji sam ochodów ciężarow ych o 1000ll/o w  stosunku 
do ro k u  1950. W edług ośw iadczenia naczelnego d y re k ­
to ra  IF A  (P rzem ysł B udow y P ojazdów  Sam ochodo- 
w y h  i  Przyczep) K . L a n g 1 a i  technicznego d y re k to ra
K . ZeideTa został us ta lony p ro g ra m  typ ó w  pojazdów 
sam ochodowych, k tó re  zostaną w ybudow ane w  ciągu 
5-le tn iego  p lanu. W  ro k u  1951 p ro d u kc ja  samochodów 
ciężarow ych w zrośnie o 250% w  stosunku do p ro d u k ­
c j i  z 1950 r. Poza ty m  w  1951 r. zostaną dokonane p rz y ­
go tow ania  k o n s tru k c y jn e  do bu do w y now ych  se rii sa­
m ochodów  w  1952 r.

W  ro k u  1950-ym rozpoczęto budow ę sam ochodowych 
zak ładów  badawczo -  dośw iadczalnych, gdzie zostanie 
zcen tra lizow ana naukow a pracą k o n s tru k c y jn o -b a d a w - 
cza. P om yślano rów n ież  o w yszko len iu  k a d r d la  p rze­
m ys łu  samochodowego, pow iększaiąc liczbę  uczących 
się z 2.400 na 4.000 —  w  stosunku do ro k u  poprzed­
niego. S tw orzono cen trum  w yszko len ia , gdzie będą 
p rzeszka lan i uczn iow ie  w a rsz ta tó w  sam ochodowych na 
p ra co w n ikó w  fab ryczn ych  do p ro d u k c ji samochodów 
ciężarow ych. C e n trum  przygotow ane jes t na 400 uczni.

Celem przeprow adzen ia 5 -le tn iego p lanu  p ro d u k c y j­
nego pod w zględem  p ro d u k c ji sam ochodów ciężaro­
w ych , dotychczasowe zak łady  samochodowe „F ra m o “ , 
„H o rc h “  i  in n e  zostaną rozbudow ane i  zw o ln ione  od 
pobocznych zadań. T a k  samo zostaną ograniczone ich  
zadania w  zakresie n a p ra w  sam ochodowych, k tó re  zo­
staną przekazane w a rsz ta tom  kom una lnym .

Z p rog ram u p ro du kcy jne go  w y n ik a , że dotychczaso­
w y  samochód ty p u  „F ra m o “  3/4 tony, p rzygo tow any 
w  1951 r. w  se rii dośw iadcza lne j, zostanie p rze rob iony  
na samochód 1-tono w y . W  n o w ym  p ro to typ ie  została 
pow iększona moc s iln ik a  i  w zm ocnione podwozie, ze 
w zg lędu na pow iększenie ładow ności do 1 tony.

W  w yp ró b o w a n ym  samochodzie 1,5 -tonow ym  ty p u  
„P hanom en“  pow iększono ładowność do 2 ton  i  w y p o ­
sażono go w  s iln ik  D iesel ch łodzony pow ie trzem .

Dośw iadczenia przeprowadzone z p ie rw szym  samo­
chodem c iężarow ym  zbudow anym  po w o jn ie  typ u  
„H o rc h  H 3“ , zosta ły w yko rzys tane  do szybkiego opra­
cow ania nowego ty p u  „H o rc h  H 3 A “  —  3-tonowego. 
P rzy  op racow an iu  go korzystano  także z na jnow szych  
doświadczeń samochodowego p rzem ysłu  radzieckiego.
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Oprócz norm alnego podw ozia ty p u  H 3A  zastosowano 
specja lne podw ozie d la  autobusów , w ozów  pogotow ia 
technicznego, cystern  i  in n ych  nadw ozi specja lnych. 
D a le j p racu je  się nad stw orzen iem  sam ochodów cięża­
row ych  o w iększe j ładow ności —  ponad 3 tony, do k tó ­
rych  zostanie zastosowany ten sam ty p  s iln ik a  co do 
H 3A  (dane o p ro d u k c ji sam ochodów osobowych 
i  m o to cyk li N R D  poda liśm y w  zeszycie n r  6 —  czer­
w iec 1950 r.).

W Ó Z K I DROG O W E

Z ak łady  przem ysłow e, sk ładn ice  itp ., k tó re  n ie  po ­
siadają w łasnych  bocznic ko le jo w ych , p rzy  p rzesy ł­
kach całowagonowych m a te ria łó w  czułych na p rze ła ­
dowanie, ja k  np. szkło, pos ługu ją  się w  ta k ic h  p rz y ­
padkach w ó zkam i drogow ym i, na k tó ry c h  p rzew ozi się 
ca ły wagon k o le jo w y  po drogach o tw a rd e j na w ie rzch ­
n i —  ze s tac ji k o le jo w e j do sk ła d n icy  odbiorcy. W ózk i 
ho lu je  c iągn ik. Ten sposób jes t znany w  Polsce, 
a stosuje go PKS.

Ciekawszą na to m ia s t-je s t spraw a przewozu p rzy  po­
m ocy w ózków  drogow ych  w ie lk ic h  ła d u n kó w  ciężaro­
w ych . W  N iem ie ck ie j R epublice D em okra tyczne j p rze­
w iez iono n iedaw no w ie lk ie  przęsło  m ostowe o wadze 
100 ton  p rzy  pom ocy w ó zków  drogow ych. U ży to  do te ­
go 1 zespołu w ózków  o 48 ko łach  i  nośności 100 ton 
oraz 2-go zespołu w ó zków  o 16 ko łach  i  nośności 
40 ton. Całość h o lo w a ły  dwa c ią gn ik i, jadące jeden za 
d ru g im , wyposażone w  s i ln ik i DieseTa o m ocy 135 K M  
każdy.

Rolki  na k oń c ówk ac h  ko r b y

Rys. 1. Szkic p rzyrządu  służącego do w y  ln ia n y  cięż­
k ich  i  w ie lk ic h  k ó ł p rzy  c iągn ikach  i  samochodach  

ciężarow ych, nazw any „p o m o cn ik ie m “ .

W ózk i zosta ły ustaw ione z ta k im  obliczeniem , aby 
z c iężaru 100-tonowego k o n s tru k c ji m ostow ej, 70 ton 
Przypadło na wózek 40 -ko łow y, a 30 ton  na wózek 
16-kołowy. Przęsła m ostowego n ie  położono bezpośre­
dn io na wózkach, ty lk o  na 2-ch podstaw ach ob ro to - 
V-Wch, um ocow anych na środku  w ózków . B y ło  to  k o ­
nieczne, a lbow iem  po drodze p rze jazdu na au tos tra ­
dzie b y ły  k ró tk ie  k rz y w iz n y . O bydw a c ią gn ik i, jadą i e 
Jeden za d ru g im  m ia ły  ham ulce pow ie trzne  połączone 
z wózkam i.

P rze w ó z  u d a ł s ię  dob rze , d z ię k i d o s k o n a łe j o rg a n l-  
Z ac ji p rze w o zu  i  obs łudze  te c h n ic z n e j. N a  d ru g i dz ień  
P rzew iez iono  d ru g ie  ta k ie  p rzę s ło  m os to w e . M a ją c  ju ż  
dośw iadczen ie  w  ty m  k ie ru n k u ,  n ie  o g ra n iczo n o  się 
ty lk o  do ty c h  2 -c h  p rz e w o z ó w , a le  zastosow ano  te n  
sam system  do p rz e w o z u  in n y c h  c ię ż k ic h  p rz e d m io tó w , 
la k :  k o t ły ,  p o g łę b ia rk i,  t ra n s fo rm a to ry ,  s ta tk i i tp .  (aw )

„POMOCNIK“ DO ZMIANY KOŁA

Z m ia n a  ko ła  na pojeździe m echanicznym , zwłaszcza 
ko ła  w ie lk iego  i  ciężkiego, jes t uc iąż liw a  i  poch łan ia ­
jąca dużo czasu. Bardzo pom ocnym  p rz y  te j p ra cy  jest 
specja lny p rzyrząd  — p ro s ty  i  ła tw y  do w yko na n ia , 
k tó ry  nazw iem y „p o m o cn ik ie m “ .

» P o m o cn ik “  te n  m oże m ie ć  za s to sow an ie  do w s z e l­
k ic h  k a te g o r ii w o z ó w  od le k k ic h  do na jc ię ższych . 
a. sp e c ja ln ie  w  o d n ie s ie n iu  do ty c h  o s ta tn ic h . S k ła d a  

on z p o d w ó jn e j k o rb y ,  o d p o w ie d n io  w y g ię te j i  p o ­
u c z o n e j z m e ta lo w y m  d rą ż k ie m , z a ko ń czo n ym  u c h w y -  
tem  do n a k rę te k  ś ru b . K o ń c ó w k i d w ó c h  ra m io n  k o rb y  
P °s ia d a ją  ru c h o m e  ro lk o w e  u c h w y ty  d la  rą k .

> P rz y  po m o cy  tego  .ro d z a ju  „p o m o c n ik a “  o d k rę c a m y  
jzs z y s tk ie  n a k rę tk i  z p ia s ty  k o ła  z ła tw o ś c ią . P ró c z  te -  
T 0 ’ » p o m o cn ik “  s p e łn ia  ro lę  p o d n o śn ika , podnosząc

ła tw o ś c ią  k o ło , ce lem  z d ję c ia  go czy też  n a ło ż e n ia  na 
Piastę.

Rys. 2. D z ię k i ro lk o m  u ch w y tó w  k o rb y  „p o m o cn ika “ , 
o tw o ry  ta rczy ko ła  nas taw ia  się z ła tw o śc ią  na śruby  

piasty.

Przy zastosowaniu „p o m o cn ika “  ja k o  podnośnika, 
p is k a m y  le k k o  nogą drążek, k tó ry  w  ty m  w yp a d ku  
P ełn ia ro lę  d źw ig n i —  do pożądanej wysokości. N a - 
ępnie przy  pom ocy ob ro tow ych  ro le k  u c h w y tó w  k o r -  

/  obracam y swobodnie ko łem , celem  nastaw ien ia  
w o rów  ta rczy  ko ła  na m ie jsce śrub m ocu jących  p ia -  

t n '  ^  c h w ilą  gdy ś rub y  p ia s ty  zna jdą  się w  o tw orach  
rczy k 0j a) w y jm u je m y  pom ocn ik  spod k o ła  i  p rz y k rę -  

Djrnr  z ła tw ością  n a k rę tk i na ś rub y  m ocujące k o ło  do 
c Przy pom ocy u c h w y tu  zna jdu jącego się na k o ń - 

arażka „po m ocn ika “ .

D z ięk i „p o m o c n ik o w i“ , specja ln ie  p rzy  zak ładan iu  
dużych c iężk ich  k ó ł na w ie lk ie  sam ochody ciężarowe 
łu b  c ią gn ik i, osiągam y dużą oszczędność czasu i  pracy. 
Z „p o m o cn ik ie m “  zm ianę ko ła  może p rzeprow adzić 
bez w y s iłk u  jedna osoba, a bez „po m ocn ika “  —  tego 
rod za ju  pracę p rzy  c iężk ich  samochodach m usia ło  wy­
konyw ać dw óch ludz i.

Zastosowanie tego pom ysłu  u nas n ie w ą tp liw ie  się 
■ op łac i (ry s u n k i i  fo to  z m iesięczn ika A u s tro  - M o to r 

■“ ‘■"Nr 1/51 r.).
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PRZEGLĄD BIBLIOGRAFICZNY
A . S T R IE L N IK O W  —  Mfy korzy stan ie ciekłego gazu 

iv  transporc ie  sam ochodowym . (Ispo lzow anie  sżyżen- 
nowo gaza na a w to tra n s p o rtie  —  A w to m o b il, N r  1, 
styczeń, 1951 r., s tr. 4 .—  7, rys. 4 schem. 1 w y k r.) .

G orkow ska  F a b ryka  Sam ochodów stosuje od szere­
gu la t  gaz c ie k ły  do napędu sam ochodów i  c iągn ików . 
Z a le ty  techn iczne gazu c iekłego ja k o  p a liw a  zastępu­
jącego benzynę. K r ó tk i opis całości in s ta la c ji gazowej 
oraz je j poszczególnych zespołów dostosow anych do 
samochodu osobowego M -20 „P ob ieda “ . Schem at z n a j­
du ją ce j się w  G o rk im  s ta c ji zaopatrzenia sam ochodów 
w  gaz c iek ły .

N. W lK IN T IE W  —  Zapobieganie za d ym ia n iu  s p a li­
nam i m ie jsc p racy  w  za jezdniach sam ochodowych. 
(U s tran ien ie  zadym ien ia  raboczich  zon w  garaże —  
A w to m o b il, N r  2 lu ty , 1951 r., s tr. 24).

G rom adzące się w  zajezdniach, zwłaszcza w  do lnych  
s tre fach  h a l i  kana łach  obsługow ych gazy spalinow e, 
n ie  da ją  się szybko i  ca łkow ic ie  usuwać p rzy  pom ocy 
urządzeń w e n ty la cy jn ych . Dołączana na czas p rzeby­
w a n ia  samochodu w  za jezdn i do ru ry  w ydechow e j spe­
c ja ln a  ru ra  sk ie row ana p ionow o w  górę ponad dach 
samochodu, odprowadza gazy spa linow e do ' górne j 
s tre fy  ha li, skąd są one ła tw o  usuw ane z pomocą 
urządzeń w yc iągow ych . P ros ty  ten  sposób p rzyczyn ia  
się skutecznie do och rony zd ro w ia  k ie ro w c ó w  i  obs łu­
gi zajezdni.

E. S IE M IE N ID O  —  D o d a tk i usz lachetn ia jące do ole 
jó w  sam ochodowych. (P risa d k i w  a w to m o b iln ym  sm a- 
zocznym  m asłam  —  A w to m o b il, N r  1, styczeń, 1951 r., 
s tr. 18— 20, 5 tab l.).

W ytężone w a ru n k i p racy  nowoczesnych s iln ik ó w  sa­
m ochodow ych oraz w p row adzan ie  stopów  bezcyno- 
w ych  na p a n e w k i u k ła d u  korbow ego —  w ym a ga ją  sto­
sow ania o le jó w  o lepszych n iż  do tąd  w łaściw ościach. 
A b y  odpow iadać s taw ian ym  w ym agan iom , o le je  -natu­
ra ln e  o trzym yw a ne  z ro p y  n a fto w e j muszą być u le p ­
szane p rzy  pom ocy specja lnych doda tków . K ró tk ie  
c h a ra k te ry s ty k i stosowanych doda tkó w  usz lache tn ia ­
jących  oraz ta b lic e  ilu s tru ją c e  w p ły w  ich  na zm ianę 
różnych  w łaśc iw ośc i o le jó w  s iln iko w ych .

B. B U D R IN  —  Dośw iadczenia uzyskane z eksp loata­
c j i  taksów ek sam ochodowych. (O py t eskp łoa tac ji 
a w to m o b ile j —  ta k s i —  A w to m o b il, N r  1, styczeń, 
1951 r., str. 13 —  14, 2 fo t.).

Zasady p row adzen ia  p rzeds ięb io rs tw a taksó w kow e- 
go w  M oskw ie . M ie jsca  posto jów , ruch  taksów ek p rzy  
dw orcach, służba łączności. Zagadn ien ie  szkolen ia k ie ­
ro w c ó w  oraz k o n tro la  na l in i i  i  posto jach. Reklam a 
p rzeds ięb io rs tw a i  w y d a w n ic tw a  in fo rm a c y jn e  d la  p u ­
bliczności.

M . T A U B E R  —  A p a ra t do w u lk a n iz a c ji „P io n ie r '1. 
(W u łka n iza c jo n n y j appara t „P io n ie r“  —  A w to m o b il, 
N r  1, styczeń, 1951 r., str. 36 —  39, 5 fo t. 1 schem.).

C h a ra k te ry s ty k a  te c h n ic z n a  ga ra żo w e g o  ty p u  a p a ra ­
tu  „ P io n ie r “  d o  w u lk a n iz o w a n ia  opon  i  d ę te k  z g rz e j­
n ik a m i e le k try c z n y m i.  S ch e m a t i  op is  d z ia ła n ia  tego  
a p a ra tu , różn ią ce g o  się o d  p a ro w y c h  m n ie js z y m i w y ­
m ia ra m i i  zn a czn ie  w ię k s z y m  b e zp ie czeń s tw e m  w  eks ­
p lo a ta c ji.

A. S IE R O W  —  Z m nie jszen ie  zużycia  p a liw a  drogą  
in d y w id u a ln e j re g u la c ji samochodów. (Sniżenie ras- 
choda to p liw a  p u tio m  in d iw id u a ln o j re g u liro w k i a w to ­
m o b ile j. —  A w to m o b il, N r  1, styczeń, 1951 r., str. 7— 12, 
6 w y k r .,  1 schem.).

A n a liza  m etod i  ś rodków  stosowanych przez d o ­
św iadczonych k ie row ców , w yró żn ia ją cych  się we 
w sp ó łza w o dn ic tw ie  o uzyskan ie  m aksym a lne j ekonom ii 
w  zużyc iu  m a te ria łó w  pędnych, pozw a la  usta lić , że 
g łów na ta je m n ica  ich  sukcesów k ry je  się w e  w ła ś c i-

CZASOPISM TECHNICZNYCH
w e j i  u m ie ję tn e j re g u la c ji m echan izm ów  samoctmdu, 
a w  szczególności urządzenia zasila jącego i  zap łono­
wego. Is tn ie n ie  n o rm a ln ych  to le ra n c ji w  w ym ia ra ch  
poszczególnych e lem entów  tych  urządzeń pow oduje  
stosunkow o znaczne odchylen ia  w  zużyciu  pa liw a  
i  s tw arza konieczność do kon yw an ia  po trzebne j reg u ­
la c ji odpow iedn io  do ga tunku  stosowanego p a liw a  
oraz do  „ in d y w id u a ln o ś c i“  danego s iln ik a  i  w a ru n k ó w  
p racy  sam ochodu w  eksp loa tac ji. Opis specja lnego 
urządzenia, um o ż liw ia jące go  szybką reg u lac ję  s iln ik a  
na na jw iększą  ekonom ię bezpośrednio na samochodzie 
oraz p rzeprow adzan ie  ła tw ie j k o n tro li jego stanu tech­
nicznego.

G. P O K R O W S K IJ  —  Bezpośredni w try s k  p a liw a  
w  s iln ik a c h  dw usuw ow ych  z e lek tryczn ym  zap łonem .* 
(N iepo srie ds tw ie nn y j w p ry s k  to p liw a  w  d w u c h ta k tn y c h  
dw ig a tie la ch  z e lek tr icze sk im  zażiganiem . —  A w to m o ­
b il,  N r  2, lu ty , 1951 r., s tr. 41— 42, 2 w y k r.) .

D w usuw ow e s iln ik i gaźnikow e pom im o w ie lu  zalet 
n ie  z n a jd u ją  szerokiego zastosowania do  napędu sa­
m ochodów  ze w zg lędu na niższą od czterosuw ow ych 
ekonomiczność. A n a liza  p racy  dw usuw ow ego s iln ik a  
gaźnikowego w y ja śn ia ją ca  p rzyczyn y  s tra t p a liw o ­
w ych , w y n ik a ją c e  z samej jego k o n s tru k c ji.  Zastoso­
w a n ie  bezpośredniego w try s k u  pozw ala usunąć g łó w ­
ne źród ło s tra t i  u m o ż liw ia  skonstruow an ie  dostatecz­
n ie  ekonom icznego s iln ik a  dw usuw ow ego z e le k trycz ­
n y m  zapłonem .

B. F A L K IE W IC Z  —  Ekonom iczne i  dynam iczne  
w łaśc iw ośc i sam ochodu z p rze k ła dn ią  ciągłą. (E kono- 
m iczesk ije  i  tia g o w y je  kaczestwa aw to m ob iła  z p ro - 
gress iw no j p ieriedaczej. —  A w to m o b il, N r  1, styczeń, 
1951 r., s tr. 27 —  30, 9 w y k r.) . -

Zastosowanie p rze k ła d n i c iąg łych  zam iast z w y k ły c h  
p rze k ła d n i s topn iow anych  s tanow i pow ażny k ro k  na 
drodze postępu technicznego w  k o n s tru k c ji samocho­
dów . Możność lepszego w y ko rzys ta n ia  m ocy s iln ik a  
i  b ra k  s tra t na rozpędzanie obraca jących  się mas —  
g łów ne c z y n n ik i w p ływ a ją ce  na polepszenie d y n a m ik i 
i  ekonom iczności samochodu. Rozważania teoretyczne 
d la  w y ja śn ie n ia  odm iennych  w a ru n k ó w  p ra cy  s iln ik a  
w  sam ochodzie z p rze k ła dn ią  ciągłą.

inż. R. C za p lick i

O BZO R P O LS K O J T IE C H N IC Z IE S K O J  
L IT IE R A T .U R Y  (P O LIS H  T E C H N IC A L  A B S T R A C T S )

G łów ny  In s ty tu t  D o ku m e n ta c ji N aukow o -  Tech­
n iczne j w y d a ł p ie rw s z y ' egzem plarz k w a r ta ln ik a  
„P rzeg lą du  P olskiego P iśm ienn ic tw a  Technicznego“  
w  językach  ro s y js k im  i  ang ie lsk im .

Celem k w a r ta ln ik a  jes t zazna jam ian ie  zagran icy 
z do robk iem  po lsk ie j m y ś li naukow o -  techn iczne j, 
k tó ra  w  okresie pow o jennym , w  w a ru n ka ch  dem okra ­
c j i  lu do w e j, znalazła szczególnie ■ pom yślne w a ru n k i 
rozw ojow e.

Treścią  k w a r ta ln ik a  są ana lizy  w y b ra n y c h  p u b li­
k a c ji (książek, a r ty k u łó w ) po lsk ich  naukow ców , in ­
żyn ie ró w  i  te ch n ikó w  na te m a ty  techn iczne oraz eko­
nom iczne, bezpośrednio z te c h n ik ą  zw iązane. Zeszyt 
1 zaw iera ana lizy  24 o ryg in a ln ych  i  c iekaw ych  a r ty ­
k u łó w  o p u b liko w a nych  na łam ach p o lsk ich  czasopism 
techn icznych w  1949 ro-ku. Następne zeszyty obejm o­
w ać będą a r ty k u ły ,  k tó re  u ka za ły  się w  la ta ch  1950— 
1951 oraz k s ią ż k i w ydane od ro k u  1945, po czym  sk ła ­
da jąca się na treść P rzeg lądu dokum entac ja  n a uko w o- 
techniczna po lsk iego p iśm ien n ic tw a  technicznego bę­
dzie dokum entac ją  bieżącą.



Ksigżki nadesłane Ogłoszenia drobne
N akładem  P A Ń S T W O W Y C H  W Y D A W N IC T W  

T E C H N IC Z N Y C H  uka za ły  się następujące ks ią żk i:
Podstawowe w iadom ośc i d la  ustaw iaczy tło c z n i­

ków  —  I .  W ino g ra dów  (tiom aczenie z rosyjskiego), 
s tron  60, rys. 55. Cena z ł 7,50.

Frezy do o b ró b k i ob w ie dn io w e j (k o n s tru kc ja ) —  
Tadeusz Szlaski, s tron  111, rys. 67. Cena z ł 20.

K in e m a tyka  i  dyn a m ika  —  p ro f, d r  inż. M . T. H u ­
ber, str. 292, rys. 122. Cena z ł 21.

Wagi (kon s tru kc je , obsługa i  konserw acja ) —  inż. 
mech. Tadeusz Sm oleński, str. 304, rys. 215. Cena 
z ł 42.

Przeciąganie  —  Jerzy M ira c k i, str. 118, rys. 152. Ce­
na zł 18.

Szybkościowe m etody p racy toka rza  H. B o r tk ie w i­
cza (tiom aczen ie  z rosy jsk iego) —  E. T e rm an  i  M . T u ­
r in ,  str. 64, rys . 33. Cena zł 2,70.

A ry tm e ty k a  to le ra n c ji i  je j zastosowanie p rzy  p la ­
now an iu  o b ró b k i sk raw an iem  —  Jerzy  D rążk iew icz, 
s tr. 64, rys. 55. Cena zł 10,50.

R ury flu o ryzu ją ce  —  m gr. L u c ja n  Berson, str. 119, 
rys. 31. Cena 13,50.

Chem ia otaczającego nas św ia ta  (tiom aczenie) —  
E. C. W eaver i  L . S. Foster, str. 157, rys. 58. Cena 
zł 10,50.

Rysunek techn iczny  (w ydan ie  trzecie) —  Tadeusz 
Dobrzański, s tron  176, rys. 230, tab l. 13. Cena z ł 9.

Frezow anie i  f re z a rk i —  inż. mech. Tadeusz Z a le w ­
ski, str. 132, rys. 169. Cena z ł . 8.

E le k tro is k ro w a  ob róbka rrie ta li (tłum aczenie z ro ­
sy jsk iego) —  W. M . B a ranów  i  G. L . P e r f il ie w , s tr. 
55, rys. 27. Cena z ł 3.

S truganie i  s tru g a rk i —  inż. mech. Jan P a w lik o w s k i, 
s tr. 100, rys. 125. Cena z ł 6,60.

K oła  zębate w  p rzys tępnym  zarysie  (tom  I I  —  W y ­
konan ie i  m ontaż) —  m g r inż. mech. K az im ie rz  Ochę- 
duszko. str. 471, rys. 394. Cena z ł 38.

K a lk u la c ja  ob ró b k i c ie p ln e j —  m g r inż. S tan is ław  
Jab łoński, str. 214, rys. 30. Cena z ł 24.

Szybkościowa ob róbka  m e ta li w  zakładach budow y  
maszyn (tiom aczen ie z rosy jsk iego) —  W. G erst. i  P. 
P opow . str. 94, str. 63. Cena z ł. 11,50.

Zasady k o n s tru k c ji p rzyrządów  u c h w y tó w  i  sp ra w ­
dzianów spec ja lnych (tom  I)  —  m g r inż. W łodz im ie rz  
M erm on, str. 208, rys. 299. Cena z ł 36.

K ucie  i  tłoczenie w  zarysie  —  inż. techn. Józef W e­
ber, str. 198, rys. 263. Cena zł 24.

Szybkościowe skraw an ie  m e ta li —  re fe ra ty  oraz 
streszczenie dyskusji,, str. 204, rys. 136. Cena z ł 21.

Gospodarka na rzędz iam i m ie rn ic z y m i w  zakładach  
Przem ysłu m eta low ego  —  inż. Tadeusz S aw ick i, s tr 
!40, rys. 19, tab l. 14. Cena z ł 16,50.

S kraw an ie  na rzędz iam i o u jem nych  kątach n a ta r-  
« a  (tiom aczenie z angie lskiego) —  A. H e rbe rt, s tr 107 
r ys. 71. Cena z ł 6,75.

Ś lusarstw o  —  P io tr  P io tro w sk i, str. 136 rvs  185 
Lena zł 7,50.

M atem a tyka  w  zarysie  (w  zakresie szkół średnich)
Jacek T rosko lańsk i, str. 276, rys. 203. Cena z ł 18 50

¿lodem  in żyn ie ra  K o w a lo w a  —  spraw ozdan ie z na -
rv« cln 2 n ile r ° w  1 te c h n ik ów  w  K a to w ica ch  —  str. 68 
ys- 5. Cena zł 4.

Co każdy palacz k o tło w y  w iedzieć p o w in ie n  —  inż. 
na Ĉ '  Pcilesław Junosza H u m ię ck i, str. 70, rys. 36. Ce-

Nowoczesne podstaw y tech no log ii la k ie ró w  —  dr 
• ¿ yg m u n t K lo n o w s k i, str. 212, rys. 41. Cena z ł 8 

z r o 2 y , cvnowe 1 ich  s t°Py im ie n n e  —  (tłomaczeni* 
na z ł fokleg0) A • S m ir ia Sin  i A . Szpagin, str. 96. Ce.

T A i : n avTeriTT?ŁC:)WNEGO IN S T Y T U T U  D O K U M E N - 
T "J I  N A U K O W O -T E C H N IC Z N E J :

Str D w fcaCja D ziesi^ tna  —  część 669 —  M e ta lu rg ia  
10 (na p raw ach  rękopisu).

1. SKRADZIONO pozw o len ie na prow adzen ie sa­
m ochodu w ydane przez P r. M . R. N . w  B y to m iu  ka t. 
I I I  a n r  2139/51 na nazw. Jerzy K an ia , zam. B y tom , 
P lac S trze lców  B y to m sk ich  N r  15.

2. ZAGUBIONO pozw olen ie na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez Urząd. W o jew ódzk i w  K ie lca ch  
ka t. am a to r. N r  572 na nazw. K az im ie rz  L ig o ro w s k i 
zam. w  G olen iow ach.

3. ZAGUBIONO pozw o len ie na prow adzen ie samo­
chodu w ydane przez Żarz. M ie js k i w  Częstochowie 
k a t. I I I  a N r  0669/49 na nazw. A n to n i P łom ińskd, zam 
Częstochowa, u l. al. K ośc iuszk i 17.

4 ZAGUBIONO pozw olen ie na prow adzen ie m o to ­
cyk la  w ydane przez P r M. R. N. w  K a tow icach , ka t.
IV . N r  0173/49 na nazw. R yszard B a rn e rt, zam. w  K a ­
tow icach , u l. 27 S tyczn ia  n r  23 m. 10.

5. SKRADZIONO pozw olen ie na prow adzen ie  m o­
to c y k la  w ydane przez P r. M . R. N. w  Chorzow ie ka t.
V. N r  0005/51 na nazw. G ererd K aczm arczyk, zam. 

Chorzow, u l. S iem ianow icka  26.
6. ZAGUBIONO pozwolen ie na prow adzen ie  sam o­

chodu w ydane przez Żarz. M ie js k i w  Bydgoszczy, k a t 
I l i a  n r . 0816/49 na nazw. Z. Ś w ią tek, zam. w  Bydgosz­
czy, u l. Z d u n y  n r  2/8.

7. ZAGUBIONO pozw olen ie na prow adzen ie  p o i ' 
mech. w ydane przez s tarostw o w  T o ru n iu , ka t. I l i  a 
n r  0008/50 na nazw. Zenon Perczak, zam. w  Pedzew ie 
pow. T o ruń sk im .

8. Z A G U B iO N O  pozwoien ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez Żarz. M ie js k i w  G nieźnie, kat. 
U la  n r  0062/48 na nazw. M a rc in  M a rc in k o w s k i, zam 
w  G nieźnie, u l. J. S ta lina  n r  2 m. 2.

9. SKRADZIONO pozwolen ie na prow adzen ie sa­
m ochodu w ydane przez P. M . R. N. W ydz. W ojsk, we 
W roc ła w iu , ka t. I I  n r  0201/50 na nazw. Tadeusz M róz 
zam. we' W roc ła w iu , u l. Bema n r  3 m. 1.

ZAGUBIONO pozwolen ie na prow adzen ie poj. 
mech. ka t. I l i  a n r  1405/50 na nazw . S tan is ła w  D ro b - 
n iak , zam. w  Poznaniu, u l. A rm . Czerw onej n r  12.

H . ZAGUBIONO pozwolen ie na prow adzen ie  sa-
T  ne Przez u rz ' w o j- w  K a to w ica ch , kat.
I  n r  0070/49 na nazw. J u lia n  M oks, zam. w  B y to m iu  
u l. P ieka rska  n r  38. ’
t J £ -  Z A G Y B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie m o­
to cyk la  w ydane przez Żarz. M ie js k i w  Ło dz i k a t IV  
n r  0062/50 na nazw. H e n ry k  M aku lec, zam. w  Lo dz i 
u i. Janosika n r  147.

ZAGUBIONO pozwolen ie na prow adzen ie po j. 
mech w ydane przez urz. w o j. we W ro c ła w iu  k a t I I I  a 
n r  1573/50 na nazw. E dm und K a ro le w s k i, zam. we 
W ro c ła w iu , u l. S tudencka 15 m. 8.
m n L ? A G l^ IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie sa­
m ochodu w ydane przez Żarz. M ie js k i w e W ro c ła w iu  
ka t. I I I  a n r  0828/50 na naz. Jan C w irko , zam w  O l- 
szowie, pow. O lecko.

O K R A D Z IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie poj. 
mech. w ydane przez P r. M. R, N. W ydz. W oisk. we 
W ro c ła w iu  ka t. I  n r  0314/49 na nazw. M ic h a ł B ie leck i 
zam. w e W roc ła w iu , u l. S ta low a n r  69 m. 7.

ZA<fUBIONO pozwolenie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane przez Pr. R. N. W ydz. K o m u n ik , w  Ł o -
7am k a t ' r l r a n r  1.907/49 na na zw - A n to n i B rzez ińsk i, zam. w  Łodz i, u l. C m entarna n r  18.

nhl 7i  ZAGUBIONO pozw olen ie na prow adzen ie samo­
chodu w ydane przez P r. R. N. W ydz. K o m u n ik , w  Ł o ­
d z i ka t. I I  n r  0460/50 na nazw. M iro s ła w  Truszszew - 
ski, zam. w  Łodz i, u l. S k ładow a n r  15.

" A 8; Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie  samo­
chodu w ydane przez urz. w o j. we W ro c ła w iu  k a t I I I  a 
n r  A^ 1677/49 na nazw. S tan is ła w  R ejm an, zam. we 
W roc ław iu , u l. Łączycka n r  15.

* 9/ ZAGUBIONO pozwolen ie na prow adzen ie po i. 
nó o ^y j^ane Przez u rz - w o j. we W ro c ła w iu  ka t. I  

n r  0324/49 na nazw. K az im ie rz  W yrostek, zam. we 
W ro c ła w iu , u l. Roosevelta n r  23 m. 18. 
m cci, ZAGUBIONO pozwolen ie na prow adzen ie po j.
m  f)348Mo PrZ6Z TUrZ' WOj: we W ro c ław iu  ka t. I I  r  0348/49 na nazw. Je rzy W iśn iew sk i, zam. w e W ro ­
c ław iu , u l. Podw ale M ik o ła js k ie  n r  17 m. 4.



21. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie m o to ­
cykla, w yd an e  przez Żarz. M ie js k i w  Ł o d z i k a t. I l i a  
n r  1332/49 na nazw. Rom an W in ia rs k i,  zam. Łódź, u l. 
L e g ionó w  n r  25 m. 40.

22. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
m ech. w ydane przez P r. M . R. N. w  L u b lin ie  ka t. I I I  a 
n r  1006/49 na nazw. Tadeusz W ołyn iec , zam. w  L u b l i­
n ie , u l. S ta ling radzka  n r  109 m. 1.

23. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  samo­
chodu w ydane  przez P r. M . R. N. w  L u b lin ie , k a t. I I I  a 
n r  0214/49 na nazw. P io tr  U rb an , zam. w  Łodz i, u l. 
Z am enho fa  n r  27.

24. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu i  M o to r, w  W arsza­
w ie , k a t. I l i a  n r  1248 na nazw. Z dz is ław  S oko łow ski, 
zam. w  W arszaw ie, u l. S zajnochy n r  11 m . 11.

25. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie  po j. 
m ech. w ydane przez Pow . Ref. Samoch. w  W a łb rz y ­
chu k a t. I I  n r  0069/49 na nazw . Józef Lehner, zam. 
K am ień sku , u l. K ró tk a  n r  9.

26. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  samo­
chodu w ydane  przez s tarostw o w  G dańsku k a t. I I I  a 
n r  0047/49 na nazw . B ru n o n  H inc , zam. K o lle n d y , pow. 
G dańsk.

27. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane przez S tarost. Pow. w  G liw ic a c h  ka t. 
X— i v  n r  0005/49 na nazw. A lo jz y . B rom , zam. Ł a bę ­
dy , u l. K ośc iuszk i n r  16.

23. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane przez S ta rostw o w  N ysie ka t. I I I  a n r  
0028/49 na nazw. Z dz is ła w  F la k , zam. w  Nysie, u l. W y­
spiańskiego 33.

29. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez urz. w o j. w  Poznan iu, k a t. I l i a  
n r  0209/50 na nazw . Te lesfo r P iecuch, zam. w  Poz­
na n iu , u l. Lodow a n r  41 b.

30. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arsza­
w ie , k a t. I I  n r  W  2902/49 na nazw. H e n ry k  T kaczyk, 
zam . w  W arszaw ie, u l. M ick ie w icza  18 m. 8.

31. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie samo­
chodu w ydane  przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arsza­
w ie  k a t. I  na nazw. K o n s ta n ty  W is ło ck i, zam. w  W a r­
szaw ie, u l. S tan is ław a A ugusta  n r  8 m. 15.

32. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arsza­
w ie  ka t. I I  n r  0033/48 na nazw. Z dz is ław  Tadz ik , 
zam. w  W arszaw ie, u l. N a rb u tta  3.

33. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez s tarostw o w  N ie m o d lin ie  ka t. 
I - I V  n r  0001/50 na nazw . Jan Z acho row sk i, zam. w  D ą­
b ro w ie  O po lsk ie j, w ieś L ipo w a , pow. N iem od lin .

34. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arsza­
w ie  k a t. I I I  a na nazw. P io tr  Sciechowski, zam. w  W a r­
szawie, u l. W ro n ia  n r  52 m. 49.

35. Z A G U B IO N O  pozwolenie na prow adzen ie poj. 
mech. w ydane  przez sta rostw o w  Ja ro c in ie  ka t. I l i a  
n r  0322/49 na nazw. M ieczys ław  S ch ine lle r, zam. 
w  P leszew ie, u l. K a lis k a  n r  1.

36. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w yd an e  przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arsza­
w ie  ka t. I l i a  na nazw. M ac ie j Sm osarski, zam. 
w  W arszaw ie, uL  P u ław ska  n r  6.

37. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie po j. 
m ech. w yd an e  przez s tarostw o w  A n in ie  k a t. I I I  a na 
nazw . Janusz K uzan, zam. w  A n in ie , u l. Leśna 21.

38. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane przez u rz . w o j. w  K ie lca ch  n r  1975 na 
nazw . K acper L is , zam. Radom iu, u l. 1-go M a ja  69 
m. 5.

39. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu  i  M ot. w  W arsza­
w ie  k a t. I  n r  W 1474/49 na nazw . L u c ja n  K o w a ls k i, 
zam . w  W arszaw ie, u l. Z ło ta  n r  83 m. 1.

40. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie samo­
chodu w yd an e  przez urz. w o j. we W ro c ła w iu  na nazw. 
K a ro l K abuz, zam. w e W ro c ła w iu , u l. B ran ib o rska  
n r  54 m  3.

41. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie m o­
to c y k la  w ydane przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arsza­
w ie  k a t. IV  na nazw. Tadeusz K w a śn ie w sk i, zam. 
w  W arszaw ie, u l. Ła z ienkow ska  n r  3.

42. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie p o j. 
mech. w ydane  przez s tarostw o w  L u b lin ie  ka t. I I  n r  
0613/49 na nazw . Eugeniusz Szapert, zam. w  L u b lin ie , 
u l. K ro ch m a ln a  n r  21 m. 1.

43. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  po j. 
mech. w yd an e  przez u rz . w o j. w  P ruszkow ie  k a t. I l i a  
n r  5460 na nazw. F ranc iszek D udz ińsk i, zam. w  W a r­
szawie, u l. K ip ró w  n r  12 m. 5.

44. ZA G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie m o ­
to c y k la  w ydane przez u rz . w o j. w  K a to w ica ch  n r  
M  67334 na nazw . M ieczys ław  Dom agała, zam. w  W a r­
szawie, u l. F rancuska  n r  26.

45. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na p row adzen ie  samo­
chodu w ydane przez Prfez. M . R. N. w  K ie lca ch  ka t. I I  
n r  0026/49 na nazw. S tan is ła w  K ochanow sk i, zam. 
w  K ie lcach , u l. B oc ianek n r  26.

46. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie  samo­
chodu w ydane przez s tarostw o pow . w  K oz ien icach  
ka t. I I  n r  0031/49 na nazw . L u d w ik  Nosow ski, zam. 
w  K oz ien icach , u l. W arszaw ska 34.

47. S K R A D Z IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane  przez s tarostw o w  B ędzin ie  n r  0024/49 
na nazw. Jan ua ry  K o w a lczyk , zam. M ieśc isku, pow . 
W ągrow iec, u l. W ągrow iecka  40 m. 9.

48. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arszaw ie  
k a t. I I I  a n r  0480/45 na nazw. E d w a rd  P o lak, zam. 
w  W arszaw ie, u l. G ila rska  n r  17 m. 5.

49. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez Prez. M . R. N. w  G dańsku k a t. 
I I I  a n r  1319/49 na nazw. Jan O prządek, zam. G dańsk- 
Wrzeszcz, u l. P ro f. W rób lew sk iego  n r  17.

50. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arsza­
w ie  ka t. I l i a  na nazw. S te fan M itk ie w ic z , zam. 
w  W arszaw ie, u l. W ia traczna  19 m. 17.

51. ZA G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arszaw ie  
ka t. I l i a  na nazw. W ac ław  D uk, zam. w  W arszaw ie, 
u l. W olska 147 m. 8.

52. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez Prez. R. N. w  A n in ie  ka t. I I  n r  
207/49 na nazw. Tadeusz M iąszk iew icz, zam. G ocławek, 
u l. H u tn icza  n r  1.

53. Z A G U B IO N O  pozwolen ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane przez sta rostw o w  M ilic z u  k a t. I I  n r  
0007/49 na nazw. S te fan F ra n ko w sk i, zam. M ilic z u , 
u l. S ta lina  n r  5 a.

54. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  samo­
chodu w ydane przez Żarz. M ie js k i w  W a łb rzychu  ka t.
I I I  a n r  0359/49 na nazw. M ieczys ław  A dam czyk, zam. 
W a łb rzychu , u l. M ick ie w icza  n r  3.

55. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie sa­
m ochodu w yd an e  przez u rz . w o j. w  K ie lca ch  ka t. I I  
n r  3873 na nazw. M ic h a ł W ąsik, zam. w  B usku  Z d ro ­
ju , u l. C h m ie ln icka  n r  69.

56. ZA G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  samo­
chodu w ydane przez Żarz. M ie js k i w  B ia ły m s to k u  k a t. 
I I  n r  0297/49 na nazw . W ac ław  O lszew ski, zam. B ia -  
łys to ku , u l. K rz y w a  n r  16.

57. ZA G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane  przez s tarostw o w  Jęd rze jow ie  k a t. I I I  a 
N r  0004/49 na nazw. W ła d ys ła w  S iom ek, zam. N ag ło ­
w icach, pow . Jędrze jów .

58. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prow adzen ie po j. 
m ech. w ydane przez Żarz. M ie js k i w  K a liszu  ka t. I I  
n r  0119/49 na nazw. Józef T rz ę s a ła ,. zam. w  K a liszu , 
u l. Daszyńskiego n r  35 m. 1.

59. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie po j. 
mech. w ydane  przez Żarz. M ie js k i w  W arszaw ie  ka t. 
zaw odow e n r  12657 na nazw. Je rzy  Bartoś, zam. 
w  W arszaw ie, u l. W aw e lska  n r  10 m. 4.

60. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na _ prow adzen ie po j. 
mech. w ydane  przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arsza­
w ie  k a t. I  na nazw. M a k s y m ilia n  G ołow anow , zam. 
w  W arszaw ie, u l. P u łtu ska  n r  4 m. 3.

61. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na prowadzenie^ poj. 
mech. w ydane przez Prez. W oj. R ady N ar. w  Ło d z i ka t.
IV  n r  00015/49 na nazw. A n to n i B ija k , zam. S ieradziu , 
u l. T o ruń ska  1.

62. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu i  M ot. w  W arsza­
w ie  'kat. I I  na nazw. W ac ław  K raw czak , zam. w  W a r­
szawie, u l. S łupecka n r  3 m. 11.


